
POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna, chłodno. 

Temperatura najwyższa 60-65 stopni, w 
nocy 45 stopni. Wiatry północno-wscho­
dnie 15-20 mil na godzinę.

Jutro częściowo pochmurnie, tempe­
ratura 65 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 7 maja — Flo­

riana, Benedykta, Domiceli, Ludmiły.
Julro — czwartek, dnia 8 maja — 

Wniebowstąpienie, Stanisława, Michała.
Pojutrze — piątek, dnia 9 maja — 

Grzegorza.
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AMERYKANIE OKAŻA SERCE UCHODŹCOM

Z Dnia

Meany Popiera 
Sprowadzenie 

Uchodźców
Washington (UPI). Prezes 

związku unii robotniczych, 
AFL-CIO, George Meany 
zwrócił się do wszystkich 
członków unii z prośbą o po­
spieszenie z pomocą uchodź­
com wietnamskim, przybywa­
jącym do Stan. Zjedn. “Jeśli 
w olbrzymim naszym pań­
stwie nie możemy znaleźć pra­
cy dla 30,000 albo 40,000 u- 
chodźców to wyrzekamy się 
naszej własnej spuścizny i na­
szego pochodzenia.” Rada Wy­
konawcza AFL-CIO wezwała 
wszystkich członków unii do 
“przyjęcia z otwartymi ra­
mionami uchodźców komuni­
stycznej agresji w waszych 
miastach i domach.”

—SKŁANIAM GŁOWĘ 
—PRZED POLONIĄ

♦ ♦ ♦
Ani ulewa, ani śnieżyca, 

ani gołoledź, nie powstrzyma 
poczty amerykańskiej przed 
doręczeniem listu lub innej 
przesyłki. Tak mówiono przez 
wiele dekad, w czasach zaco­
fanych, gdy nie było rakiet i 
odrzutowców, a także psycho, 
logów i socjologów, którzy 
każde łajdactwo potrafią 
przedstawić jako szlachetny 
wyczyn. Nie było też samo­
chodów i automatycznych u.- 
rządzeń do sortowania pocz­
ty, ale ludzie byli pracowici i 
obowiązkowi. Zaiste, zacofa­
ne to były czasy. Ludzie wsty­
dzili się nawet kraść i przyj­
mować darmochę! W obec­
nych “postępowych” czasach 
poczta amerykańska stwarza 
nowe przysłowia: “leniwy jak 
urzędnik pocztowy”, “bała, 
gan jak na poczcie”, “spóźnia 
się jak list” i t.p.

♦ ♦ ♦
Ani deszcz, ani wiatr nie 

powstrzymał najlepszych sy­
nów i córek Polonii od udzia­
łu w manifestacji 3-go Maja. 
Radowało się serce, patrząc 
na długie rzędy parasoli, któ. 
re jak grzyby ujrusły . są 
chodnikach ul. State. Dopisa­
ła gwardia Polonii, na której 
opiera się życie organizacyj­
ne. Z jej dorobku żyją trut­
nie, którzy nigdzie nie należą, 
nie czytają polskiej prasy i 
nie dają na polsko-polonijne 
cele. Pięknym (obojga płci) 
i wiernym tradycjom narodo­
wym, których gorące serca o- 
grzały w wiosenną szarugę — 
cześć i uznanie! Gdyby tak 
jeszcze o kilka tysięcy więcej 
osób przyzwyczaiło się kupo­
wać (nie muszą czytać) 
“Dziennik Związkowy” — by. 
łoby całkiem znośnie.

♦ ♦ *
Przez kilka ostatnich dni 

politycy powtarzają zbawien­
ną radę, że powinniśmy zapo­
mnieć o Kambodży i Wietna­
mie. Stało się, trudno! To jest 
życie. Ile to razy w różnych 
krajach i czasach, tłum przed 
pałacem jednym tchem wo­
łał: “Umarł król!” i “Niech 
żyje król!” Mówić łatwo. Nie 
mogę jednak zapomnieć mi­
lionów żołnierzy, urzędników, 
policjantów, sołtysów i t.d. 
kambodżańskich i wietnam­
skich, którzy walczyli z ko­
munistami, współpracowali z 
Amerykanami i zostali tam... 
Co się z nimi stanie? Pamięć 
Katynia, Winnicy, Hue i in. 
nych cmentarzy wymordowa­
nych przez Hunów XX wieku, 
jakimi są komuniści, budzi 
trwogę o los tych, którzy od­
ważyli się przeciwstawić za­
borczym planom Hanoi.

Alek sander Sołżenicyn, 
chyba lepszy znawca komu­
nizmu niż nasi uczeni w piś­
mie z Harvard i sowietolo- 
dzy z Departamentu Stanu 

Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Komuniści Proklamują “Nowy Lad”
Złowrogi Cień
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Bezowocna
Konferencja 

Morska
Genewa (UPI) — Przez 

dwa miesiące obradowali de­

Ułaskawienie 
Dygnitarzy 
Sajgońskich 

Czerwoni Wzywają 
Żołnierzy Do 
Powrotu z Zagranicy 
Bangkok (UPI) — Rządzą­

cy z ramienia komunistów 
Komitet Wojskowy ogłosił 
przez radio sajgońskie pierw­
sze rozporządzenie, adreso­
wane głównie do oficerów i 
żołnierzy pokonanej armii 
poł. wietnamskiej.

Komitet Wojskowy naka­
zuje wszystkim członkom sił 
zbrojnych i policji zameldo­
wanie się u nowych władz w 
terminie od 8 maja do półno­
cy 31 maja, zwrócenie wszy­
stkich posiadanych pieniędzy, 
dokumentów i broni. Ogło­
szono też apel, wzywający 
żołnierzy do powrotu z zagra­
nicy do kraju.

Rozporządzenie to i apel 
podpisane zostało przez gen. 
Tran Van Tra, oficera półn. 
wietnamskiego i przewodni­
czącego Komitetu Wojskowe­
go w okręgu Sajgon-Gia 
Dinh, czyli w całej prowincji 
Gia Dinh, której Sajgon jest 
stolicą.

Komuniści z a p o w iedzieli 
też, że wszyscy więźniowie 
polityczni trzymani w “ty­
grysich klatkach” na wyspie 
Con Son zostali już uwolnie­
ni i będą uroczyście powitani 
w Saj gonie.

W kilka godzin po ogłosze­
niu tego pierwszego rozpo­
rządzenia wezwano miesz­
kańców Sajgonu, aby w od­
świętnych ubraniach i z por­
tretami Ho Chi-minha zjawili 
się na wiec przed frontem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Królewska 
Wizyta 

w Hong Kongu 
Hong Kong (UPI) — Kró­

lowa angielska Elżbieta II 
przybyła wraz z księciem- 
małżonkiem Filipem z wizytą 
do brytyjskiej kolonii koron­
nej Hong Kong.

Królowa wzięła udział w 
chińskiej ceremonii “przebu­
dzenia smoka.” Wielki na 225 
stóp smok z masv papierowej 
jest własnością miejscowego 
pułku brytyjskiego. “Przebu­
dzenie” nastąpiło z chwilą, 
gdy królowa pędzelkiem z 
czerwoną farbą dotknęła 
oczu smoka.

Potem setki dzieci ubra­
nych w kolorowe kostiumy 
Zaprezentowały monarchini 
Chińskie tańce.

W tym samym czasie ksią­
żę Filip zwiedzał uniwersyte­
ty. W czasie wizyty w Uni­
wersytecie Chińskim powstał 
alarm, gdy członkowie ochro­
ny zauważyli tajemniczy pa­
kunek położony w pobliżu 
wejścia.

“Proszę nie używać lamp 
rozbłyskowych!” — wołali 
członkowie ochrony księcia 
do fotografów prasowych, 
zbliżając się ostrożnie do 
groźnie wyglądającej paczki. 
Okazało się, że paczka ta za­
wierała dwa słoiki po dżemie 
wypełnione wodą, co uznano 
za zwyczajny “kawał.”

Nie miały charakteru żar­
tobliwego ulotki, rozrzucane 
przez studentów z Kolegium 
Nowej Azji. Ulotki te obwi­
niały rząd kolonii za “upadek 
gospodarczy,” za “ciężkie ży­
cie,” za “społeczne problemy 
takie, jak bezrobocie, hazard 
i przestępczość,” a wreszcie 
podejmowanie królowej -na 
zywały “marnowaniem pie­
niędzy i energii ludzkiej.”

Nuklearny 
Lotniskowiec 
USS Nimitz

Norfolk, Va. (UPI). — Pre­
zydent Ford w uib. sobotę, — 
dokonał wodowania najwięk­
szego w świeoie lotniskowca- 
nuklearnego “USS Nimitz” 
zbudowanego kos z t e m $692 
milionów.

Lotniskowiec ten posiadał 
będzie załogę składającą się z 
6,286 oficerów i marynarzy, 
oraz będzie mógł pomieścić 
na swym pokładzie około sto 
samolotów, osiągając szyb­
kość 30 mil morskich na go­
dzinę.

Budowa lotniskowca zosta­
ła zapoczątkowana przed sie­
dmiu laty. Lotniskowiec o 
wadze 95,000 ton, posiada po­
kład rozmiaru czterech i pół 
akrów, a szerokość 292 stóp 
zezwoli na równoczesne wy­
słanie czterech samolotów z 
pokładu.

Dwa nuklearne reaktory, w 
normalnych warunkach, ze­
zwolą na kierowanie lotni­
skowcem przez 13 lat bez za­
stąpienia ich nowymi.

Komendantem lotniskowca 
będzie kpt. Bryan W. Comp­
ton jr. z Demopolis, Alabama, 
a oficerem wykonawczym — 
kmdr. H. Mauldin z Panama 
City, Floryda.

Prezydent Ford podczas 
uroczystości wodowania lot­
niskowca określił go “jako 
symbol potęgi Stanów Zjed­
noczonych, zbudowany przez 
Amerykanów — i przez nich 
kierowany. Ten olbrzymi sta­
tek jest widomym dowodem 
naszego zobowiązania wobec 
przyjaciół i Aliantów i na­
szych możliwości podtrzyma­
nia tych zobowiązań”.

Australia Uznała
Canberra (UPI) — Rząd 

australijski ogłosił, że uznał 
Tymczasowy Rząd Rewolu­
cyjny Viet Congu za prawo­
witą władzę w Wietnamie 
Poł. Nie ustalono kiedy na­
stąpi wymiana przedstawi­
cielstw dyplomatycznych.

Hanoi Donosi
Singapur (UPI) — Radio 

Hanoi podało wiadomość, że 
w grupie cudzoziemców prze­
bywających w Sajgonie znaj­
duje się pięciu koresponden­
tów UPI, którzy korzystają z 
zupełnej swobody w porusza­
niu się po mieście.

3 Zabitych 
Przez Tornada 

w Omaha
Omaha, Nebr. (UPI). Trzy 

tornada, które nawiedziły 
wczoraj miasto Omaha, za­
mieniły w gruzy większość za­
budowań w dwóch najbar­
dziej zaludnionych dzielnicach 
miasta. Trzy osoby zostały za­
bite a ponad stu rannych. 
Straty obliczane są na sumę 
kilkunastu milionów dolarów.

Gub. J. J. Exon wysłał 
gwardię narodową dla niesie­
nia pomocy ludności Omaha, 
jak i zwrócił się do prezyden­
ta Forda z prośbą o ogłoszenie 
Omaha terenem klęski żywio­
łowej.

Mayor Omaha. Edward Zo- 
rinsky, miasta liczącego 400 
tysięcy ludności, powiada że 
2,000 kwadratowych bloków 
miasta znajduje się w ruinie, 
ale na szczęście liczba zabi­
tych wynosi tylko trzy osoby. 
Po przejściu tornado policja 
aresztowała kilka osób za 
okradanie uszkodzonych skle­
pów, a gwardia narodowa 
przez całą noc patrolowała 
ulice miasta ażeby nie dopuś­
cić do dalszych kradzieży.

Ponad 700 domów zostało 
zrównanych z ziemią, a prze­
szło tysiąc poważnie uszko­
dzonych. Ponad tysiąc osób 
ewakuowano z zagrożonej wy­
buchem gazu dzielnicy, po 
pęknięciu głównej rury gazo­
wej. Tysiące mieszkańców 
zostało pozbawionych prądu 
elektrycznego w mieście przez 
kilka godzin.

Zmarł J. Zdziechowski
Londyn (DP). — W Krako­

wie zmarł 25 kwietnia Jerzy 
Zdziechowski. Urodził się w 
Rozdole, na Podolu w r. 1880, 
był posłem na Sejm w la­
tach 1922-27, a w okresie 1925- 
26 — ministrem skarbu.

Zwroty Podatkowe
Kashington (UPI)—Pierw­

sze przekazy zwrotów podat­
kowych będą wysłane pocztą 
w czwartek do podatników, 
którzy pierwsi złożyli swe 
wykazy podatkowe za rok 
1974. Zwroty w sumie od $100 
do $200 będą wysłane 13.7 mi­
lionom podatnikom.

legaci 150 państw w Genewie. 
Konferencja zwołana pod 
auspicjami Narodów Zjedno­
czonych miała na celu dopro­
wadzenie do międzynarodo­
wego porozumienia o korzy- 
staniu i wykorzystywaniu 
mórz i oceanów.

Przez te dwa miesiące 
uczestnicy konferencji nie 
zdołali nawet zredagować 
proponowanego tekstu poro­
zumienia. Konferencja praw­
dopodobnie zakończy się w 
piątek i jedynym uzgodnie­
niem będzie termin nowego 
spotkania w przyszłym roku.

Przewodniczący konferencji 
Shirley Amerasinghe z Sri 
Lanka powiedział, że 2,000 
delegatów zabierze do do­
mów tylko osobiste rzeczy i 
. . . wspomnienia.

“Tak, jak sprawy obecnie 
wyglądają—powinniśmy być 
szczęśliwi jeżeli nasi wnuko­
wie doczekają porozumienia 
w sprawie konwencji mor­
skiej” — powiedział delegat 
Ekwadoru.

Do spraw najbardziej spor­
nych zalicza się zasięg wód 
terytorialnych p o s z c z egól- 
nych państw oraz kontrola 
nad zasobami mineralnymi 
na dnie mórz i oceanów. Po­
nad 30 państw Ameryki Ła­
cińskiej, Afryki i Azji do­
magają się ustanowienia pa­
sa wód terytorialnych szero­
kości 200 mil, podczas gdy 
USA, ZSRR i inne kraje 
uprzemysłowione z dostępem 
do morza zalecają pas 12-mi- 
lowy i 200-milową “strefę go­
spodarczą.”

Niektóre państwa domaga­
ją się absolutnej kontroli nad 
złożami mineralnymi na dnie 
mórz i oceanów w pasie 600 
mil od ich wybrzeży, nato­
miast Stany Zjednoczone sto­
ją na stanowisku, że poza za­
sięgiem 200 mil eksploatacja 
tych złóż winna być dostępna 
dla wszystkich.

Wizyta Prezydenta
Madryt (UPI). Hiszpań-i 

skie ministerstwo spraw za­
granicznych podało wiado­
mość, że Prezydent Ford przy­
będzie do Hiszpanii z dwu­
dniową wizytą w dniu 31go 
maja.

Zginęli Podczas 
Ewakuacji

Washington. (UPI) — Pen­
tagon w środę podał nazwiska 
dwóch pilotów helikopterów 
amerykańskich, którzy zaginę­
li nad morzem Połndniowo- 
Chińskim, podczas ewakuacji 
Amerykanów z Sajgonu. Heli­
koptery wpadły do morza bli­
sko lotniskowca USS Hancock. 
Na liście zaginionych znajdują 
się nazwiska: — kpt. William 
Craig Nystul, którego żona Ca­
rol znajduje się na Okinawie, 
gdzie był stacjonowany kpt. 
oraz p'or. Michel John Shea, 
którego żona Jennifer mieszka 
w El Paso, Tex.

Zmarł 
Kardynał 

Mindszenty 
Wiedeń (UPI) — W cztery 

godziny po operacji prostaty 
w szpitalu Barmherzige Brue- 
der zmarł wskutek niewydol­
ności serca 83-letni Prymas 
Węgier Josef kardynał Mind­
szenty.

Zmarły zapisał się w histo­
rii jako bezkompromisowy 
wróg hitleryzmu i komuni­
zmu. Po objęciu władzy na 
Węgrzech, komuniści skazali 
kardynała w 1949 roku na do­
żywotnie więzienie, z którego 
został uwolniony przez anty­
komunistycznych powstańców 
budapeszteńskich w 1956 r.

Po zdławieniu powstania 
przez czołgi sowieckie, kardy­
nał znalazł schronienie w 
gmachu ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Budapesz­
cie i przebywał w nim przez 
15 lat aż do chwili, gdy za­
równo Watykan jak i Stany 
Zjednoczone uznały, że jest 
on przeszkodą na drodze do 
detenty.

W 1968 roku kardynał pro­
sił ówczesnego prezydenta 
Ryszarda Nixona o pozwole­
nie na dalsze korzystanie z 
azylu w ambasadzie USA, 
ale dowiedział się w odpowie­
dzi, że jest “niepożądanym 
gościem”.

Dopiero na prośbę Papieża 
zdecydował się kardynał 
Mindszenty wyjechać z Wę 
gier. Odrzucił natomiast proś­
bę Papieża i nie zrzekł się 
godności Prymasa Węgier, 
której został pozbawiony w 
drodze służbowej, jak—wbrew 
jego woli—pozbawiony został 
w zeszłym roku godności ar­
cybiskupa Esztergomu.

Od października 1971 roku 
zamieszkał kardynał w Au­
strii, skąd było najbliżej do 
Węgier, w domu węgierskich 
studentów teologii Pazmane- 
um.

Kanclerzowi Austrii Bruno 
Kreisky’emu k a r d y n ał-wy­
gnaniec obiecał, że nie będzie 
mieszał się do polityki.

Na wiadomość o zgonie 
kardynała, przedstawiciel rzą­
du austriackiego oświadczył, 
że “zmarły dotrzymał obiet­
nicy”.

253 Uchodźców 
z Kambodży 
w Kalifornii

Camp Pendleton, Calif. — 
(UPI) — Pierwszy transport 
253 z przewidzianej liczby ty­
siąca uchodźców z Kambo­
dży, znajduje się dzisiaj w 
obozie wojskowym Camp 
Pendleton gdzie przejdą ba­
dania lekarskie i imigracyj- 
ne. Wśród uchodźców z Kam­
bodży znajdował się ostatni 
prezydent Saukham Khoy, 
który zajął to stanowisko po 
ucieczce prezydenta Lon Nol 
z Phnom Penh.

Przybycie uchodźców z 
Kambodży zwiększyło liczbę 
uchodźców znajdujących się 
obecnie w tym obozie do 12,- 
700, gdy przeszło siedem ty­
sięcy opuściło obóz w ostat­
nich dniach po przejściu ba­
dań

“Jesteśmy 
Narodem 
Imigrantów”
Jak Podkreśla 
Prezydent Ford 
Krytykując 
Opozycjonistów
Washington (UPI-OT) — 

Prezydent Ford — podczas 
wczorajszej konferencji pra­
sowej stwierdził że jest bar­
dzo zaniepokojony i zawie­
dziony wrogim nastawie­
niem wielu Amerykanów do 
uchodźców z Wietnamu, wy­
rażając jednak przy tym na­
dzieję, że większość Amery­
kanów przyj mie uchodźców 
z otwartym sercem.

“Stany Zjednoczone — od 
wieków posiadają tradycję 
otwartych drzwi dla imigran­
tów z wszystkich krajów — 
powiedział prezydent Ford.— 
Jesteśmy narodem imigran­
tów, którzy przybywając tutaj 
z wszystkich stron świata bu­
dowali nasz kraj i którzy za­
wsze kierowali się uczuciem 
wobec innych jako filantro­
pijny naród”.
Opozycja

Podczas popołudniowej 
konferencji z przywódcami 
Kongresu, prezydent Ford, — 
jak podał sen. Hugh Scott z 
Pennsylvania, przywódca 
mniejszości republikańskiej w 
Senacie, powiedział że “do 
złości (damned mad) dopro­
wadzają mnie tak zwani wiel­
cy filantropi, którzy teraz od­
wracają się plecami do u- 
chodźców”.

Prezydent prawdopodobnie 
miał na myśli wielu Demo­
kratów, którzy brali czynny 
udział w ruchu anty-wojen- 
nym, a wśród nich takich jak 
sen. George McGovern (D- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

$898 Milionów 
Na Znaczki 

żywnościowe
Washington (UPI). — Pre­

zydent Ford zwrócił się do 
Kongresu z prośbą o dodatko­
we wyasygnowanie $898 mi­
lionów na finansowanie pro­
gramu znacżków żywnościo­
wych — i mleka dla dzieci 
szkolnych, — ze względu na 
większą liczbę zgłoszeń o za­
pomogi przy wzrastającym 
bezrobociu. Program przy­
działu znaczków żywnościo­
wych dla rodzin o niskich do­
chodach, kosztował będzie — 
$5.9 bilionów w rdku fiskal­
nym 1977, jak twierdzą źród­
ła kongresowe.

Obecnie ponad 18 milionów 
rodzin korzysta z programu 
znaczków żywnościowych. — 
Rodziny najbiedniejsze otrzy­
mują znaczki te bezpłatnie, 
natomiast rodziny, których 
dochód nie przekracza sumy 
$513, po odciągnięciu podat­
ków, kosztów transportacji i 
innych rozchodów rodzin­
nych, mogą zakupić znaczki 
żywnościowe płacąc $122 za 
znacźki wartości żywności na 
sumę $154, Po dniu 1 lipca, 
będą mogli zakupić za tą su­
mę żywność wartości $162.

Kongres tego lata zamie­
rza przeprowadzić gruntowną 
rewizję programu znaczków 
żywnościowych, gdyż wiele 
rodzin które korzystają obe­
cnie z tego programu — nie 
można zaliczyć do biednych 
rodzin, ponieważ posiadają 
znaczniejsze oszczędności i 
dochody ich bez potrąceń po­
datkowych itd. są znacznie 
wyższe od dochodów prze­
ciętnych rodzin amerykań­
skich.

Kongres zamierza usunąć 
te niedokładności w progra­
mie znać z k ó w żywnościo­
wych, dla zapewnienia, że z 
tego programu korzystać bę­
dą tylko naprawdę biedne 
rodziny, potrzebujące pomocy 
rządu w utrzymaniu swych 
rodzin.
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KINGSTON, JAMAJKA. — Brytyjski premier Harold 
Wilson w czasie podróży na wyspę spotkał się z tutejszym 
ministrem zdrowia Ken’em McNeil (po prawej). Wizyta 
premiera, która trwała tydzień, miała na celu omówienie 
zagadnień żywotnych dla Współpracy Brytyjskiej. (UPI)

Studencka Polonia

Nabożeństwa
W poniedziałek — Nabożeń­

stwo majowe po Mszy św., o 8 
rano.

We wtorek — Piąte z rzędu 
nabożeństwo dziewięciu wtor­
ków ku czci św. Antoniego od­
prawione zostanie po polsku i 
po angielsku, o 7 wieczorem w 
dolnym kościele. W czasie no­
wenny udzielone będzie błogo­
sławieństwo małym dzieciom. 
Będzie także dołączona Nowen­
na do Dzieciątka z Pragi. O 7:30 
rano zostanie odprawiona Msza 
św. na intencje odprawiających 
nowennę.

W środę — Nowenna na cześć 
św. Józefa i nabożeństwo majo­
we po Mszy św., o 3 rano.

W piątek — Nabożeństwo ma­
jowe po Mszy św., o 8 rano.
Posiedzenia
Tow. Adoracji, o 1:30 po połu­
dniu.

Posiedzenie Połączonych To­
warzystw na Trójcowie odbędzie 
się w poniedziałek, 12 maja, o 7 
wieczorem w sali klubowej Im. 
Marii.
Dollar-A-Month Club

W ostatnią niedzielę, zbiórka 
na spłacenie długu parafialnego 
przyniosła $569.44. Wszystkim 
ofiarodawcom serdeczne Bóg za­
płać!
Kolekta Na Dobroczynność

W niedzielę, 11 maja, w archi­
diecezji chicagoskiej zbierana 
będzie doroczna kolekta na Ka­
tolicką Dobroczynność.
Serdeczne Gratulacje

W tych dniach przeżywają 29 
rocznicę swych zaślubin małżeń­
skich państwo Franciszek i He­
lena Rad ja.
Na Dzień Matek

Wszystkim Matkom w parafii 
składamy jak najserdeczniejsze 
życzenia, aby Bóg miłosierny 
miał Was w Swej opiece.
Zapowiedzi

Józef Pusatori z parafii św. 
Wincentego De Paul z Eugenią 
Sochacką, zap. 1.
Dziękujemy Za Poparcie

Składamy serdeczne podzięko­
wanie tym wszystkim, którzy 
hojnie poparli nasz “Rummage 
Sale,” i wszystkim pracownikom 
i pracowniczkom, którzy tak 
chętnie pracowali. Czysty dochód 
był $257.16. Następujące osoby 
pracowały: Verna Bałut, Julius 
Bałut, LaVergne Wadas, Evelyn 
Wieja, Elaine Lipinski, Stanisła­
wa Lipinski, Stella Sowa, Adela 
Tomaszewska i Wiktoria Kol- 
man.

Dla uczczenia 25-lecia swe­
go istnienia Placówka 203 
SWAP im. gen. Władysława 
Sikorskiego urządza jubileu­
szowy bankiet w sobotę, 17 
maja o godz. 7 wieczorem w 
domu własnym, pnr 4000 East 
71 str. w Cleveland.

Mistrzem ceremonii pod­
czas okolicznościowego pro­
gramu, który poprzedzi ko­
lacja, będzie Jerzy Stolar­
czyk, wiceprez. Wydziału 
KPA-Oh'io, — kierownik pol­
skich programów radiowych 
i korespondent “Dzień n i k a 
Związkowego”.

Honorowym gościem i mó­
wcą będzie burmistrz Cleve­
land Ralph J. Perk. Główne 
przemówienie wygłosi Ry­
szard Rudnicki, —wiceprezes 
Zarządu Głównego SWAP z 
New Yorku.

Po bankiecie do tańca przy­
grywać będzie orkiestra Jana 
Borkowskiego.

W niedzielę, 18 maja o go­
dzinie 10:30 rano zostanie od­
prawiona uroczysta Msza św. 
w intencji weteranów w ko­
ściele Najsłodszego Serca Pa­
na Jezusa przy East 71 Str. 
Placówka 203 SWAP jest do­
brze znana w naszym środo­
wisku polonijnym — ze swej

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
Środa i Piątek. 7:30 wiec?. 
Niedziela 10:30-11:30 rano 
100 5 FM—Cleveland Obie

Fundusz Ratunkowy Trójcowa
W tych dniach, następujące 

osoby złożyły ofiary aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy: 
Kazimierz i Irena Tokarz $30.00; 
Marta Dejnowski $40.00; Teresa 
Kulbieda $25.00; Józef i Geno­
wefa Sarnecki $75.09 i Anna Bu- 
larczyk $30.00. Bóg zapłać za do­
broć i tak hojne ofiary.
Obowiązek Wielkanocny

Każdy katolik ma obowiązek 
przyjęcia Komunii św. w okresie 
wielkanocnym, który trwa od 16 
lutego do niedzieli św. Trójcy, 
25 maja.

Okręty USA 
w Leningradzie
Moskwa (UPI) — Przedsta­

wiciele Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie ujawnili, że 
w przyszłym miesiącu kilka 
okrętów floty wojennej Sta­
nów Zjednoczonych przybę­
dzie z wizytą do Leningradu 
dla uczczenia 30 rocznicy za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej.

Data wizyty, pierwszej od 
tej wojny, nie została jeszcze 
ustalona. Okręty, głównie 
klasy niszczycieli, pozostaną 
w Leningradzie przez cztery 
dni.

Na uroczystości rocznicowe 
do Moskwy przybędzie wyso­
kiej rangi reprezentacja Sta­
nów Zjednoczonych, której 
skład będzie ujawniony za 
kilka dni.

Księżniczka Iranu
Stockton, Calif. (UPI). — 

Księżniczka Iranu, Sarvenaz 
Pahlavi, studentka uniwersy- 
tetu Pacific, przyjęła w żar­
cie wyzwanie przyjaciół i za­
telefonowała na stację poli­
cyjną, mówiąc że bandyci 
wpadli do jej mieszkania, 
chcą ją zabić lub porwać. Po­
licja natychmiast przybyła do 
jej mieszkania, nie zastała w 
nim nikogo, ale dla bezpie­
czeństwa księżniczki przy­
dzieliła jej strażników i po­
wiadomiła Dept. Stanu o tym 
incydencie. Księżniczka wów­
czas przyznała się policjan­
tom, że “był to niewinny 
żart”, wobec czego policja po­
wiadomiła Dept. Stanu zale­
cając poddanie księżniczki 
pod opiekę lekarzy-psychiat- 
rów.

pracy na niwie narodowej i 
społecznej i hojnie świadczy 
na rzecz byłego żołnierza- 
inwalidy.

W bankiecie jubileuszo­
wym wezmą udział przywód­
cy wielu polonijnych organi­
zacji, z którymi weterani ści­
śle współpracują.

Komitet Wykonawczy, na 
czele którego stoi komendant 
Władysław Nagórny, prosi o 
rozliczenia się z biletów do 13 
maja.

Po szczegółowe informacje 
można dzwonić 341-6664 lub 
843-6432.

Posiedzenia Grup 
Gminy 88 ZNP

Grupa 458 ZNP — Posie­
dzenie w niedzielę 11 maja 
o godz. 2 po południu w do­
mu Czytelni Polskiej pnr 1108 
Kenilworth Ave.

Józef Grabiec, prez.; Frank 
Wrost, sekr. fin.

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę 11 maja na­
stępujące Grupy Gminy 6-ej 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia;

Grupa 17 ZNP—Józef Mol- 
ski, prezes; Wacław Kiedrow- 
ski, sekr. fin.

Grupa 261 ZNP — Józef 
Bogdanowicz, prezes; F. Ku­
siak, sekr. fin.

Grupa 746 ZNP — Józef 
Bartkiewicz, prez.; Tad. Kru­
pa, sekr. fin.

Grupa 1487 ZNP—Tadeusz 
Rybacki, prez.; Tadeusz Bart­
czak, sekr. fin.

W związku z 10-leciem Univer­
sity of Illinois Chicago Circle 
Campus, dziennik “Chicago Tri­
bune” w swym weekendowym 
wydaniu poświęcił naszej uczelni 
bogato ilustrowany dodatek spe­
cjalny.

W artykule pt. — “Ten Year 
Story of Growth and Progress,” 
czytamy co następuje: “The De­
partment of Slavic Languages 
and Literatures offers under­
graduate programs in Polish and 
Russian language, literature and 
civilization; Serbian language 
and literature; and Ukrainian 
literature and civilization. . . .”

W dziale zatytułowanym 
“Here is a profile of Circle stu­
dents,” czytamy: “Chicago is a 
melting pot, and its ethnic di­
versity is readily reflected in 
UICC’s population. When the 
campus opened, only two per 
cent of the students were black 
and there were few Latinos. Now 
minority enrollment accounts for 
about 20 per cent of the student 
body, i n c 1 u d i n g. 13 per cent 
(2,500) blacks, 4.6 per cent (1,000) 
Latinos, 2.8 per cent Orientals 
and 0.4 per cent (about 30) 
American-Indians.

UICC has a large Polish- 
American population, about 17 
per cent (2,000'i of the enroll­
ment. Reflecting this sizeable 
population is the Circle Slavic 
Languages and Literatures De­
partment; it is the largest of its 
kind in the nation."

Jak widać z powyższych da­
nych dobrze o nas piszą, ale i my 
musimy “zdać egzamin.” Ambi­
cją każdego studenia polskiego 
pochodzenia, (gdy sam jej nie 
ma, powinni nłu w tym pomóc 
rodzice) powinno być uczestni­
ctwo w programie przedmiotów 
polskich opracowanym przez 
Wydział Slawistyczny.

Chcielibyśmy d>dac od siebie, 
że to po raz pierwszy dział pol­
ski wymieniony został na pierw­
szym miejscu. Uważajmy, aby- 
śmy z niego nie spadli “z hu­
kiem,” a może się to stać, gdy 
zainteresowanie przed miotami 
polskimi będzie zbyt małe!

* * *
Informacje dotyczące “stanu 

posiadania” klas języka polskie­
go w chicagoskich szkołach pu­
blicznych wywarły natychmia­
stową reakcję u naszych Czytel­
ników. Przytaczamy w całości 
list nadesłany przez Czytelniczkę 
H. G.:

“Ostatnia “Studencka Polonia” 
(z dn. 29-go kwietnia) poruszyła 
wstydliwy i bardzo bolesny dla 
wielu myślących ; czujących po 
polsku problem nauczania języka 
polskiego w publicznych szko­
łach chicagoskich.

Ze statystyki zamieszczonej w 
rubryce wynika, że są tylko trzy 
szkoły publiczne, w których pro­
wadzi się klasy języka polskiego. 
To stanowczo za mało.

Nie mogę zrozumieć, dlaczego 
nauczanie języka polskiego jest 
tak po macoszemu traktowane 
przez wszystkich. Piszę wszyst­
kich, bo zdaję sobie sprawę z 
tego, że wina za taki stan rzeczy 
spada na nas wszystkich bez wy­
jątku: rodziców, młodzież, zorga­
nizowaną Polonię i tę niezorga- 
nizowaną, która swoją społeczną 
apatią też przyczynia się do ta­
kiego stanu rzeczy.

Podała Pani stan ilościowy 
uczniów uczęszczających do klas 
języka polskiego. Może u nich 
trzeba szukać i znaleźć odpo­
wiedź na pytanie: Dlaczego się 
uczą języka polskiego? Może od­
powiedź dana przez tych studen­
tów pozwoli na dotarcie do in­
nych, na zachęcenie innych do 
uczenia się języka polskiego.

W jednej z poprzednich “Stu­
denckich Polonii” wysunęła Pa­
ni myśl wystawienia “pomnika” 
w formie zbioru książek pol­
skich w bibliotece UICC. Pozwo­
lę sobie rozszerzyć ten pomysł. 
Wystawmy pomnik z klas języka 
polskiego, w których młodzi Po­
lacy amerykańscy czy też Ame­
rykanie polskiego pochodzenia 
będą zdobywać wiedzę o polskiej 
kulturze, literaturze, historii. 
Wystawmy pomnik z klas języka 
polskiego, gdzie studenci będą 
się uczyć mowy swych ojców.

Tylko taki pomnik, żywy, 
prawdziwy i najwartościowszy ze 
wszystkich, jakie powinna wy- 

I stawić Polonia, zapewni prze­

trwanie polskości w kraju, gdzie 
wolno być sobą — Polakiem. — 
H. G.”

(Nazwisko znane redakcji)
* ♦ ®

W ostatnich dwu tygodniach 
ukazało się na łamach prasy chi­
cagoskiej ogłoszenie o jaszcze 
jednym (chyba setnym pięćdzie- 
siątnym w tym roku) bankiecie 
Stowarzyszenia Polskich Nau­
czycieli. W związku z tym mamy 
do zrobienia dwie uwagi kry­
tyczne.

Przede wszystkim nazwa orga­
nizatorów tego bankietu nie jest 
ścisła i wprowadza w błąd. Cho­
dzi tutaj bowiem nie o Stowarzy­
szenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce, na czele którego stoi p. 
F. Kokot, ale o Polish American 
Educators Association, (a więc w 
tłumaczeniu: Związek Wycho­
wawców Polsko - Amerykań­
skich), któremu przewodniczy p. 
Edwin Cudecki. Mieszanie nazw 
ustalonych, jednoznacznych, sta­
nowiących moralną wartość, mo­
że się przyczynić do zamętu w 
umysłach, może nawet budzić 
podejrzenie co do swoich inten­
cji.

Druga sprawa jest jeszcze po­
ważniejsza. Bankiet, nie wiado­
mo czy potrzebny, zwiększający 
oczywisty nadmiar imprez tego 
rodzaju, wyznaczono na 2-go ma­
ja, w przeddzień Święta Narodo­
wego Konstytucji 3-Majowej i 
wielkiej dorocznej manifestacji 
polonijnej. Był to nietakt — nie 
wątpimy, że mimowolny. Ale 
przyniósł on szkodę samemu 
przedsięwzięciu, jakkolwiek oce­
niałoby się jego potrzebę i uży­
teczność. Wiadomo, że przygoto­
wania do t. zw. “Parady 3-go 
Maja’’ trwają do ostatniej chwi­
li, właśnie w ostatniej chwili 
absorbują czas ; energię organi­
zatorów najsilniej. Dla przykła­
du: wielu uczestników magister­
skiego studium polonistycznego 
w UICC nie mogło właśnie z 
tego powodu wziąć udziału w 
imprezie Polish A.merican Edu­
cators Association.

Doszła nas wiadomość, że pro­
jektuje się wspólne zebranie obu 
organizacji, o których tu mowa: 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 
w Ameryce i Polish American 
Educators Association, dla omó­
wienia ich ścisłej współpracy. 
Wysunęliśmy ten postulat kilka 
miesięcy temu i witamy gorąco 
jego spełnienie. Nie idzie tu o 
wyrzekanie się czegokolwiek, za­
bieranie komukolwiek czegokol­
wiek. Idzie o współdziałanie w 
sprawach obrony kultury pol­
skiej w tym kraju, w tym mie­
ście. Te sprawy stają się z dnia 
na dzień co raz bardziej naglące, 
palące, alarmujące.
Ciekawostki z Circle Campus

Mówiąc o “przedmiotach pol­
skich” na UICC, koniecznym 
jest zwrócenie uwagi na dwa 
kursy, które wykładane będą w 
t. zw. sesji letniej “Summer Ses­
sion,” która trwać będzie od 23 
czerwca do 15 sierpnia. Zapisy 
odbędą się w dniach 18 i 19 
czerwca b.r.

W czasie letniej sesji, dr He­
lena Norwid wykładać będzie 
kurs językowy dla początkują­
cych t. z w. Polish 101 i Pol. 151 
— kurs o Sienkiewiczu.

W jesieni będzie tych kursów 
o wiele więcej. Zwracamy się z 
prośbą do rodziców tegorocznych 
“graduantów,” aby zwrócili uwa­
gę swym dzieciom na te przed­
mioty. Wspominaliśmy już o tym 
poprzednio, że “n o w i” mają 
trudności w dostaniu się na 
przedmioty polecone przez t. zw. 
advisers. Aby uzyskać status stu­
denta “full time,” student musi 
się zapisać na 12 godzin zajęć. Te 
wymagania można wypełnić 
przez zapisanie się na kurs języ­
ka, lub literatury polskiej.

Studenci polskiego studium 
magisterskiego będą służyli radą 
nowym kolegom przy zapisach 
jesiennych. • « •

Tą drogą pragniemy wyrazić 
podziękowanie Grupie 825 ZNP 
Cicero Society, za ufundowanie 
rydwanu pod hasłem: ‘Salute to 
the Youth” na ktirym część pol­
skich studentów reprezentowała 
Departament Slawistyczny przy 
UICC.

Dzięki iej ofiarnej Grupie 
Związkowej mogliśmy się przed­
stawić po raz pierwszy szerokim 
kołom Polonii chicagoskiej.

Do następnego wtorku. A. R.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Ud Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres

Jubileusz 25-Lecia 
Placówki 203 SWAP

Matka Teresa Do 
Nagrody Nobla
Oslo (DP) — Norweski Ko­

mitet Nagrody Nobla przyjął 
kandydaturę sławnej Matki 
Teresy z Kalkuty do “Nagro­
dy Pokoju.”

Proponowali tę kandydatu­
rę: Mrs. Shirley Williams, mi. 
nister cen w rządzie brytyj­
skim i przewodnicząca komi­
tetu “Britain in Europe” La­
bour Party (Mrs. Williams 
jest katoliczką); M. Strong z 
ONZ i Barbara Ward (Lady 
Jackson).

Matka Teresa położyła ol­
brzymie zasługi, organizując 
pomoc dla nędzarzy i chorych 
w Kalkucie.

Zbliża Się Wojna
Bejrut (UPI). Suheil Suk- 

kareya, przywódca partii Ba­
ath, rządzącej w Syrii, powie­
dział w wywiadzie dla Bej- 
ruckiej Agencji Prasowej, że 
Syria wygasający w dniu 30 
maja mandat wojsk NZ prze­
dłuży tylko o dwa miesiące, 
to jest do 30 lipca. Stwierdził 
on, że decyzję tę uzgodniono 
z Egiptem, tak aby mandat 
wojsk NZ wygasł w tym sa­
mym czasie w pustyni Synaj- 
skiej i na wyżynie Golan. 
“Wojna zbliża się, ponieważ 
wszystko wskazuje, że Izrael 
nie zamierza się wycofać ani 
nie zamierza uznać praw 
Palestyńczyków” — powie­
dział Syryjczyk.

LONDYN. — Elizabeth Tay­
lor nie po raz pierwszy jest 
przyczyną zmartwień produ­
centów. Popularna aktorka 
rozchorowała się podczas krę­
cenia pierwszego amerykań- 
sko-rosyjskiego filmu i prze­
bywa w londyńskim szpitalu. 
Koszty filmu w wyniku opóź­
nienia znacznie wzrosną — 
twierdzi rzecznik wytwórni 
filmowej. (UPI)

Popular Pantdress

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
65-------- (Ciąg dalszy)

Dantes miał dzień wolny przed sobą. Wziął tedy strzelbę, 
proch i kule i pod pozorem polowania wyruszył w góry. To- 
warzył mu Jakób, którego Dantes nie śmiał oddalić, by tym 
nie rozbudzić podejrzeń, zawsze możliwych. Zaledwie uszli 
parę kilometrów, gdy Dantes celnym strzałem powalił wspa­
niałego kozła; wtedy poprosił Jakóba, by ten zaniósł upolo­
waną zwierzynę towarzyszom na ucztę, sam zaś poszedł dalej.

Miał już plan gotowy. Myślał o skarbie, lecz i o towa­
rzyszach, z którymi rozstać mu się przyjdzie.

— Za dwie, trzy godziny — mówił do siebie — ludzie ci 
opuszczą wyspę tę i, o sześćdziesiąt piastrów bogatsi, znów 
narażać będą swe życie, aby zdobywać raz jeszcze więcej swój 
ubogi zarobek. I powrócą do Livorno, ażeby, tam rozproszyć 
z beztroskliwą rozrzutnością wszystkie zapracowane pienią­
dze.

Ja, dziś, żyć tak nie mógłbym już dłużej. Jestem panem 
nadziei. Jutro, prawda, przyjdzie mi ją może utracić, tę na­
dzieję moją, i będę od tych towarzyszy moich stokroć uboższy, 
lecz idę los mój wykuwać. Zginę może, lecz wołem roboczym 
nie będę już nigdy!

Lecz nie, tak nie będzie! Mądry, nieugięty Faria nie dał­
by się nigdy tak omamić ułudzie. Ten skarb być więc musi 
i jest.

I zaczął śledzić, rozpatrywać skały, czy nie natrafi na 
znak jaki, któryby go naprowadził na ślad ukrytej groty?

Idąc brzegami morza, na jednej ze skał zdawało mu się, 
iż znalazł pewne ślady ręki ludzkiej.

Nadzieja pierś mu ożywiła.
Zaś znaki mnożyły się, powtarzały. Najwidoczniej kar­

dynał Spada umyślnie je robił, ażeby w razie nieszczęścia jego 
siostrzeniec mógł trafić po nich.

Czy tylko ślady te nie ściągnęły już oczu nie powołanych? 
Czy nie wydały one zdradziecko tajemnic w łonie swem 
ukrytych ?

W oddaleniu kilkuset metrów od zatoki, w której stała na 
kotwicy “Młoda Amelja”, Dantesowi wydawać się zaczęło, że 
rozrzucone masy skał zaczynają się Skupiać. Tutaj więc nale­
żało rozpocząć ściślejsze poszukiwania już z motyką w ręku.

Dantes zadecydował wtedy, i że na dziś dość już zrobił na- 
razie i postanowił wracać do kolegów. I tak uczynił, mając 
już plan, jak mu teraz postąpić należy.

W czasie tych poszukiwań Dantesa, jego towarzysze 
przygotowali ucztę poranną, na którą złożyć się miały: chleb, 
konserwy rybne, pieczeń z upolowanego kozła, wreszcie owo­
ce, rum angielski i sycylijskie wino.

Właśnie w chwili, gdy kozła już dopiekali obracając go 
na rożnie własnego wynalazku, — ujrzeli zbliżającego się 
Dantesa, skaczącego- lekko ze skały na skałę. Dali znak wy­
strzałem, by wracał. Wtedy już pędem zaczął się zbliżać do 
nich.

Gdy go śledzili oczami, z przyjemnością patrząc na jego 
rączy bieg, usunęła się nagle w rozpadlinie nóga Dantesowi 
i z okropnym krzykiem spadł on z dość wysokiej skały na 
brzeg morza.

Wszyscy wtedy, jak jeden, podążyli mu na ratunek. 
Pierwszy dobiegł Jakób i ujrzał Dantesa leżącego we krwi i 
nieprzytomnego. Wlano mu w usta dobrą porcję araku, co 
dało ten skutek, iż otworzył oczy.

Wyraz ogromnego cierpienia wykrzywił mu wtedy usta 
i zaczął się skarżyć boleśnie na straszny ból w kolanie.

Chciano go ponieść na statek, lecz przy pierwszem poru-
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szeniu go z krzykiem orzekł, iż woli raczej umrzeć, niż nara­
żać się na ból nie do zniesienia, jaki mu prawia najmniejszy 
ruch. I zaczął prosić towarzyszy, by nie zajmowali się nim i 
nie psuli sobie uczty, zaś on tymczasem odpocznie.

Marynarze nie dalj się prosić zbyt długo. Byli głodni, 
a zapach pieczystego był nazbyt smakowity.

Po godzinie powrócili jednak. Lecz cierpienia Dantesa 
nie zmniejszyły się wszelako, owszem, — zdawały się nawet 
potęgować i noga, jak mówił, spuchła mu bardzo.

Kapitan, który musiał, pod grozą utraty całego zarobku, 
jeszcze przed nocą rozwinąć żagle, nalegał bardzo, by pozwolił 
się przenieść na pokład.

Dantes usiłował zadość uczynić temu żądaniu, lecz przy 
pierwszem poruszeniu zbladł silnie i zdawał się omdlewać.

— Musi mieć koślć strzaskaną — rzekł wtedy dowódca 
— Ano, trudno!... nie możemy tak porzucić towarzysza. Pozo­
staniemy z nim razem.

Zdziwiło to postanowienie majtków nad wszelki wyraz. 
Nie znali z tej strony jeszcze swego kapitana. Lecz decyzję tę 
przyjęli bez wahania, gdyż szczerze Dantesa pokochali.

Dantes jednak nie chciał się zgodzić na to.
— Nie, — odpowiedział kapitanowi — jeżeli ja okaza­

łem się aż tak niezgrabny, ja jeden ponieść za to muszę karę. 
To też jedzcie koledzy, ja tutaj pozostanę. Gdy będziecie po­
wracać zatrzymacie się tutaj i zabierzecie mnie wtedy ze 
sobą. Przez ten czas noga mi już napewno wydobrzeje. Tak 
będzie najlepiej. Zostawcie mi tylko trochę konserw i sucha­
rów, a także strzelbę, proch i kule, zostawcie mi jeszcze moty­
kę, to sobie przy jej pomocy uczynię lepiankę nad głową.

Kapitan, widząc iż będzie to najlepsze wyjście z trudnej 
sytuacji, zgodził się na to, mówiąc:

— A więc, zgoda, odjeżdżamy. Zabawimy około ośmiu 
dni w drodze i powrócimy, by się zabrać ze sobą już zdrowe­
go, jak nam nadzieję.

Jeden Jakób nie chciał się zgodzić na to, by Dantesa po­
zostawić samego.

— Jakto, zrzekasz się swej części podziału? — zapytał 
wzruszony Dantes.

— Zrzekam się — odpowiedział Jakób — i to bez żalu. 
Nie zostawia się samego towarzysza w niedoli.

— Dobrym kolegą jesteś, Jakobie — zawołał wtedy Dan­
tes — Niech ci Bóg nagrodzi twoje dobre serce, dziękuję ci 
z całego serca, lecz nie mogę przyjąć twej ofiary. Nic mi prze­
cież nie grozi na tej wyspie bezludnej, zaś pożywienie mi prze­
cież zostawicie. Potrzebny mi jest odpoczynek, nic po nad to. 
Zresztą, mam nadzieję, iż znajdę na tej wyspie zioła, które 
mnie uzdrowią.

I uśmiechnął się dziwnie przy tych słowach.
Cóż było robić na tę wolę Dantesa, wyrażoną w słowach 

tak kategorycznych? To też koledzy, aczkolwiek ociągając się, 
pożegnali go i wkrótce odpłynęli.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

Lista Honorowych Gości 
Obecnych Na Obchodzie 3 Maja

W Obchodzie Konstytucji 3 
Maja w tym roku wzięło 
udział wielu dostojnych hono­
rowych gości, którzy wystą­
pili w oddziale Dygnitarzy na 
czele Pochodu, byli na trybu­
nach, a potem obecni byli na 
Programie patriotycznym na 
Civic Center Plaza.

A więc na czole Pochodu 
dnia 3 maja maszerowali i 
byli na trybunach: Honorowy 
Marszałek Generalny Pocho­
du Mayor m. Chicago Richard 
J. Daley; Senator ze stanu In­
diana Birch Bayh, główny 
mówca Obchodu; Kongres- 
man z 11 dystryktu Frank 
Annunzio; Kongresman z 4go 
dystr. Edward Derwiński; 
Prezes Związku Naród. Pol­
skiego i Kongresu Polonii 
Am. mec. Alojzy A. Mazew- 
ski; Wiceprezeska ZNP i Ge­
neralna Przewodnicząca Ob­
chodu Konstytucji 3 Maja 
Helena Szymanowicz; Prezes 
ZPRK Józef Osajda; Preze­
ska Zw. Polek Helena Zieliń­
ska; Kong, z 8 dystryktu Da­
niel Rostenkowski; Klerk po­
wiatowy Stanley Kusper Jr.; 
Superintendent pow. szkół 
Richard Martwick; Skarbnik 
pow. Edward Rosewell; Har­
ry Semrow z podatkowej Ra­
dy Odwoławczej; Ks. Kazi­
mierz Czaplicki, proboszcz 
par. św. Trójcy.

Stan, senator z 14 dystr. 
Norbert Kosiński; Stan. repr. 
z 16 dystr Roman Kosiński; 
stan. repr. z 17 dystr. Tade­
usz Lechowicz; aiderman 26 
wardy Stanley żydło; Aid. 35 
wardy Kazimierz Laskowski; 
Aid. 41 wardy Roman Puciń- 
ski; Sędzia sądu apelac. Ta­
deusz Adesko; Sędzia sądu 
apelac. Francis Lorenz; sę­
dzia sądu okręg. Edward Plu- 
sdrak; Sędzia sądu okręg. 
Chester Strzałka; Szef wydz. 
miejskiego sądu okręg. Euge­
niusz Wachowski; Sędzia 
(assoc.) sądu okręg. Maryla 
Komosa; Przew. Rady Tęusty- 
sów Parkway Banku Dennis 
Voss; Prezes Joint Civic Com­
mittee Amerykanów włoskie­
go pochodzenia Anthony For- 
nelli.

Dyrektor świat. Banku Im- 
port-Eksport mec. Mitchell 
Kobeliński; Prezes Wydziału 
Kongresu PA na stan Illinois 
adw. Tadeusz Kowalski; Kra­
jowy Wiceprez. Kongresu PA 
Kazimierz Łukomski; Trustys 
Dystr..J&a»iŁ. Chester Majew-

Doroczny Bankiet 
Amvets 10 Maja

Amvets Victory Post Nr. 34 
urządza swój 29 doroczny wio­
senny bankiet i zabawę taneczną 
10 maja w Central Park Hall, 
2840 N. Central Park Ave. Do 
tańca grać będzie orkiestra “The 
Chevellis.”

Komendant Posterunku Józef 
Góra i prezeska Oddziału Pań 
Florentyna Głowacka zapraszają 
członków i członkinie z rodzina­
mi, bratnie Posterunki i Oddzia­
ły i całą Polonię.

Cel Bankietu godny poparcia, 
gdyż cały dochód przeznaczony 
dla Weteranów w szpitalach i 
chorych w domach, na opiekę 
dzieci i pomoc w domach star­
ców.

Po rezerwacje prosimy telefo­
nować do Edwarda Janka, tel. 
384-8623, przewodniczącego Ko­
mitetu Bankietu.

Genowefa Podraża, przew. Ko­
mitetu Reklamy.

Zebranie Wydz. 
Dobroczynności 

Zjednoczonych Polek
We wtorek, 13go maja, Wy­

dział Dobroczynności Zjedno­
czonych Polek w Ameryce od­
będzie swe posiedzenie połą­
czone z uczczeniem “Dnia 
Matek” i będzie podana prze­
kąska. Posiedzenie odbędzie 
się w sali Gage Park przy 55ej 
i S. Western Ave., o godzinie 
12-ej w południe, punktualnie. 
Prosimy wszystkie delegatki, 
prezeski, sekretarki i gości o 
przybycie.

Wiceprezeska Z. Bieschke, 
przewodnicząca;

M. Kleszewski, sekr. prot.

ski; Prezes Janitors Union 
Local 25 Eugene Moats; Dr 
Aleksander Rytel z Małżonką 
Dr Rytel; Prezeska Zjedno­
czonych Polek w Am. Zofia 
Kuźniar; przemysłowiec i wł. 
firmy R.C. Coil Spring Mfg. 
Co., Chester Sawko; Prezes 
Stow. Polskich Lotników M. 
Lukasiewicz i płk T. Czołow- 
ski; Prezes Świat. Federacji 
Polsko-Węgierskiej dr Karol 
Ripa; Prezeska 2 dystr. Soko­
ła Polskiego Gertruda Droz- 
dowicz; Prezeska Polish Wo­
men’s Civic Club Jan. Kalin; 
Helena Raczyńska, prezeska 
Legionu Młodych Polek; Zo­
fia Piękoś, prezeska Zw. Klu­
ków Małopolskich.

Wiceprezes ZNP Józef Gaj­
da; Stella Nowak, Wiceprez. 
ZPRK; Władysława Kubiak, 
sekretarz generalny ZNP; płk 
Al. Kajkowski, prezes Niezal. 
SPK; Edward Moskal, Skarb­
nik ZNP; ppłk Wilhelm Za­
leski ; Stanley Kaczor, dyr. 
Polskiej Narodowej Spójni; 
Frank Wróbel, prezes Stow. 
Adwokatów; Romuald Matu- 
szczak, prezes Chicago Socie­
ty; Edward Dykla, sekr. gen. 
ZPRK; Edward Koza, gen. 
radca ZPRK.

Dyrekcja ZNP Melania Wi- 
niecka, Florentyna Wiatrow- 
ska; Tadeusz Radosz, Emil 
Kolasa; Helena Ora wiec, ko- 
misarka 12 Okr. ZNP i jej 
mąż Ludwik Orawiec; To­
masz Paczyński z żoną, komi­
sarz 12go Okr. ZNP; Zofia 
Buczkowska, komisarka 13go 
Okr. ZNP; Piotr Kaczmarek, 
Komisarz 13 Okr. ZNP; Dr 
L. A. Sadlek, naczelny lekarz 
ZNP; Józef Fogzcz z żoną, 
dyrektor sprzedaży ubezpie­
czeń ZNP; Edward Dziewul­
ski z żoną, dyrektor łączności 
społecznej ZNP; Antoni Pi­
wowarczyk z żoną, dyrektor 
bratniej działalności ZNP.

Ks. Biskup Alfred L. Abra­
mowicz, Biskup sufragan w 
Chicago; Ks. Biskup Francis 
C. Rowiński, Biskup Zach. 
Diecezji Pol. Narodowego 
Kościoła Katolickiego; Jan 
Ziemba, b. dyrektor ZNP; 
Katarzyna Dienes z mężem, b. 
dyrektorka ZNP; Richard J. 
Elrod szeryf pow. Cook A. J. 
Hubacz, dyr. Stan.. Depart. 
PLAV; Bonaventura Migała, 
b. Dyrektor ZNP; Janina Mi­
gała, b. dyr. ZNP; Joseph T. 
Lavorci, sędzia; Aleksander 
Moll, prezes Gminy 178 ZNP; 
Helena Moll, redaktorka Dz. 
Związkowego; Dr Juliusz Szy- 
gowski, min. Pol. Rządu Imi- 
gracyjnego; Ted Fijałkowski, 
sten. komendant PLAV i Ge­
neralny Marszałek Pochodu; 
Kpt Tadeusz Fiala, Asystent 
Gen. Marszałka Parady; Ze­
non Kwiatkowski, kier. Pol. 
Godziny TV Kanał 26; Adam 
Grzegorzewski, anonser stacji 
radiowej WOPA; Henry Cu­
kierka, anonser stacji radio­
wej WTAQ; Jan Krawiec, re­
daktor Dziennika Związkowe­
go; Józef Białasiewicz, redak­
tor “Polonia”; Państwo Adam 
Tomaszkiewicz, b. Skarbnik 
ZNP; Państwo S. Richards 
z Gminy 3 ZNP ;Kazimierz 
Iwanicki, prezes Koła nr 15 
SPK,

Harcerski 
Podwieczorek 

Przy Mikrofonie
Harcerki i harcerze tutej­

szych Hufców, na prośbę wie­
lu osób, które nie mogły być 
na pierwszym Podwieczorku— 
powtarzają swój program w 
niedzielę, 11 maja, o godz. 4ej 
po południu.

Tym razem, dzięki życzli­
wości Związku Polek z jego 
prezeską p. Heleną Zielińską, 
w obszernej sali Związku Po­
lek pnr. 1309 N. Ashland ave.

Serdecznie zapraszamy 
wszystkich, którzy szukają 
miłej i pogodnej rozrywki, 
na Podwieczorek humoru, de­
klamacji i piosenki harcer­
skiej. Chwile te będą również 
miłym urozmaiceniem dla 
Matek w ich Dniu. Wolne dat­
ki na pokrycie kosztów. 
Jerzy Bazylewski, harcmistrz.

Od Piątku Dwa Polskie Filmy 
w Kinie Logan

W nowym programie kina 
Logan, 2646 N. Milwaukee 
Ave., wyświetlane będą od 
piątku dwa filmy polskie: — 
“Polowanie na żonę” kome­
dia muzyczna, przyjemna dla 
wzroku i słuchu, o pięknych 
melodiach, śpiewach i tań­
cach słynnego zespołu “Ma­
zowsze”. Komedie te, na sze­
rokim ekranie (film koloro­
wy) na pewno każdy obejrzy 
z przyjemnością.

Dla wielu widzów dużą 
atrakcją będzie drugi, piękny 
kolorowy film, “Piękna Na­
sza Polska Cała”, wyświetla­
ny w Chicago po raz pier­

wszy. Film ten jest kalejdo­
skopem wrażeń i wspomnień.

Na ekranie przewija się ca­
ła Polska, od Tatr do Bałty­
ku, przy pracy, w piosence i 
tańcu. Widoki odbudowanej 
Warszawy, piękno Bieszczad 
i Zielonego Śląslka. Zobaczy­
my parady sportowe młodzie­
ży i tradycyjne Dożynki z u- 
działem zespołów tanecznych 
z całego kraju.

Początek seansów o 5:30 po 
południu. Po informacje do­
tyczące rozpoczęcia progra­
mów prosimy telefonować do 
teatru Logan, AL 2-0627.

Środa, 1 Maja
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

wszystkich członków i członki­
nie, iż bardzo ważne posiedzenie 
oraz Dzień Matek i Ojców odbę­
dzie się w środę, dnia 7-go maja, 
w sali Rainbow Gardens przy 
51-ej ulicy. Początek o godz 7:30 
wieczorem.

Członkostwo proszone jest o 
liczne przybycie, aby uczcić ra­
zem Dzień Matek i Ojców.

Za zarząd: S. Kwartnik, prez.; 
Helena Stan, sekr. prot.

Czwartek, 8 Maja
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski. 

Gr. 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 8-go maja, o godz. 7:30 
wieczorem w sali LoRayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Ważne sprawy do omówienia, a 
wśród nich sprawa nominacji 
kandydata na Posła do Sejmu 
ZNP, wobec tego prosimy człon­
ków i członkinie o liczne przy­
bycie. Sekr. fin. będzie urzędo­
wał na sali od godz. 6:30 wieczo­
rem. Członkowie zalegający z 
opłatami, proszeni są o przybycie 
i wyrównanie zaległości.—Maria 
Obidzińska, wiceprezeska: Alek­
sander Moll, sekr. fin.

Tow. im. R. Dmowskiego Gru­
pa 127 ZNP zawiadamia swych 
członków, iż miesięczne posie­
dzenie Grupy odbędzie się w 
czwartek, dnia 8 maja, w Ed. 
Moskal Hall, pnr. 5639 N. Mil­
waukee ave., początek o godz. 
7:30 wieczorem.

Sekretarz finansowy będzie 
urzędował już o godz. 7-ej wie­
czorem. Uprasza się o liczny i 
punktualny udział członków.

Za zarząd K. Musielak, prezes; 
St. Pyka, sekr.

Piątek, 9 Maja
Posiedzenie Tow. Narodowego 

Korony Polskiej Grupa 771 ZNP 
odbędzie się w piątek, 9 maja, 
w sali P.L.A.V., 3024 N. Laramie 
Ave., o godz. 8-ej wieczorem. 
Członkowie i członkinie proszeni 
są o przybycie, na to b. ważne 
posiedzenie, ponieważ odbędzie 
się nominacja kandydata ria po­
sła na Sejm ZNP oraz będziemy 
obchodzić Dzień Matek.

Józef Żukowski, prezes; Ro­
man Strzelecki, sekr. prot.

Klub Wolnych Przyjaciół za­
wiadamia, iż Klub odbędzie swo­
je posiedzenie w piątek, dnia 9 
maja, w sali pnr. 1805 W. Divi­
sion ul., o godzinie 12:30 po po­
łudniu. Członkowie proszeni są 
o przybycie, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia.

Józef Matuga, prezes; Maria 
Filip, sekr. prot.

Niedziela, 11 Maja
Klub Wojew. Białostockiego 

odbędzie posiedzenie w niedzie­
lę, 11 maja, w sali Amvets Vic­
tory Post Nr. 34, pnr. 3174 N. 
Milwaukee ave., o godz. 2:30 po 
południu. Jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Zaraz po 
zebraniu odbędzie się Święconka 
połączona z przyjęciem z okazji 
Dnia Matek i Dnia Ojców. Każda 
matka otrzyma piękny upomi­
nek. Zostanie podana kolacja, po 
której zacznie się zabawa tanecz­
na. Prosimy wszystkich o przy­
bycie. Nowi kandydaci na człon­
ków będą mile przyjęci.

Jan Jabłoński, prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. im. Agatona 
Gillera — Tomasza Zana Grupa 
170 ZNP odbędzie się w niedzie­
lę, dnia U maja, o godz. 3-ej po 
poł., w lokalu pnr. 1122 N. Mil­
waukee Ave., 2 piętro. Zarząd 
prosi Siostry i Braci o gremialne 
i niezawodne przybycie. Prosimy 
o punktualność.

Mgr. Romuald Bilek, prezes; 
Wilhelm S. Zaleski, sekr.

Środa, 14 Maja
Tow. Wolność Grupa 1176 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, dnia 14 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Ed Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee ave. 
prosimy członków i członkinie 
o liczne przybycie, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia i za­
razem odbędzie się program z 
okazji Dnia Matki.

Katarzyna Krawczyk, preze­
ska; Bernice Pawłowska, koresp.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO.
2048 W. Division St. 
Chicago, Ili. 60622

Stefania Nedzi Wybrana 
Matką Roku Polonii

Doylestown, Penna.—Panii 
Stefania Nedzi z Detroit, Mi-| 
chigan, matka znanego kon- 
gresmana Stanów Zjednoczo­
nych, została wybrana Matką 
Roku 1975 wśród Polonii

Stefania Nedzi
Amerykańskiej i w dn. ligo 
maja przejmie odznaczenie 
Matki Roku w Doylestown, 
Penna, w Narodowym Sank­
tuarium M. B. Częstochow­
skiej.

Kong. Łucjan Nedzi
Razem z p. Stefanią Nedzi 

przybędzie jej syn kongres­
man Lucjan Nedzi wraz z 
całą swą rodziną: żoną i 
pięciorgiem dzieci, by wziąć 
udział w uroczystościach, któ­
rych celem jest uczczenie Ma- 
tek-Polek i podniesienie cha­
rakterystycznych znamion, ce­
chujących rodzinę polsko-ame­
rykańską i rolę Matki w ro­
dzinie.

Uroczystości te obejmą: 
Mszę św. wspólną w intencji 
naszych Matek o godz. 11 ra­
no. Wspólny lunch z p. Stefa­
nią Nedzi i jej rodziną o godz. 
12:30 po pół. Następnie uro­
czystą Akademię z wręcze­
niem odznaczenia Matki Roku 
wśród Polonii p. Stefanii Ne­
dzi i przemówieniem jej syna 
U.S. kongresmana Lucjana 
Nedzi.

W poprzednich latach od­
znaczenie to otrzymały: Józe­
fina Czarnecka-Muskie, ma­
tka senatora Muskie; Franci­
szka Kuchowski-Liberace. ma­
tka Władzia Liberace; Lydia 
Pucińska, matka b. kongres­
mana Romana Pucińskiego.

Panj Stefania Nedzi uro­
dziła się w dn. 5go września 
1895 roku w Białymstoku w 
Polsce, przybywając z rodzi­
cami Michałem i Zuzanną 
Wojszko oraz z trzema brać­
mi i trzema siostrami do 
Stan. Zjedn. w roku 1900 do 
Milwaukee, Wis., gdzie rodzi­
na się osiedliła. W dn. 28go 
sierpnia 1924 wyszła zamąż 
za Aleksandra Nedzi z Rado­
mia, z którym dochowała się 
jednego syna, Lucjana, uro­
dzonego w dn. 28 maja 1925 
roku w Hamtramck, Mich.

Mieszkanie 
Stefana Żeromskiego 

Na Zamku
Odtworzone zostanie przed­

wojenne mieszkanie Stefana 
Żeromskiego na II piętrze 
Zamku Królewskiego, od stro­
ny Wisły, gdzie zachował się 
jedyny fragment murów z ok­
nem pracowni wielkiego pi­
sarza. Odtworzone zostaną 
wnętrza trzech pomieszczeń 
na podstawie zachowanych 
fotografii. Znajdą się tam pa­
miątki po pisarzu wraz z eks­
pozycją jego dzieł w języku 
polskim i tłumaczeniach za­
granicznych. W opracowaniu 
projektu wnętrz, doborze ume­
blowania, obrazów, grafik, fo­
tografii, zasłon, firanek, ta­
pet itp. czynnie współdziała 
córka pisarza, p. Monika Że­
romska.

Rocznica Bitwy 
o Monte Cassino

W maju 1944 roku żołnie­
rze 2-go Polskiego Korpusu 
stanęli u stóp masywu gór­
skiego Monte Cassino. Nazwa 
Monte Cassino była od 
szeregu miesięcy na ustach 
wszystkich po obydwóch stro­
nach frontu. Sprzymierzeni 
parli na północ dla opanowa­
nia Rzymu, który miał sym­
bolizować początek oswobo­
dzenia krajów zalanych przez 
nawałę niemiecką. Od szeregu 
miesięcy natarcia najlepszych 
dywizji amerykańskich, an­
gielskich, francuskich, hindu­
skich i nowozelandzkich roz­
bijały się, z wielkimi strata­
mi, o żelazną zaporę, jaką 
Niemcy postawili w oparciu 
o kluczową pozycję na górze 
klasztornej opactwa benedyk­
tynów.

Dowództwo Sprzymierzo­
nych we Włoszech postanowi­
ło wykonać w maju uderze­
nie wszystkimi siłami, by ru­
szyć “skamieniały front” i 
zdobyć Rzym. Zadanie skru­
szenia żelaznej obrony Monte 
Cassino zostało przydzielone

Polakom. Po siedipiu dniach 
straszliwej walki i nieludzkie­
go wysiłku, w dniu 18 maja 
1944 r. żołnierze 2-go Polskie­
go Korpusu zdobyli Monte 
Cassino, a ułani Karpatcy za­
tknęli P°lską flagę na gruzach 
klasztoru. Radio i prasa roz­
niosły wiadomość po świecie 
o wielkim zwycięstwie Pola­
ków.

» « ♦
Obchód 31-ej Rocznicy Bit­

wy o Monte Cassino odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18 maja 
1975 r. z następującym pro­
gramem :

o godz. 9:30 rano Uroczysta 
Msza św. w kościele św. Jac­
ka, 3636 W. Wolfram;

o godz. 12 w południe, w 
Domu Kombatanta, 2914 W. 
North Ave., będzie żołnierska 
lampka wina z okolicznościo­
wym programem. Gospoda­
rzem obchodu jest Koło Kar- 
patczyików w Chicago.

Za Komitet Obchodu: 
A. Kozłowski, przewodn. 
M. Blahaczek, sekretarz

Już Wkrótce Nowa Rewia 
z Polski — “Syrena Ma Głos”

Amatorów programów roz­
rywkowych czeka nowa im­
preza teatralna z Polski, ory­
ginalna Rewia piosenki i hu-
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K. BRUSIKIEWICZ
moru w wykonaniu znanego 
Teatru Warszawskiego “Sy­
rena”. Teatr ten przyjeżdża 
do nas z Polski po raz drugi. 
Pamiętamy pierwszą rewię 
Syreny pt. “Nasze Szaleń­
stwo”. Już wówczas impresa­
rio Jan Wojewódka zapowie­
dział ponowny przyjazd Sy­
reny z nowym programem.

Na czoło 20-osobowego ze­
społu ‘Syreny’ wysuwają się 
znane nam nazwiska popu­

larnych naszych aktorów, a 
więc Hanka Bielicka, Lidia 
Korsakówna, Ewa Miodyń- 
ska, Emilia Radziejiowslka, 
Kazimierz Brusikiewicz oraz 
doskonały piosenkarz Tade­
usz Woźniakowski.

Teatr ‘Syrena’ jest w Pol­
sce jedynym Teatrem, pre­
zentującym programy roz­
rywkowe, specjalnie pisane 
rewie, musicale oraz komedie 
muzyczne. Cieszy się powo­
dzeniem nie tyllko w Warsza­
wie, ale i w innych miastach.

Mamy nadzieję, że Polonia 
powita z uznaniem nowy pro­
gram rozrywkowy pod tytu­
łem “Syrena ma Głos”.

Rewia zostanie wystawiona 
w Lane Technical Audyto­
rium, w sobotę, 17 maja o 8 
wieczorem i w niedzielę 18 o 
3 po południu i 7 wieczorem.

Bilety do nabycia: Polish 
Record Center, 3055 Milwau­
kee Avenue; Baltic Travel 
5317 W. Lawrence Ave.! Al­
ma Travel, 1282 Milwaukee 
Ave.; Polonia Book Store, 
2021 Milwaukee Ave.; Polish 
Publishing Center, 2917 N. 
Central Park; Better Home 
Made Sausage, 4939 S. Ash­
land Ave.; Warszawianka Re­
staurant, 820 N. Ashland Ave. 
i Rukujzo Advertising Agen­
cy, tel. 384-6748.

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Sejmik Okręgu 12-go ZNP 
Odbędzie Się 18 Maja, br.

Na mocy praw i ustaw 
Konstytucji ZNP — zwołuję 
wspólny Sejmik Wydziału 
Kobiet i Okręgu 12-go ZNP 
na niedzielę, dnia 18-go ma­
ja, na godzinę 1-szą po po­
łudniu w sali Paradise pnr 
1758 W. 48-ma ulica.

Zwracam się do wszystkich 
Gmin Okręgu 12 ZNP o wy­
delegowanie pełnej liczby de­
legacji. Mandaty podpisane 
przez urzędników Gminy pro­
szę przesłać na moje ręce do 
dnia 10 maja, w celu wyzna­
czenia Komitetów Sejmiku.

Na powyższy Sejmik za­
praszam prezesa ZNP Aloj­

zego A. Mazewskiego wraz 
z całym Zarządem Central­
nym ZNP oraz Dyrekcje Z.C. 
ZNP, komisarkę Wydziału 
Kobiet Okręgu 12 — Helenę 
Orawiec; Zofię Buczkowską, 
komisarkę Okręgu 13 ZNP; 
Piotra Kaczmarka, komisarza 
Okręgu 13 ZNP i prezesa Sto­
warzyszenia Obozu Młodzie­
żowego Okręgów 12 i 13 ZNP, 
nadto tych wszystkich, któ­
rzy interesują się pracą roz­
wojową Związku Narodowe­
go Polskiego.

Z bratnim pozdrowieniem: 
Tomasz Paczyński, komisarz 
Okręgu 12 ZNP.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Pierwsze Miejsce 
w Turnieju Kręglarskim

W niedzielę, dnia 4 maja, 
odbył się doroczny Turniej 
Kręglarski Okr. 12 ZNP, pią­
tek męskich i żeńskich Gmin 
przynależnych do Okręgu, w 
Miami Bowl, przy Pułaski i 
Archer Ave.

Pierwsze miejsce z piątek 
męskich kręglarzy zdobyła 
Gmina 87 ZNP, oraz Puchar 
przejściowy dla Gmin ofiaro­
wany przez kasjera Gm. 87 
ZNP — Waltera Lipskiego, 
właściciela sali i tawerny pnr 
2059 W. 19-ta ulica. Puchar 
przejściowy pozostanie w Gm. 
87 ZNP do następnego turnie­
ju kręglarskiego Okr. 12 ZNP 
w roku 1976.

Nazwiska kręglarzy Gm. 87 
ZNP, którzy brali udział w 
turnieju kręglarskim są nast. 
Michał Latka, Józef Sroka, 
Stanisław Wieczorek, Stani­
sław Wiedeński i Robert Po- 
rembski, jr. Kapitanem piąt­
ki kręglarskiej był — prezes 
Gm. 87 ZNP Michał Latka. 
Puchary jako najlepsi kręg- 
larze z męskich piątek zdo­
byli Stanisław Wiedeński i 
Robert Porembśki, jr. z Gm. 
87 ZNP.

Ostatni Puchar Przejściowy 
ofiarowany przez Braci Krze­
mińskich zdobyła Gmina 87 
ZNP w roku 1970.♦ • •
Posiedzenia

Tow. Bartosza Głowackiego 
Gr. 899 ZNP — przypomina 
swoim członkom, że miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, dnia 9 maja, w sali 
Lipskich, pnr 2059 W. 19-ta u- 
lica, o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

Tow. Sokół Polski, Nr 1-say, 
Bratnia Dłoń, Gr. 1060 ZNP 
zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedze­
niu, które się odbędzie w nie­
dzielę, dnia 11 maja, w sali 

p a r a f i a 1 nej St. Stephen’s 
Parish Hall, pnr 1852 W. 22nd 
Place; o godzinie 2-ej po po­
łudniu.

Tow. Bolesława Chrobrego, 
Grupa 1971 ZNP zawiadamia 
wszystkich członków, że re­
gularne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 11 maja, 
w sali Lipskich, pnr 2059 W. 
19-ta ulica, o godz. 2-ej po 
południu.

Posiedzenie 
Komitetów 

Okręgu 12 ZNP
Posiedzenie Komitetu Za­

baw i Rozwoju, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 12 Maja, 
o godz. 7-ej wieczorem, w sa­
li Placówki 2 SWAP, pnr 4800 
So. Wood ulica. Mamy wiele 
ważnych spraw do załatwie­
nia i obecność członkiń obu 
Komitetów jest wielce pożą­
dana.

Helena Orawiec, komisar­
ka; Genowefa Gajda, przew. 
Kom. Imprez; Genowefa We­
sołowska, przew. Kom. Roz­
woju; Maria L. Szeląg, sekre­
tarka.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
Na Prawo Jazdy Możesz Zdawać 

W Języku Polskim
Wysyisłamy w języku polskim 
pytania i odpowiedzi wymagane 
podczas egzaminu na prawo ja­
zdy (Permit & Driver License), 
wraz z instrukcją kolejności 
przy ruszaniu, parkowaniu i na­
wracaniu samochodem, a także 
szczegółową informację toku za­
łatwiania prawa jazdy w U.S.A, 
i Kanadzie. Prześlij $10.00 do:

Federated Systematic Service 
102 Diamond Street 

Brooklyn, New York, 11222

NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
POLSKIEMU KLUBOWI

ELKS COUNTRY CLUB
w Columbus, Nebraska

Z Okazji
OBCHODÓW POLSKIEJ NOCY — 16 MAJA

------— przesyła --------
Polskie Społeczeństwo w Chicago

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZA PRACE? 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM 

Gdzie język angielski nie jest konieczny.
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY.

Także NAUKA języka angielskiego wieczorami i w soboty 
GORMAN INSTITUTE

10 S. Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, Ul. 60602

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za SM50 
i PALENISKA w

Gwarantowana 
Robota

24 Godzinna
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CA 
kosztuje wraz z przesyłką Ł,VU

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 nw.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .. 20c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Niepokojący Spadek Inwestycji
Przeprowadzone przez McGraw Hill Pub­

lications Co. badania wykazują, że przemysł 
w tym roku zamierza przeznaczyć $118.6 
biliona na modernizację istniejących i budo­
wę nowych zakładów, o 5 proc, więcej niż 
w 1974. Po uwzględnieniu inflacji, która 
wyniosła 12 procent, siła nabywcza sumy 
przeznaczonej na inwestycje w tym roku 
będzie mniejsza niż w ub. roku.

Przeznaczenie mniejszych sum na inwe­
stycje nie tylko opóźni i osłabi wyjście z 
recesji, ale świadczy także o niebezpiecznych 
niedomaganiach naszej gospodarki. Przemysł 
i transport pozostają coraz dalej w tyle za 
konkurentami z Europy i Japonią. Moderni­
zacja jest pilną potrzebą, by nasz przemysł 
mógł sprzedawać swoje produkty taniej lub 
po tej samej cenie co konkurenci zagraniczni.

Kryzys energetyczny, konieczność rozbu­
dowy publicznych tanich środków przewo­
żenia ludzi do pracy i z powrotem do domów, 
oraz niedorozwój niektórych gałęzi przemy­
słu o czym świadczyły braki pewnych arty­
kułów “prosperity” wymagają ogromnych 
inwestycji, modernizacji i rozbudowy istnie­
jących i budowy nowych zakładów. Tymcza­
sem, zawsze dotąd ścisły McGraw Hill 
wykazuje, że w tym roku inwestycje będą 
mniejsze niż w roku ubiegłym. Niedomaga­
nia amerykańskiej gospodarki są więc 
bardziej skomplikowane niż wskazuje chwi­
lowy zastój i wymagają więcej niż rzucenie 
kilkunastu bilionów dolarów przez Kongres 
jako “zastrzyk” ożywiający.

Potrzebna jest inna atmosfera. Znaczna 
część środków masowego przekazu zaraziła 
się antykapitalistyczną retoryką marksistów 
i rozdziera szaty z powodu rzekomo wielkich 
dochodów korporacji przemysłowych. Coraz 
więcej nie-marksistów przyjmuje postawę 
marksistów i wierzy, że dochód jest złem,

bo idzie do kieszeni kilku opasłych kapita­
listów. Taką postawę coraz częściej przyjmuje 
również Kongres, zdradzający coraz silniejsze 
tendencje do konfiskaty dochodów przemy­
słu przez nakładanie specjalnych podatków 
i popieranie wszystkich żądań związków 
zawodowych.

Jest to całkowicie błędna i szkodliwa 
postawa. Modernizacja lub budowa nowych 
zakładów przemysłowych kosztuje biliony 
dolarów i wraz z inflacją oraz wyższymi 
cenami i płacami robotników będzie koszto­
wała coraz więcej. Skąd przemysł będzie 
brał biliony dolarów na inwestycje, jeżeli 
dochodem będą dzieliły się skarb państwa 
i związki zawodowe?

Dochody nie toną w kieszeniach kilku 
“rekinów kapitalistycznych”, lecz rozdziela 
się je między wielomilionową rzeszą akcjo­
nariuszy. Gdy dywidendy są małe, akcjona­
riusze pozbywają się akcji, co powoduje 
spadek ich cen na giełdzie. Tracą wszyscy, 
a przede wszystkim przemysł, dla którego 
akcje są największym źródłem kapitałów 
inwesty cyj ny ch.

Analizując ankietę McGraw Hill o spadku 
inwestycji, tyg. “Business Week” zaleca 
uporządkowanie rynku pieniężnego przez 
zwiększenie dopływu kapitałów i obniżenie 
stopy procentowej, oraz reformę podatków, 
celem zamknięcia “dziur” przez które nie­
którzy przeciskają się bez płacenia podatków, 
ale równocześnie pozostawienie przemysłowi 
godziwych dochodów na dywidendy i inwe­
stycje.

Są to słuszne zalecenia, które stanowią 
minimum do częściowego uzdrowienia gospo­
darki, nie tylko na krótko, by wydostać się 
z recesji, lecz także na dłuższą metę, by 
następne recesje były łagodniejsze.

Kambodża Bazq Pekinu
Z kół zwycięskich w Kambodży komuni­

stów (Khmer Rouge) wyszły przewidywa­
nia, że czerwone Chiny będą głównym 
czynnikiem w polityce tego kraju, jak też 
utworzą w stolicy Phnom Penh silną bazę 
dyplomatyczną dla rozwijania działalności 
na cały obszar Indochin. Te same koła 
uważają, że Sowiety mogą przez stosunkowo 
długi czas wyczekiwać na możliwość urucho­
mienia własnego przedstawicielstwa 
dyplomatycznego w Kambodży, ponieważ 
uznawały prawie do ostatniej chwili reżym 
Lon Nol. A więc wynika z tych informacji, 
jakie dotarły do francuskich kół dyploma­
tycznych, że Kambodża stanie się głównym 
terenem konkurencyjnych zabiegów chiń­
skich i sowieckich o wpływy w południowo- 
wschodniej Azji.

Francuzi mają wieloletnie i bogate 
doświadczenie w sprawach dawnych Indo­
chin, które utracili po klęsce wojennej. 
Trzeba więc liczyć się z francuskimi opiniami 
i ocenami.

Jednocześnie nadchodzą interesujące 
doniesienia z Pekinu, gdzie w kołach rządo­

wych prowadzona jest debata na temat nowej 
sytuacji w Azji, po wycofaniu się Ameryka­
nów z Indochin. Pekin ma uważać, że 
odejście Amerykanów z Sajgonu będzie 
korzystne dla przegrupowania sił w Azji, 
ponieważ Washington uwolnił się od skom­
plikowanego i trudnego problemu, a może 
swoją politykę azjatycką przestawiać bar­
dziej w interesie państw azjatyckich.

Pekin oczywiście patrzy na sprawy z 
czysto własnego punktu widzenia, licząc się 
przede wszystkim z sowieckimi zakusami 
zdobywania przez Moskwę wpływów. 
Według doniesień kanadyjskiego dziennika­
rza z Pekinu, Chiny już obecnie przeprowa­
dzają zabiegi, mające na celu osłabianie 
wpływów Moskwy w Sajgonie.

Ale polityka chińska musi liczyć się z 
trudnościami. Pekin co prawda przez 20 lat 
popierał Hanoi, lecz z tradycji wielu stuleci 
wynika, że między Wietnamczykami i Chiń­
czykami nie było i nie ma miłości. Różnice 
więc mogą występować w zakresie porząd­
kowania sytuacji po odejściu sił zbrojnych 
Stanów.

Apatia Wyborców
Apatia wyborców jest tematem analiz i 

dyskusji po każdych wyborach. Udział 
około 60 proc, uprawnionych do głosowania 
w wyborach prezydenta budzi zrozumiały 
niepokój o przyszłość amerykańskiej demo­
kracji. Doświadczenia historii mówią nam, 
że zmierzch demokracji w różnych krajach 
łączył się często z obojętnością społeczeń­
stwa.

Nic więc dziwnego, że amerykańskie 
czynniki polityczne niepokoją się apatią 
wyborców, szukają jej przyczyn i środków 
zaradczych. “Znawcy” mają gotową odpo­
wiedź na przyczyny apatii. Dla jednych 
jest ona wynikiem braku zaufania do 
“Establishmentu” z powodu zaangażowania 
się w Wietnamie. Inni mówią o braku 
zaufania do systemu politycznego z powodu 
“Watergate”.

Nie są to powody przekonywujące, ponie­
waż udział w wyborach przed zaangażowa­
niem się w Wietnamie i przed “Watergate” 
nie był większy.

Badania tego zagadnienia przeprowadzone 
przez władze federalne przyniosły nieocze­
kiwane wyniki. Wykazały, że obywatele nie 
chcą rejestrować się do głosowania, by 
uniknąć powołania do ławy przysięgłych. 
Rezygnują z przywileju głosowania, by nie 
narażać się na kłopoty związane z powoła­
niem na ławników.

Po tym odkryciu sen. Edward Kennedy 
(D. z Mass.) zażądał przestudiowania możli­
wości powoływania ławników nie spośród 
zarejestrowanych wyborców, lecz posiadaczy 
prawa jazdy lub właścicieli samochodów.

Wielu obywateli jako powód nie rejestro­
wania się do głosowania podaj e również 
sprzedaż list wyborców firmom handlowym 
lub przekazywanie ich instytucjom charytaw- 
nym. W rezultacie do zarejestrowanego 
wyborcy płynie niekończący się strumień 
reklam handlowych i listów o wsparcie 
instytucji charytatywnych. Nahalność jed­
nych i drugich wywiera odwrotny od pożą­
danego skutek, ale skłania obywateli do 
rezygnowania z prawa głosowania.

Znając przyczyny apatii wyborców łatwiej 
będzie znaleźć środki zaradcze.

To i Owo
Zamieszkały w pobliżu Lucerny (Szwaj­

caria) hodowca drobiu zobaczył czatującego 
na sąsiednim polu lisa i pobiegł natychmiast 
do domu po swoją myśliwską flintę, aby 
zastrzelić zwierzę. Kiedy chciał podnieść 
zdobycz przekonał się, że był to lis, którego 
sąsiad dał wypchać i postawił jako stracha 
na... jego kury.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Światowe Manewry 
Floty Sowieckiej

Votum Zaufania 
Dla Izabeli Peron

NOWY DZIENNIK.— 
Wygłoszone przez prezydenta 
Forda ostrzeżenie przed dal­
szymi redukcjami budżetu 
obronnego Stanów Zjednoczo­
nych, przy podkreśleniu 
zwiększenia wydatków na cele 
militarne przez Rosję, szcze­
gólnie zaś rozbudowy jej flo­
ty wojennej, zbiegło się cza­
sowo z nowym sowieckim “po­
kazem siły”.

Według oceny obserwato­
rów militarnych Paktu Atlan­
tyckiego w Brukseli, Związek 
Sowiecki rozpoczął “najwięk­
sze w swej historii” manewry 
floty wojennej, jednocześnie 
na Oceanie Atlantyckim, Spo­
kojnym i Indyjskim oraz na 
Morzu śródziemnym, przy u- 
dziale kilkuset jednostek, w 
tym krążowników wyposażo­
nych w pociski kierowane i 
nuklearnych okrętów podwod­
nych. Morskie lotnictwo so­
wieckie pojawiło się również 
nad Zatoką Meksykańską i 
w pobliżu brzegów zachodniej 
Afryki.

Zdaniem komentatorów za­
chodnich, manewry te świad­
czą o “usztywnieniu” sowie­
ckiej polityki morskiej. Na-

GWIAZDA POLARNA — 
Wielkie potęgi przemysłowe 
— Stany Zjednoczone, Euro­
pa zachodnia i Japonia — nie 
podjęły dotychczas decyzji, 
jak ograniczyć na całym 
świecie skutki finansowe 
czterokrotnej podwyżki cen 
paliw płynnych.

Brak do tej pory porozu­
mienia, jak można dopomóc 
słabszym gospodarczo kra­
jom importującym ropę w 
płaceniu ich poważnie zwięk­
szonych rachunków za naftę 
oraz jak międzynarodowy sy­
stem walutowy ma postępo­
wać z inwestowaniem ogrom­
nych nadwyżek posiadanych 
przez kraje eksportujące naf­
tę. Są to więc dwie strony 
tego samego zagadnienia.

Przez większą część minio­
nego roku Stany Zjednoczo­
ne przeciwstawiały się wszel­
kim ustaleniom dotyczącym 
procesu, ponieważ sądziły, że 
może to opóźnić realizację 
zasadniczego celu polityki 
amerykańskiej, to znaczy do­
prowadzenia do obniżki cen 
ropy. Obecnie natomiast całe 
to zagadnienie oraz różne wa­
rianty rozwiązań mają być 
dyskutowane podczas wielu 
spot kań międzyministerial­
nych.

Niewątpliwie rozpowszech­
niony jest pogląd o kilku nie­
słychanie bogatych szejkach 
arabskich, trzymaj ących 
świat w szachu i całkowicie

THE NEW YORK TIMES. 
— Utknięcie na martwym 
punkcie paryskich rokowań 
między producentami a kon­
sumentami nafty stanowi do­
datkowe podkreślenie palącej 
potrzeby uzgodnienia progra­
mu oszczędności źródeł ener­
gii i ich rozwoju w Stanach 
Zjednoczonych.

Przedstawiany przez prezy­
denta Forda program taki po­
lega prawie wyłącznie na pro­
pozycji podwyżki cen paliwa 
dla ograniczenia jego kon­
sumpcji i zachęcenia do zwię­
kszonej jego produkcji. Za­
groził on więc narzuceniem 
dodatkowych opłat — w wy­
sokości dolara lub dwóch od 
beczki importowanej ropy na­
ftowej — by zmusić kongres 
do zatwierdzenia rządowego 
projektu wyjęcia spod kon­
troli cen “dawnych” nafto­
wych zasobów krajowych.

Ale liberalni demokratycz­
ni członkowie kongresu wy­
powiadają się za odwrotnym 
programem — chcą oni usta­
lenia “górnej granicy” cen 
nafty, a nawet ich obniżki w 
wypadku “nowych” zasobów 
naftowych, przy racjonowa- 
niu paliwa i uchwaleniu kwot 
importowych dla zmniejsze­
nia konsumpcji.

Możliwym jest jednak osią­
gnięcie rozsądnego kompro­
misu między tymi dworna 
projektami przez uchwalenie 
wniosku, zatwierdzonego już 
“tentatywnie” przez komisję 
finansową (główna:) Izby Re­
prezentantów. Plan ten prze­
widuje podwyżkę opłaty od

czelny dowódca sowieckiej flo­
ty, admirał Siergiej Gorsz- 
kow, uchodzi za energiczniej­
szego jeszcze zwolennika “po­
lityki twardej ręki”, niż jego 
bezpośredni szef min. obro­
ny marszałek Andriej Grecz- 
ko.

Alianci zachodni ze szcze­
gólnym niepokojem obserwu­
ją te manewry w pobliżu 
brzegów Portugalii, której ra­
dykalnie lewicowy rząd obie­
cać miał już Moskwie (czemu 
później kategorycznie zaprze­
czał) udzielenie na swym te­
rytorium bazy dla jej statków 
handlowych, wyposażonych, 
jak wiadomo, w instrumenty 
elektroniczne dla celów wy­
wiadowczych.

Obserwatorzy dyplomatycz­
ni nie uważają jednak na o- 
gół, by taki morski pokaz siły 
oznaczać miał odwrót Kremla 
od polityki odwilży w stosun­
kach z Zachodem, a szczegól­
nie ze Stanami Zjednoczony­
mi.

Rząd sowiecki uważa po 
prostu, że “twarda linia” po­
lityczna i odwilż nie wyklu­
czają się wzajemnie, ale ra­
czej się dopełniają.

obojętnych na losy cywiliza­
cji zachodniej i nędzę Trze­
ciego Świata, jest zwykłą ka­
rykaturą rzeczywistości. Po­
gląd taki odpowiada może 
przesłankom r a s i s t owskim 
lub potrzebom wojennej pro­
pagandy politycznej — nie 
ułatwia jednak oceny rzeczy­
wistej sytuacji.

Europejczycy nigdy nie 
wierzyli w możliwość dopro­
wadzenia do obniżki cen ropy 
naftowej. Uważają oni, że 
współpraca z krajami produ­
kującymi naftę ma absolut­
nie zasadnicze znaczenie, a 
strategia konfrontacji — jak 
to planują Stany Zjednoczo­
ne — może przynieść jedynie 
fatalne rezultaty.

Poza sporami o detale go­
spodarcze wchodzi tu w grę 
niezwykle istotna kwestia po­
lityczna. Czy Zachód powi­
nien podjąć coś w rodzaju re­
wolty przeciwko producen­
tom surowców z krajów 
Trzeciego Świata, którzy rzu­
cili wyzwanie tradycyjnej 
hegemonii ekonomicznej 
świata zachodniego? Czy też 
należy uznać, iż w świato­
wym układzie sił zaszła za­
sadnicza zmiana i że należy 
wynegocjować nowe, bar­
dziej sprawiedliwe i oparte 
na współpracy stosunki part­
nerskie? Od odpowiedzi na te 
pytania zależy nie tylko do­
brobyt gospodarczy Europy, 
ale i pokój na całym świecie.

sprzedaży galona gazoliny o 
trzy centy, od stycznia przy­
szłego roku poczynając, nowe 
podatki od zużywaj ących 
wielkie ilości paliwa samo­
chodów, przy premiach za 
wozy bardziej “oszczędnościo­
we” ograniczone raczej kwoty 
importowe, oraz finansowe 
bodźce za konserwację źródeł 
energii. Jeśli zaś takie środki 
nie doprowadzą do oczekiwa­
nego zmniejszenia konsump­
cji paliwa, podatek od sprze­
daży galona gazoliny wzro­
snąć ma do 20 centów, ale nie 
przed styczniem 1977 roku.

Program ten ma — w prze­
ciwieństwie do planu prezy­
denta — wiele pozytywnych 
aspektów, bo narzuca ciężar 
oszczędności w konsumpcji 
paliwa na czynniki, które mo­
gą go najłatwiej zaabsorbo­
wać.

Komisja finansowa Izby 
Reprezentantów nie zdobyła 
się jednak na natychmiasto­
we poważne zwiększenie 
opłat od sprzedaży gazoliny, 
a odrzuciła wprost wniosek o 
obłożenie wyższymi podatka­
mi za zużycie paliwa prywat­
nych samolotów, motorówek, 
czy mechanicznych sanek. 
Świadczy to, że kongres—po­
dobnie zresztą jak admini­
stracja — nie wykazuje nadal 
politycznej odwagi i woli dla 
wprowadzenia zdyscyplino­
wanej oszczędności — jaka 
wzbudziłaby w świecie szacu­
nek i poważnie zmniejszyła 
niebezpieczną zależność kra­
ju od importowanej ropy naf­
towej.

N aj większym państwem 
Ameryki Łacińskiej jest Bra­
zylia o obszarze 8,511,965 km 
(3,286,487 mil kw.), zamiesz­
kała przez 90 milionów ludzi, 
mówiących język, portugal­
skim. Argentyna jest najwięk­
szym krajem którego ludność 
mówi językiem hiszpańskim. 
Zajmuje 2,776,656 km kw. 
(1,072,070 mil kw.) i posiada 
około 25 milionów ludności. 
Meksyk (1,972;546 km kw.) 
jest mniejszym obszarem, ale 
posiada dwa razy więcej lud­
ności od Argentyny.

Argentyna, mimo wielkie­
go obszaru, żyznych ziem i 
bogactw naturalnych, przeży­
wa trudne czasy. Gdy Izabela 
Peron po śmierci męża Juana 
Peron w lipcu ub. roku objęła 
prezydenturę, nikt nie wie­
rzył, że utrzyma się ona dłu­
go u władzy w państwie roz­
dartym zbrojnymi walkami 
między skrajną lewicą i skraj­
ną prawicą, oraz wstrząsa­
nym ciągłymi zamachami na 
polityków i dyplomatów ob­
cych państw.

Mimo prób nie udało się 
Izabeli Peron opanować sytu­
acji. Od objęcia przez nią wła­
dzy w lipcu ub. roiku z rąk 
zamachowców zginęło Około 
400 ludzi. Mordują się wzaje­
mnie komuniści, wśród któ­
rych przeważają trockiści, z 
bojówkarzami Skrajnej pra­
wicy. Obliczono, że przecięt­
nie co 16 godzin ginie ktoś ze 
skrajnej prawicy łub skrajnej 
lewicy.

Od listopada obowiązuje 
stan wyjątkowy. Wojśko, 'któ­
re do wyboru Perona prezy­
dentem przez dwa łata trzy­
mało się z daleka od polityki, 
zostało wezwane do akcji 
przeciw lewicowym terrory­
stom w północnej prowincji 
Tacuman, którzy z kryjówek 
w dżunglach atakują poste­
runki policji i swoich przeci­
wników politycznych. Rząd 
Izabeli Peron usunął pięciu
— lewicowych gubernatorów 
prowincji, setki profesorów 
wyższych uczelni i studentów
— uprawiających komunisty­
czną agitację.

Braki i Chaos
Ciężka sytuacja gospodar­

cza wielkiego i bogatego kra­
ju narastała powoli w okresie 
dyktatury Perona — który 
schlebiając robotnikom, pod­
nosił im płace i świadczenia 
socjalne, kosztem rolnictwa. 
Mniejsi farmerzy zaczęli ucie­
kać ze wsi do miast, zwiększa­
jąc liczbę proletariatu szuka­
jącego pracy. Więksi farme­
rzy, zmuszeni sprzedawać ta­
nio swoje produkty, bo tak 
chcą mieszkańcy miast i pła­
cić wysake ceny za wyroby 
przemysłowe, bo robotnicy 
wymusili dla siebie wysokie 
płace, zaczęli zmniejszać ob­
szar zasiewów i ilość bydła.

Produkty rolne i mięso są 
głównymi artykułami wywo­
zu, zmniejszanie produkcji 
przez farmerów przyczyniło 
się do zwiększenia deficytu 
handlowego. W ub. noku in­
flacja doszła do 20 procent. 
W tym roku nie jest lepiej. 
Deficyt budżetu państwowe­
go w pierwszym kwartale te­
go roku wyniósł $2.4 biliona. 
Mimo zrujnowania rolnictwa, 
by spełnić żądania robotni­
ków — wydajność pracy w 
przemyśle jest mała, dyscy­
plina pracy prawie nie istnie­
je, korupcja jest powszechna.

Pociągi kursują nieregular­
nie i spóźniają się nieraz kilka 
godzin. Nigdy nie wiadomo 
czy uzyska się połączenie te­
lefoniczne. Często brak prądu
— zatrzymują się pociągi ele­
ktryczne, windy, lodówki itd.

Dotkliwie odczuwa się brak 
artykułów pierwszej potrzeby 
i drobnych pieniędzy. Kupu­
jąc np. gumę do żucia otrzy­
muje się zamiast reszty dwie 
tabletki aspiryny. W autobu­
sach kierowca i pasażer drą 
się i wymyślają sobie wzaje­
mnie, ponieważ pasażer nie 
ma równowartości 17 amery­
kańskich centów w drobnej 
walucie, a kierowca nie ma 
drobnych mu wydać resztę.

Wielka firma przemysłowa 
w Buenos Aires, chcąc zape­
wnić sobie połączenia telefo­
niczne i “pracujące” telefony 
płaci pracownikom kompanii 
telefonicznej tygodniówki jak 
swoim robotnikom. Innego 
środka użył sędzia sądu ape­
lacyjnego w Tucuman, który 
miał ciągle kłopoty z telefo­
nami. Uwięził prezesa związ­
ku zawodowego robotników 
kompanii telefonicznej i zwol­
nił go po otrzymaniu zapew­
nienia, że jego telefony zaró­
wno w sądzie jak w domu bę­
dą pracowały.

W sklepach kupuje się to, 
| co jest, a nie to czego potrze­
ba. Taki drobiazg, jak papier

toaletowy jest tylko dla sta­
łych klientów mających do­
bre stosunki z właścicielem 
lub sprzedającą. Nie ma go 
na półkach, lecz jest ukryty 
pod lada.

Biurokracja jest plagą. 
Trzeba czekać długo w kolej­
ce, by dostać bilet kolejowy, 
paszport, legitymację, znacz­
ki pocztowe, lub załatwić ja­
kąkolwiek sprawę. Stosune- 
czki jak w państwach “socja­
listycznych”. Peron w okre­
sie dyktatury zapożyczył wie­
le z socjalizmu.
Wybory w Missiones

Izabela Peron nie ma więc 
łatwego życia. Gdy po 2 la­
tach wojsko opuściło koszary, 
by ścigać lewicowych terro­
rystów w dżunglach prowin­
cji Tacuman, wielu obserwa­
torów zagranicznych sądziło, 
że jest to sygnał do nowego 
zamachu stanu i objęcia wła­
dzy przez wojsko. Te przewi­
dywania nie spełniły się. Bez­
podstawne okazały się rów­
nież pogłoski, że “Madame 
Presidenite” ma dość rządów 
w kraju ogarniętym anarchią 
i terrorem i jest gotowa ustą­
pić ze stanowiska.

Przemawiając na kongresie 
Federacji Pracy, Izabela Pe­
ron zapewniła zwolenników i 
przeciwników, że “wyglądam 
na słabą kobietę, ale mam że­
lazną wolę. Nie ma siły zdol­
nej zmusić mnie do zmiany 
kierunku jaki obraliśmy dla 
naszego kraju”.

Większe znaczenie niż sło­
wa i zapewnienia Izabeli Pe­
ron miał wynik wyborów w 
północno - wschodniej pro­
wincji Missione, wciśniętej 
między Brazylię i Paragwaj. 
Były to pierwsze prowincjo­
nalne wybory od objęcia wła­
dzy przez Izabelę Peron. Za­
interesowanie wyborami zna­
cznie przekraczało znaczenie 
prowincji. Kampania przed­
wyborcza była zacięta. Oby­
dwie strony, partia rządowa i 
radykalna lewica nie ukrywa­
ły, że wynik wyborów będzie 
uważany za votum zaufania 
lub jego brak dla Izabeli Pe­
ron.

Ugrupowania radykalno-le- 
wicowe połączyły się celem 
przeciwstawienia się partii 
Izabeli Peron. Wiece lewico­
wców gromadziły tłumy cie­
kawych. Ałe, gdy obliczono 
głosy, Okazało się, że partia 
rządząca —■’otrzymała 74,326 
głosów, umiarkowana Unia 
Cywilna 62,767 głosów, a po­
łączone ugrupowania lewicy 
tylko 15,244 głosy. Izabela 
Peron otrzymała w prowincji 
Missiones wotum zaufania.

Tak oceniła wynik wybo­
rów znaczna część prasy sto­
łecznej. Prawie 90 procent 
głosujących opowiedziało się 
przeciw skrajnej lewicy, a za 
umiarkowaniem w polityce. 
Nie przekonało to komuni­
stów. (j. kr.)

Arabowie Kupują 
Tankowce

Oficjalnie Washington jest 
zaniepokojony informacjami 
CIA, że Arabowie, nie wie­
dząc co robić z pieniędzmi za 
ropę naftową, zaczynają ku 
pować tankowce, które stoją 
bezczynnie z powodu mniej­
szego zużycia płynnego pali­
wa. Europejczycy, amerykań­
scy i japońscy właściciele tan­
kowców, są zagrożeni bankru­
ctwem i chętnie pozbyliby się 
bezczynnych tankowców. Mu­
szą od nich płacić wysokie 
premie ubezpieczeniowe, po­
krywać koszta konserwacji i 
mają ciągłe kłopoty ze znale­
zieniem odpowiednich miejsc 
do zakotwiczenia na okres 
‘’bezrobocia”.

Czynniki rządowe zdają so­
bie sprawę z niebezpieczeń­
stwa, jakie niesie ze sobą wy­
kupienie tankowców przez 
Arabów. Nowe embargo Ara­
bów na wywóz ropy naftowej 
byłoby o wiele boleśnijesze od 
pierwszego, bo nie tylko nie 
otrzymalibyśmy arabskiej ro­
py, ale arabskie tankowce od­
mówiłyby przewożenia ropy 
z Nigerii i innych krajów nie- 
arabskeh.

Interwencja 
Kissingera

Według tyg. “Newsweek” 
sekr. stanu Henry Kissinger 
nie dopuścił do ujawnienia 
przez Pentagon dwóch waż­
nych wydarzeń, by nie nara­
żać “odprężenia” z Rosją. Je­
dnym z tych wydarzeń było 
odkrycie przez CIA sowiec­
kiej łodzi podwodnej, która 
zatonęła na Pacyfiku. Drugim 

zderzenie na morzu Północ­
nym amerykańskiej łodzi pod­
wodnej “James Madison" z 
sowiecką łodzią podwodną. 
Informowanie opinii publicz­
nej o katastrofoch morskich 
było dotąd rutyną.

Jak Zareagować Na Ceny?

Brak “Programu Energetycznego”



Speech Of Sen. Birch Bayh 
On Polish Constitution Day

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA; WEDNESDAY, MAY 7, 1975

State Of Illinois 
Seventy-Ninth General Assembly 

House Of Representatives

Z Bocznej Trybuny Sportowej
■■ ■ 7^MI INT p. sOBIN —a

House Resolution No. 220
Offered by

Representatives Lechowicz, Redmond, Choate, Shea. Madigan, Brandt, 
Capparelli, D’Arco, DiPrima, Garmisa, Kosiński, Kozubowski, Laurino, 
Merlo, Nardulli, Terzich, Kucharski, Peters, Sevick, Klosak, Wall 

and Fary

WHEREAS, On Saturday, May 3, 1975, the Polish National 
Alliance and all of Polonia will commemorate and celebrate the 184th 
Anniversary of Poland’s adoption of the Constitution of May 3, 1791, 
the most progressive and liberal legislation of 18th century Europe; 
and

WHEREAS, Although this great rebirth and assertion cf democracy 
came to the Polish people too late to forestall the 3rd partition of 
Poland in 1795 by Russia, Prussia and Austria, the May 3rd 
Constitution nevertheless became for the succeding generations of 
Polish faith in a better future; and

WHEREAS, In the United States, wherever Americans of Polish 
descent live, this holiday is observed through the month of May to 
pay tribute to the Polish nation and to remind fellow Americans that 
Poland was one of the first pioneers of progressive goverment in 
Europe; and

WHEREAS, Polish Americans have kept alive the values and 
the tradition represented by the Constitution of May 3, 1791 in 
this country and have contributed to America, its development 
and its democratic values in government, in business, in industry, 
and in the military; and

WHEREAS, A celebration commemorating the adoption of the 
Constitution and celebrating the Polish contribution to America will 
be held at the Chicago Civic Center Plaza on Saturday, May 3rd, 
preceded by a great parade down State Street under the auspices 
of the Polish Alliance, therefore, be it

RESOLVED, By the House of Representatives of the Seventy­
ninth General Assembly of the State of Illinois, That we join in 
honoring the contribution cf Polish Americans to this nation and 
hat we commend the Polish National Alliance of the United States 

upon its celebration of the 184th Anniversary of the adoption of the 
Polish Constitution on May 3rd; and, be it further

RESOLVED, That a capy o this preamble and resolution be 
forwarded to the President of the Polish National Alliance of the 
U.S. cf N.A., Mr. Aloysius Mazewski, at its national headquarters, 
1520 West Division Street, Chicago, Illinois. 60622.

Adopted by the House of Representatives on April 25, 1975.
_  WILLIAM REDMOND, Speaker of the House 
_ JOHN O’BRIEN, Clerk of the House

Kronika z Bridgeport!)
/ Posiedzenia Kom. Rozwoju Gminy 80 ZNP. 

Sprawy Młodzieżowe, Posiedzenia Tow.

United States Senator Birch 
Bayh (D.-Ind.) was the principal 
speaker at the Manifestation of the 
Polish Constitution Day at Chi­
cago’s Civic Center Plaza last 
Saturday, May 3rd. Below is the 
full text of his address.

* * *
It is a distinct pleasure and a 

great privilege to participate in 
this third of May Polish Constitu­
tion Day Celebration.

I know the proud heritage of the 
Polish people That heritage is 
evidenced in the spirit of my own 
constituents of Polish descent who 
■•ontribute so much to the cor* - 
munities in which they live and 
which ) represent in the Senate 

The entire history of Poland and 
particularly the May 3rd Constitu­
tion of 1791 stand as enduring tri­
butes to the unswerving dedica­
tion of the Polish people to the 
principles of freedom, justice, 
equality, social progress and indi­
vidual liberty. It has been an un­
fortunate fact of history that al­
though the Polish people have for 
generations cherished freedom, ty­
rannical neighbors and leaders 
have ma<je Polish liberty more a 
dream than a reality.

It is the great tragedy of Poland 
that her citizens today are not free 
to practice he principles embodied 
in the May 3rd Constitution. But 
it is the great triumph of the 
Polish people that the spirit of 
Freedom has never died — neither 
in Poland nor in the lands to 
which Poland’s sons and daughters 
immigrated to begin new lives.

We in this country owe much to 
Poland and her people. In times 
of national crisis Polish Americans 
have always responded with 
honor. When our founding fathers 
were engaged in a life and death 
struggle for independence and 
liberty, two Polish patriots were 
largely responsible for improving 
the effectiveness and fighting 
qualities of American troops who 
they trained and helped to lead.

Throughout our history this na­
tion has been enriched by hardy, 
freedom loving Polish immigrants 
who came here seeking refuge 
from tyranny Bringing with them 
their humanitarian ideals and love 
of liberty, they have added 
strength and durability to our 
American character. Their skills 
and hard work helped to build this 
country and make it the richest 
and the most powerful nation in 
the world. They have greatly en­
hanced our intellectual and artis­
tic life. And above all, they have 
consistently championed our na­
tion’s freedom and have coura­
geously defended it on the battle­
fields throughout the world.

As we in America approach our 
200th year as a inee and indepen­
dent nation, it is appropriate that 
we remember that the people of 
Poland share with us common 
hopes and dreams. Let us never 
forget that the philosophy of gov­
ernment expressed in our own 
Declaration of Independence and 
Constitution is also expressed in 
the Polish May 3rd Constitution.

And let us never forget that 
despite a history of oppression, 
the spirit of freedom in Poland 
lives on in the hearts of her people.

When I was in Poland some 
years ago I had the privilege of 
talking with Stefan Cardinal Wy­
szyński. He spoke eloquently of 
the centuries long struggle of the 
Polish people to achieve and main­
tain their freedom and independ­
ence.. He spoke of the courage and 
the faith that have sustained them 
through the years, though the in­
vasion and the partitions. And 
Cardinal Wyszyński told me that 
for the oppressed people of Po­
land, America was an indispens­
able symbol of liberty —• of hope 
for the day when Polish citizens 
would again know liberty.

In these days of detente, we 
must not forget that for the people 
of Polalnd and for other oppressed 
millions a strong and free America 
still represents hope — hope for 
freedom and justice for all people 
everywhere. We must remain true 
to that hope.

As we celebrate this anniversary 
of the Polish May Third Constitu­
tion and as we approach our own 
bicentennial as a free nation, I 
am deeply concerned that many 
Americans have lost faith in our 
country, our institutions, our lead­
ers and often in themselves.

To be sure, our generation is 
confronted with difficult and com­
plex problems. But other genera­
tions have been confronted with 
adversity and each generation has 
faced it with confidence that the 
problems could be solved within 
the framework of our free institu­
tions. And each generation has 
suceeded.

We cannot ignore today’s prob­
lems. They do exist But with all 
of our problems, let us not 
overlook the true strengths of 
America. This is still the most 
powerful country in the world. 
This is still a nation with a wealth 
of natural and human resources, 
the most efficient system of agri­
culture, the greatest industrial po­
tential and, most important of all, 
the strongest free institutions in 
the world.

We must get Vietnam and Wa­
tergate behind us once and for all. 
We must turn from the past and 
look to the future. .We cannot tol­
erate that kind of pessimistic, 
backward looking leadership which 
embraces an economic policy that 
puts more than 8.5 million Amer­
icans out of work.

With the needs of our people 
and the unfinished business of our 
communities there is not reason 
why every American who wants 
to work should not have a job. I 
am tired of listening to those so- 
called leaders who contituously 
tell us what we cannot do. We 
need leadership that tells us what 
we can do and the will to do it.

To be sure, our space-age prob­
lems are complex, but I believe a 
nation which marshalled the 
know-how and the will to get to 
the moon can marshal the know­
how and the will to find new 
sources of energy to heat our 
homes and fuel our industry here 
on earth. The technological ex­
cellence that can produce a plane 
that can fly three times the speed 
of sound can certainly produce an 
automobile that gets 30 miles to 
the gallon without polluting our 
atmosphere.

With positive leadership, with 
hope in the future and faith in 
the potential of this greiat land that 
we love we can solve our problems 
and build a better nation and a 
better world.

As we confront the task of 
building an America of spirited 
minds, healthy bodies, clean 
neighborhoods and streams and 
fresh air; an America with jobs 
for every man and woman who 
wants to work; an America where 
every family has a decent home 
and where the elderly have lives 
of dignity and usefulness; we must 
understand that the true quality 
of a better life must be built on 
the solid foundation of individual 
liberty and justice.

One of the most significant dif­
ferences between our democracy 
and totalitarian regimes is that 
we encourage ethnic and cultural 
diversity in this country and gain 
strength from it while the Fascists 
and the Communists feel threat­
ened by diversity and ruthlessly 
repress it.

Here the noble purposes which 
inspired our forefathers and the 
high ideals which they cherished 
endure today in the hearts of 
Americans of all ethnic back­
grounds. We believe in an America 
in which each ethnic group has the 
freedom to develop its own unique 
qualities and strengths, where the 
language, culture, traditions, mu­
sic and customs of each is respect­
ed by the others and where all of 
us can work together to achieve 
peace, social progress and justice 
for ourselves and all mankind.

There are some well intentioned 
individuals who insist these dif­
ferences, these customs, these tra­
ditions are not important in Amer­
ica today. Nothing could be far­
ther from the truth.

As we gather here to commemo­
rate the freedom and 'deals con­
tained in the May Third Polish 
Constitution of 1791 we must re­
cognize that all peoples are im­
bued with certain inalienable 
rights and we must rededicate our­
selves in this generation in Amer­
ica to those principles of liberty and 
freedom contained in the Bill of 
Righs. We must remain eternally 
vigilant to ensure these rights for 
ourselves so this country may con­
tinue to serve as the symbol of 
hope for oppressed peoples every­
where.

The ultimate test of our belief 
in liberty and freedom is the toler­
ance with which we insist on pro­
tection of the rghts of those with 
whom we disagree. It is easy to 
defend the rights of those with 
whom we agree. It is much harder, 
but perhaps more important to de­
fend the rights of those with 
whom we disagree.

Each of us should remember the 
comment of Pastor Niemoller in 
Germany a quarter of a century 
age.

. they came after the Jews. 
And I was not a Jew. So I did not 
object.

“Then they came after the 
Catholics, and I was not a Catho­
lic. So I did not abject.

“Then they came after the Trade 
Unionists. I was not a Trade 
Unionist. So I did not object.

“Then they came after me. And 
there was no one left to object.”

I intend to object. And I am 
sure that those who are freedom 
loving Polish Americans are going 
to object.___________    ______ ——•»

Mniejsza Liczba 
Strajków

Washington (UPI)— Dept. 
Pracy podaj e, że zanotowano 
najmniejszą od długich lat 
liczbę strajków robotniczych, 
w pierwszym kwartale roku 
1975. Liczba strajków wyno­
siła 1,190, a brało w nich 
udział około 350,000 robotni­
ków.

-mitet Rozwoju przy Gminie 
80 ZNP odbył posiedzenie, na któ­
rym omawiano sprawy rozwojo­
we i wydanie nagród za zdobycie 
nowych członków do ZNP. Po 
krótkiej dyskusji uchwalono przy 
końcu roku nagrody $1.00 od 
członka zdobytego do ZNP. Gmina 
80 ZNP wypłaci po $1.00 od pełno­
letnich i małoletnich. Kóhtest wer­
bunkowy za rok 1975 kończy się 
11-go grudnia. Sekretarka Komite- 
u rozwoju na rok bieżący jest 

sekretarką Gminy 80 ZNP Zofia 
Witkowska, a przewodniczącym 
Jan Bandur, wiceprezes Gminy 80 
ZN.P

Do pracy werbunkowej wzywa 
Was Komitet Rozwoju wraz z 
zarządem Gminy 80 ZNP. Niech 
szeregi związkowe powięszkają się 
a nie maleją.
Vażne Dla Grup 280 i 1824 ZNP

W przyszłą niedzielę, 11-go ma­
ja Grupa 280 ZNP Tow. Białego 
Orła Piastów odbędzie posiedzę- 
n..: w sali im. Adama Mickiewi­
cza, 3312 S. Morgan ul., o 2-ej 
po południu. Ważne sprawy są do 
załatwienia a inne do omówienia. 
Zarząd prosi członków o liczne 
przybycie.

Tow. Synowie Ziemi Polskiej 
Pod Opieką Św. Stanisława Grupa 
1824 ZNP odbędzie posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, 11-go maja, w 
sali Adama Mickiewicza, 3312 S. 
Morgan ul., o 2-ej po południu. 
Są bardzo ważne sprawy do załat­
wienia i omówienia, a szczególnie 
Kontest werbunkowy nowych 
członków do ZNP. Starsi członko­
wie będą o wiele zdrowsi, gdy 
przejdą się raz na miesiąc na po­
siedzenie swojej Grupy i Towarzy­
stwa. Niech członkowie załatwiają 
sprawy wspólnie z Zarządem Gru­
py
Uznanie Dla Młodzieży

Pomimo niepogody, jaka nawie­
dziła Chicago, duża grupa młodych 
chłopców i dziewcząt, członków 
Doboszy i Trębaczy Gminy 80 
ZNP zeszła się do sali im. Adama 
Mickiewicza, aby wziąć udział w 

paradzie, jaka się odbyła w śród­
mieściu z okazji Konstytucji 3-go 
maja. Do sali przybyło blisko 50 
dzieci. Z komitetu na sali byli 
wszyscy członkowie Komitetu: — 
Waleria Jedresik, Zofia Witkow­
ska, Wł. Tomaszewski, Teresa 
Ryndak, uznanie się należy Ko­
mitetowi i młodzieży za ostatni 
występ, bo pomimo niepogody sta­
rali się, aby do miasta zawieźć jak 
najwięcej młodzieży
Do Rodziców
W Parafii Św. Barbary

Kilka razy było ogłoszone przez 
korespondenta, że są miejsca w 
drużynie Doboszy i Trębaczy dla 
polskich dzieci w wieku 10 lat i 
wyżej.

Komitet Doboszy szuka dalej i 
chce, aby drużyna ta była czysto 
polska.

Zapisać się można na lekcji w 
czwartek, w sali dolnej, pnr. 3312 
S. Morgan ul., od godziny 7-ej do 
9-ej wieczorem. Nauka muzyki 
darmo. Mundurek na czas nale­
żenia bezpłatny. W lecie dzieci 
występują na uroczystościach w 
różnych częściach miasta oraz w 
jednorazowej wycieczce do Obozu 
w Yorkville, Ill.

Nauczycielem muzyki jest Ed 
Kmieć (Blackey), płatny przez 
Gminę 80 ZNP.

Rozbudowa 
Kołobrzegu

W śródmieściu Kołobrzegu 
trwają ożywione prace budo­
wlane. W rekordowym tem­
pie w ciągu jednego miesiąca 
wznoszone są 6-i 11-kondy- 
gnacyjne domy mieszkalne. 
Budynki te montowane są z 
wielkich płyt produkowa­
nych w fabryce domów koło 
Kołobrzegu. Dotychczas do u- 
żytku oddano już 3 budynki, 
w których zamieszkało 120 ro­
dzin. W końcu roku zakoń­
czona zostanie także budowa 
tzw. Kołobrzeskiej Ściany Za­
chodniej. Całe centrum goto­
we będzie w przyszłym roku.

STINGS — DYNAMO 0:2
W ub. piątek rozegrano na 

boisku Soldier Field pierwszy 
mecz piłkarski nowo zorgani­
zowanej drużyny Chicago 
Stings z Denver Dynamos w 
ramach North Omerican Soc­
cer League, •— zakończony w 
obecności 4,500 widzów prze­
graną gospodarzy 0:2. Począ­
tek meczu nie wskazywał na 
to, że gospodarze zejdą poko­
nani z boiska, gdyż stworzyli 
kilka dogodnych sytuacji pod­
bramkowych z których po­
winny paść bramki. Jednak 
sytuacje te zostały zaprzepa­
szczone przez indolencję na­
pastników Stings.

* * •
Starszy już wiekiem Roy 

już w 1 min. gry miał okazję 
zdobycia prowadzenia z pola 
karnego, ale przestrzelił. Ri­
posta Dynamo i zawodnik z 
nr 8 strzela ostro, ale bram­
karz Winter broni wspaniale. 
W 4 min. groźny zawodnik 
Dynamo Flater (nr 11) tra­
fił w poprzeczkę. W 7 min. po 
pięknie egzekwowanym rzu­
cie z rogu przez Obrębskiego, 
bramka została zdobyta, ale 
sędzia nie uznał jej, gdyż za­
uważył przekroczenie na polu 
karnym przez zawodnika Chi 
cago. Gdy wydawało się, że 
wynik do przerwy pozostanie 
bezbramkowy, Flatter z po­
dania Ngoebo dla gości zdo­
był prowadzenie w 43 min.

• * *
W pierwszej części meczu 

pomimo, że drużyna chicago- 
ska nie grała źle, widać było 
że zespół gości jest drużyną 
bardziej dojrzałą. Jej za­
grania miały myśl przewo­
dnią, i linia napadu współ­
pracowała z sobą prawie bez­
błędnie, czego nie można po­
wiedzieć o zawodnikach Chi­
cago Stings. Obrębski nie 
miał tym razem pola do po­
pisu, ale z jego zagrań i wy­
kładania piłek do Roy’a po­
winny paść co najmniej dwie 
bramki. W drugiej części — 
kier. Foulkes zastąpił Obręb­
skiego.

♦ • •

W drugiej części meczu — 
niezły zawodnik Moore z Chi­
cago Stings nie wykorzystał 
rzutu karnego, — strzelając 
obok bramki. Nie wykorzy­
stanie rzutu karnego, śmiem 
twierdzić, kosztowało zespół 
chicagoski przegraną. Moore 
nie skoncentrował się przy 
wykonywaniu rzutu karnego, 
wykonując go za szybko. W 
89 min. Ngoebo (nr 17) rów­
nież dobry czarnoskóry za­
wodnik, przeszedł z połowy 
boiska prawą stroną, ściąga­
jąc na siebie obrońców, — a 
gdy znalazł się na polu kar­
nym posłał piłkę do siatki — 
ustalając wynik meczu na 
2:0 dla Dynamo.

• a •

WYNIKI MECZÓW NSL
W Major Division po przej­

ściu kilku zawodników z róż­
nych zespołów do drużyn za­
wodowych, — zanotowaliśmy 
kilka ciekawych wyników. I 
tak Lions przegrał 2:0 z Croa- 
tans; Błyskawica wygrała 2:1 
ze Schwaben; Kickers zdołał 
zremisować z Marocns 1:1; 
również mecz Sparty z Tan­
ners zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1, natomiast ze­
spół Green-White gładko po­
konał drużynę Slovaks 4:0 Nie 
został rozegrany mecz pomię­
dzy Olympics i Hercules.

• • •
W First Division padły na­

stępujące wyniki:
Peoria — Wisła 0:0
Rams — H-F United 2:2 
Wings — Aurora Kickers 2:1 
United Serbs — Athletics 5:1 
Laths — Vikings-Mustangs 3:1 

Nie otrzymaliśmy wyniku 
z meczu Eagles — Youths.

• • •

WISŁA S.A.C. 
w PARADZIE 3-MAJOWEJ

W ub. sobotę, 3 maja cała 
Polonia brała udział w repre­
zentacyjnej Paradzie 3-Majo- 
wej w śródmieściu Chicago 
na State St. Nawet niepogo­
da nie odstraszyła organiza­
torów. Grupa Wisły S.AC. 
maszerowała w Paradzie z Nr 
57, a składała się z orkiestry 
Weber Hirgh School, Pocztu 
sztandarowego, ogro m n e g o 
transparentu i Rydwanu — 
przedstawiającego część boi­
ska piłki nożnej z bramką.

♦ sH «
W poczcie sztandarowym 

szli członkowie Zarządu Wi­
sły w jednakowych garnitu­
rach z emblematami klubu — 
(H. Czapłak, chorąży, M. Ku­
czyński, T. Osadziński, J. Śli­
wa i W. Tutaj), którzy się 
pięknie prezentowali. Trans­
parent z napisem Wisła .A.C. 
zał. w 1927 r. nieśli przedsta­
wiciele I-ej drużyny Wisły w 

Adresach piłkarskich.

Na rydwanie znajdował się 
fundator rydwanu Rep. Sta­
nowy z 17 Dystr. stanu 111. — 
Tadeusz Lechowicz, — który 
również jest Dyr. Wisła SAC. 
Na jego otoczenie składali 
się: zarząd 30 wardy, — Aid. 
Hagopian, prezes klubu Wi­
sła, inż E. Mazur i E. Nowak, 
dyr. klubu Wisła. Na tymże 
Rydwanie była grupa junio­
rów Wisły w kostiumach pił­
karskich, reprezentując pol­
sko-amerykańską młodzież, — 
uprawiającą sport (M. Fili- 
mowicz, bramkarz, J. Duniec- 
ki, A. Raźny, J. Zalewski, H. 
Piikul, gracze). Grupę uzupeł­
niali J. Guzik i E. Skiba, re­
prezentując drużyny senio­
rów i juniorów.* *

W ten sposób klub sporto­
wy Wisła odpowiedziała po­
zytywnie — na Apel prezesa 
ZNP i KPA mec. A. Mazew- 
skiego, aby Polonia wystąpi­
ła solidarnie, gremialnie i z 
dumą pokazała swój dorobek 
w Dniu Konstytucji 3 Maja. 
Szczególnie udział młodzieży 
jest godny pochwały. Rów­
nież na rydwanie “Dziennika 
Związkowego” — Dział Spor­
towy m.in. reprezentowany 
był przez juniora Wisły — K. 
Sopocińskiego w dresie klu­
bowym (biało czerwonym) i 
z piłką nożną.

• • ♦ 
JUNIORZY WISŁY 

REMISUJĄ z REAL FC 0:0
W piątek, 2 maja — jako 

przedmecz zawodowego spot­
kania na Soldier Field Chi­
cago Stings z Denver Dyna­
mos, rozegrały mecz dwie 
reprezentacje miejscowej li­
gi juniorów: Północ — Połu­
dnie. W skład reprezentacji 
Północ wchodzili następujący 
juniorzy Wisły: M. Kuczyń­
ski, H. Pikul, J. Figura i M. 
Chmura. Mecz ten zakończył 
się wynikiem remisowym.

• • •
W niedzielę, 4 maja, junio­

rzy Wisły rozegrali kolejny 
mecz ligowy z niemiecką 
drużyną Real FC. Becze za­
kończył się wynikiem remiso­
wym 0:0. Obie drużyny miały 
kilka dogodnych sytuacji do 
zdobycia bramek, ale silny 
wiatr zniekształcał grę. W ze­
spole polskim dobrze zagrał 
K. Wygoda w bramce. W o- 
bronie niezawodnymi byli T. 
Płoński, K. Sopociński i J. 
Figura. Zespół Real FC nie 
wykorzystał w tym meczu 
rzutu karnego. Wynik remi­
sowy tego meczu jest spra­
wiedliwy. • • •

WISŁA — PEORIA 0:0
Specjalnym tel e f o n e m z 

Peorii podano wynik meczu 
Peoria — Wisła 0:0. Przewa­
ga Wisły przez cały mecz. 
Strzały zawodników zespołu 
polskiego trafiły kilkakrotnie 
w słupek względnie w po­
przeczkę, ale wynik pozostał 
bezbramkowy.« * •
FINAŁ PUCHARU POLSKI 

JAKIEGO NIE BYŁO
Finał Pucharu Polski bez 

r e p r e zentanta ekstraklasy! 
1 Maja w Krakowie na sta­
dionie Cracovii wystąpiła II- 
ligowa Stal (Rzeszów) prze­
ciwko (oficjalnie) drużynie 
ligi wojewódzkiej — rezer­
wom rybnickiego ROW. Ta­
kiej edycji pucharu w histo­
rii tych rozgrywek jeszcze nie 
było. A szczególnej pikanterii 
dodał fakt, iż rzeszowska Stal 
już pokonała w eliminacjach 
zespół z Rybnika, ale była to 
drużyna I-ligowa.

♦ • •
Zresztą nie tylko finał jest 

niespodzianką, każda pucha­
rowa kolejka przynosiła sen­
sacyjne wyniki, a I-ligowcy 
dostawali “baty” od nikomu 
właściwie nie znanych zespo­
łów. Przypomnij my chociaż­
by porażkę Ruchu (Chorzów) 
w Lublinie z tamtejszym Za­
głębiem. Czy ktoś, oprócz 
miejscowych kibiców wie­
dział, że istnieje taka druży­
na? ♦ • ♦

W normalnym czasie gry 
i po dwóch dogrywkach wy­
nik był remisowy 0:0. Dopie­
ro rzuty karne 3:2 dla Stali 
rozstrzygnęły — o zdobyciu 
przez piłkarzy z Rzeszowa 
Pucharu Polski. Jest to pier­
wszy przypadek w historii 21 
edycji Pucharu Polski, — by 
trofeum to zdobyła drużyna 
drugoligowa.

i ...
Stal Rzeszów przed kilku 

laty występowała-już w I-ej 
lidze. W drodze do finału Stal 
wyeliminowała m.in. takie 
pierwszoligowe drużyny jak 
Szombierki Bytom (2:1, RÓW 
Rybnik (2:1), Stal Mielec 
(2:1), Pogoń Szczecin (3:0). 
Stal Rzeszów reprezentować 
będzie w przyszłym roku Pol­
skę w rozgrywkach o Pu­
char Zdobywców Pucharów.

POLSKA. — Gołębie na rynku — to jedna z licznych 
atrakcji starego Krakowa.

5

Trzy Zamachy
Bonn (UPI). Policja zacho- 

dnio-niemiecka ujawniła, że 
nieznani sprawcy dokonali 
trzech zamachów bombowych 
w budynkach publicznych. 
Bomba wybuchła w głównej 
komendzie policji w Berlinie 
Zachodnim oraz w Izbach 
Handlowych w Mainz i w 
Ludwigshafen. Wybuchy spo­
wodowały straty materialne, 
ale ofiar w ludziach nie było.

Agencja prasowa DPA o- 
trzymała list podpisany przez 
“Komórkę Rewolucyjną”, w 
którym organizacja ta sobie 
przypisuje wszystkie trzy za­
machy.

POLSKIE 
PROGRAMY KADIOWF 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie K:HI>-6:39 ran, 
WOPA — 14911 kr

5 DNI
Od poniedziałku do piątko
MARIAN CZERNIECK)

‘PORANNY DZWONEK’
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7;30 rano 

Sobota: 11:00-11:3(1 rant 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—12411 KI
Codziennie 7:IMI-8:30 rano 

2:00-3:00 po poi w niedziele
ROBER!

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSK1EJ

Stacja W EDI
i dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

‘TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacja WTAQ--1300 Kt
Codaietue 

4:15-10:00 ran.

‘GODZINA 
M1$DZ Y N ARODO W A 

Stacja WTAQ—I3V0 Kt 
Sobota 0:35-7:00 wiec* 
od 7:00 do 7:30 wteea 

Goda. OO Sal watorianśw
JADWIGA i ANTON) 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

‘POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I Sł.OWlF’

Stacja WOPA
Codziennie

od 12 w poł. do 12:30 po pot
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik Zarządca

"HAWALKADA

Mm|b WOTA
Cadnteamie

• li«0, kN i 6:30 
aaaa a 8-aj wiec*
ML W. SOLONA

Prenentant i Właseicte> 

“OŁOS POLONII’
WOPA—1400 Kt

Cadtaenair 
od 4ek0 pa poi 
do 6 wśeesoeew

pp. Mgr JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE

od paaiedstaOu
do caw artŁu włączate 

od gada 11:20 do !>•*

Dtaija WOPA—1490 Kt
Ekerownśk Programu 

Ka. MIAaei P Pawełek 

^KŁOPOTY 
snanaaow-

Staeja WOPA —I49H Kt
V hnŚMp Wtorek. Srurtt | 

Ctowartek i Piątek 
IMŚ-TtM wieei

Kierownik
BRONISŁAW lELiNSKi

PELAGIA i BRON IN t . a u
MRO ZOWIE
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Z Dnia
(Dokończenie ze str. I-ej)

(beznadziejnego), ostrzegał 
na początku ofensywy północ, 
no-wietnamskiej, że Wietnam 
Południowy po opanowaniu 
przez komunistów zamieni 
się w jeden wielki obóz kon­
centracyjny (“Archipelag Ho 
Chi-mincha”). Jego przewi. 
dywania sprawdzają się. W 
dziennikach europejskich u- 
kazują się już doniesienia, że 
na terenach “wyzwolonych” 
dzieci szkolne spędza się do 
jednej sali, gdzie przez kilka 
godzin wbija się im w głowy 
hasła zbrodniczego marksiz- 
nru-leninizmu, zachęca nagro. 
darni lub straszy karami do 
informowania nowych władz, 
— kto w rodzinie (włączając 
matkę, ojca, braci, siostry, 
babkę, dziadka) lub wśród 
znajomych współpracował z 
“kliką U.S.-Thieu.” Ludzie 
dowiadują się co niesie z sobą 
uderzenie kolbą w drzwi po 
północy... Przez wioski i mia­
steczka pędzą na północ cię. 
żarówki wypełnione więźnia­
mi. Jest to dopiero preludium 
do tego, co będzie się działo, 
gdy władzę z rąk wojska 
przejmie partia. Żal mi milio­
nów niewinnych ludzi, którzy 
jak tonący brzytwy, uczepili 
się przyrzeczeń amerykan, 
skich prezydentów i dowód­
ców i dziś za to płacą życiem.

Jan Krawiec

Skrócono Karę 
Więzienną 

McCord
Washington (UPI). Sędzia 

federalny John J. Sirica skró­
cił karę więzienną nałożoną 
na włamywacza do kwatery 
Watergate, James W. McCord 
do czterech miesięcy. McCord 
został skazany na karę od jed­
nego do pięciu lat więzienia 
i znajduje się obecnie w wię­
zieniu federalnym w Allen­
wood, Pa. McCord po spędze­
niu sześciu tygodni w więzie­
niu, został zwolniony po zło­
żeniu poręczenia w sumie 
$100,000 po wniesieniu ape­
lacji od nałożonego na niego 
wyroku. W dwa tygodnie po 
zwolnieniu go, McCord napi­
sał list do sędziego Sirica 
ujawniając wiele szczegółów 
z afery Watergate, mieszając 
w nią wysoko postawionych 
urzędników Białego Domu, co 
ewentualnie doprowadziło do 
wytoczonych im procesów są­
dowych. McCord w dn. 21go 
marca wrócił ponownie do 
więzienia, gdy Najwyższy Sąd 
odrzucił jego apelację.

LEONARD S. GAJEWSKI Jr.
Age 26. Died suddenly at 

St. Theresa Hospital May 5, 
1975, after being stricken at 
his residence 1617 Hickory 
Ave., Round Lake Beach, Ill. 
Bom in Chicago on Oct. 2, 
1948. He was a shipping clerk 
for Zenith Radio Corp, at 
their Warehouse, 3600 W. Po­
tomac, Chicago, for 7 years. 
He is survived by his daugh­
ter Laura Lyn Gajewski, his 
parents, Leonard and Rose 
(Jendrzejczyk) Gajewski for­
merly of Beach Wood Sub­
division, Grass Lake Rd., Rt. 
1, Antioch, Ill. Also survived 
by 2 brothers and 1 sister — 
Mitchelle Gajewski of Round 
Lake Heights, Jerome and 
Alice; his grandparents Mrs. 
Julia Gajewski and Catherine 
Jendrzejczyk, both of Chica­
go. Also many uncles and 
aunts, nephews and nieces. 
He was the owner and oper­
ator of Jerry’s Union 76, Rt. 
83 and 173, Antioch (for many 
years).

Funeral service Friday, 
May 9th, 9:30 a.m. from the 
Barr Funeral Home Colonial 
Chapel, 532 Lake Street, An­
tioch, Ill. to St. Peter’s 
Church, Antioch, where Re­
quiem Mass will be offered 
at 10 a.m. Internment will 
follow in a family lot at Hill­
side Cemetary, Antioch.

Friends may call at Funeral 
Home after 4 p.m. Wednesday 
and Thursday.

Narady 
Komunistów 
w Rzymie

Londyn (DP) — W sobotę 
rozpoczęło się w Rzymie sym­
pozjum partii komunistycz­
nych i tzw. robotniczych Eu­
ropy poświęcone aktualnemu 
stanowi i perspektywom 
współpracy gospodarczej w 
Europie.

W spotkaniu biorą udział 
przedstawiciele 18 europej­
skich partii komunistycznych 
i robotniczych z Austrii, Bel­
gii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Finlandii, Francji, Grecji, 
Hiszpanii, Jugosławii, NRD, 
Portugalii, NRF, Rumunii, 
San Marino, Węgier, Włoch i 
Związku Sowieckiego.

W skład delegacji polskiej 
kompartii wchodzą: członek 
KC, rektor wyższej szkoły 
nauk społecznych prof. Wła­
dysław Zastawny i profesor w 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki Paweł Bożyk.

Uczestników sympozjum po­
witał sekretarz generalny wło­
skiej partii komunistycznej 
Enrico Berlinguer który po­
wiedział że obecne spotkanie 
zorganizowane z inicjatywy 
włoskiej kompartii stanowi 
ważny element w przygotowa­
niach do europejskiej konfe­
rencji partii komunistycznych 
i robotniczych która zgodnie z 
powziętą wspólnie decyzją po­
winna odbyć się po zakończe­
niu konferencji bezpieczeń­
stwa i wspcłpracy w Europie. 
Wyraził nadzieję, że końcowy 
etap tej konferencji odbędzie 
się na najwyższym szczeblu 
już latem br. Oto właśnie za­
biega Związek Sowiecki.

W drugim dniu obrad prze­
mawiał delegat polskiej kom­
partii prof. Zastawny. Twier­
dził że Europejska Wspólnotą 
Gospodarczą pozostaje nadal 
rynkiem dyskryminacyjnym 
ale wypowiedział się za dalszą 
z nim współpracą państw so­
cjalistycznych pod pewnymi 
warunkami. Najważniejszym 
z nich byłoby zniesienie wielu 
dyskryminacji i ograniczeń 
w handlu i we współpracy ze 
wsch. Europą.

Dyplomacja 
Kissingera

Washington (UPI) — Pod­
czas wywiadu prasowego, je­
den z dziennikarzy zapytał 
się sekr. stanu dr Henryka 
Kissingera, dlaczego przy po­
dzieleniu się z dziennikarzami 
ważną wiadomością, Kissing­
er upiera się aby wiadomość 
tą podali, że pochodzi ona “od 
wysokie go urzędnika,” za­
miast użyć jego nazwiska ja­
ko informatora. Kissinger od­
powiedział, że “z osobistego 
doświadczenia wiem, że każ­
dy wysoki urzędnik Dept. 
Stanu podziela opinię Sekr. 
Stanu.” Posługiwanie się 
określeniem “wysoki urzę­
dnik rządowy” zwłaszcza gdy 
znajduje się w podróży — mó­
wił Kissinger—ułatwia Sekr. 
Stanu przekazanie swych po­
glądów do wiadomości zain­
teresowanych, bez narażenia 
go na pytania ze strony tych 
z którymi prowadzi rozmowy 
dyplomatyczne i ułatwia pro­
wadzenie polityki zagranicz­
nej.

Turnee Teatru 
Pantomimy

Teatr Pantomimy Henryka 
Tomaszewskiego z Wrocławia 
wyjechał na tournee do RFN. 
W Kolonii, Wuppertalu, Bie­
lefeld i Bayreuth zaprezentu­
je spektakl, na który składają 
się “Odejście Fausta” i “Me­
nażeria cesarzowej Filissy”.

Teatr Polski z Warszawy 
wyjechał na występy do 
ZSRR. Widzowie Moskwy i 
Leningradu obejrzą “Na szkle 
malowane” Brylla, “Tragedię 
optymistyczną” Wiszniewskie­
go oraz “Chłopców” Grocho- 
wiaka. Warszawski Teatr Sy­
rena wyrusza do Stanów Zje­
dnoczonych i Kanady z pro­
gramem zatytułowanym “Sy­
rena ma głos”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Monika Palacz
(Z DOMU PLIZGA)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 6go maja, 1975 roku, o godzinie lOej rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9go maja, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła Matki Boskiej Anielskiej (Msza św. o 
godz. Hej), a stamtąd na cmentarz Św. Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

•Edward J. Palacz, mąż; Janina Palacz, Teresa (Bolesław) 
Kogut i Krystyna (Isabel) Hernandez, córki i zięciowie; James, 
syn; Wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną. _

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski, Telefon 777-6300.

POLSKA. — Katedra w Gnieźnie, która w tym roku obchodzi 975-lecie utworzenia Me­
tropolii Gnieźnieńskiej. Arcybiskup Metropolita Gnieźnieński i Warszawski, kardynał 
Stefan Wyszyński, w liście do polskich biskupów zaprosił ich na obchody jubileuszowe, 
które odbyły się w dn. 26-go i 27-go kwietnia w katedrze. — Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczęły się 23-go kwietnia w bazylice w Gnieźnie.

Karol Szyndzielorz

Nuklearny “Westinhouse”
Nie miałem zamiaru kupo­

wać elektrowni jądrowej, ale 
w Pittsburghu przyjmowano 
nas mimo to, jak poważnych 
klientów. Kierownictwo O- 
środka Nuklearnego Westing­
house wita naszą grupę przy 
wysokich szklanych drzwiach. 
Później przypinają nam do 
klapy wielkie, kolorowe wi­
zytówki z plastyku, aby każ­
dy widział z daleka — oto idą 
goście. Na trzecim piętrze, w 
sali konferencyjnej, czeka 
teczka z materiałami i minu­
towy rozkład zajęć, na dwóch 
stronach maszynopisu. — Nie 
przewidywano filmu czy wy­
kładu, który trwałby dłużej 
niż kwadrans. Przerwy na ka­
wę również nie zaplanowano. 
Elektryczne samowary stały 
z boku, i każdy mógł sobie 
napełnić plastykowy kube­
czek proszkiem i wrzątkiem i 
zamieszać całość drewnianą 
wykałaczką.

Historia badań jądrowych 
jest wszędzie podobna. Tu w 
Pittsburghu zbadano w ciągu 
16 lat (1948-64) matematycz­
nie 1700 różnych systemów 
reaktorowych. Nie można się 
było zdecydować na właści­
wy. Aż wreszcie sprawę roz­
strzygnęło wojsko. Dla pierw­
szego atomowego okrętu pod­
wodnego “Nautilus” wybrano 
w roku 1954 reaktor PWR — 
(czyli “wodny pod ciśnie­
niem”). Słuszność wyboru po­
twierdza pokojowa praktyka. 
Jeśli bowiem na początku ery 
energetyki nuklearnej budo­
wano więcej elektrowni wy­
korzystuj ących reaktory 
BWR (z “gotującą się wodą”), 
to obecnie rosną zamówienia 
na PWR.

Na drodze do Pittsburgha 
przeczytałem w “New York 
Timesie”, że istniejąca jeszcze 
jesienią Komisja Energii Ato­
mowej USA zarządziła zam­
knięcie ze względów bezpie­
czeństwa połowy wszystkich 
siłowni jądrowych Stanów 
Zjednoczonych. Przyczyną 
były pęknięcia w rurach od­
prowadzających gorącą wodę 
z reaktora. Chodziło o reakto­
ry BWR produkowane przez 
głównego konkurenta koncer­
nu “Westinghouse” — równie 
potężny “General Electric”.

Zaczęliśmy więc naszą roz­
mowę od spraw bezpieczeń­
stwa. Okazało się, że zgodnie 
z obowiązującymi ustawami 
każda elektrownia atomowa 
zatwierdzana jest dwukrotnie 
przez Komisje Energii Ato­
mowej. Raz wyraża się zgodę 
na budowę, drugi raz na eks­
ploatację. Są to dwie niezależ­
ne metody postępowania, obie 
bardzo surowe.

Projektanci elektrowni ato­
mowej uwzględniać muszą 
następujące czynniki — wiel­
kość budowy, warunki geolo­
giczne, meteorologiczne, sejs­
mologiczne, hydrologiczne, — 
gęstość zaludnienia. Bierze 
się pod uwagę najgorsze moż­
liwie w danym miejscu trzę­
sienie ziemi, wodę stuletnią, 
możliwość katastrofy lotni­
czej nad samą elektrownią, 
jak również pożar wywołany 
przez spadający samolot. Poza 
tym dąży się do tego, by sa­
me części składowe siłowni 
nie wymagały ciągłych na­
praw.

Pokazano nam elementy pa­
liwowe reaktora, które nie są 
większe od gumki przyczepio­
nej do ołówka. Ale każdy ta­
ki groszek uranu stanowi 
energetyczną równowartość 
400 litrów oleju opałowego, 
czy też ponad tony węgla. U- 
ran wsadza się do rur meta­
lowych, które tworzą wnętrze 
reaktora. Jest to oczywiście 
uproszczenie, na które żachną 
się fizycy. Ale, cóż . . .

Joseph Kreuthmeier, szef 
międzynarodowych kontak­
tów handlowych koncernu 
“Westinghouse”, powiedział 
nam, że jego firma zatrudnia 
15 tysięcy ludzi przy bada­
niach i produkcji wyposaże­
nia dla elektrowni atomo­
wych. 2 elektrowni wyposa­
żonych w reaktory PWR już 
pracuje i wytwarza rocznie 
158 mid kWh energii elektry­
cznej, to jest blisko dwa razy 
więcej niż wszystkie elektro­
wnie Polski.

Reaktory obecnie wytwa­
rzane mają moc od 632 MW 
do 1150 MW. — “Sześósetki” 
mają dwa obwody wody chło­
dzącej, a te największe po 
cztery obwody. Oznacza to, że 
wielki reaktor może działać 
również, jeśli w jednej z 
pomp wystąpi awaria.

Konstruktorzy i technicy 
obawiają się najbardziej tego, 
co stało się w elektrowniach 
zaprojektowanych przez “Ge­
neral Electric”. Ogromne ilo­
ści ciepła, nieodprowadzane z 
wnętrza reaktora, mogą sto­
pić wszystko. Sam reaktor, 
jako ognista kula, może wów­
czas powędrować w głąb Zie­
mi. Dlatego tak wielkie jest 
znaczenie pomp. Silniki napę­
dzające pompy reaktora mają 
po 7 tysięcy koni mechanicz­
nych mocy, zaś uszczelki gu­
mowe tych pomp mają wy­
trzymać 20 tysięcy godzin 
pracy.

Reaktor energetyczny trze­
ba zamykać, czyli unierucho­
mić, raz w roku. Dokonuje 
się wówczas wymiany jednej 
trzeciej wszystkich elemen­
tów paliwowych, jak również
— dokładnej jego inspekcji. 
Korpus reaktora wymaga ta­
kiej kontroli tylko raz na 
dziesięć lat. Wymiana ele­
mentów paliwowych — trwa 
przeciętnie 7 dni.

Opuszczamy na chwilę We­
stinghouse Nuclear Center, 
aby obejrzeć wystawę typo­
wych projektów elektrowni 
atomowych. Skończyły się 
czasy, kiedy budowano wszy­
stko “od nowa”, kiedy każdy 
projekt był inny. Standaryza­
cja jest przecież podstawą 
niezawodności i taniości. Si­
łownia jest tak skomplikowa­
na, że żaden z tomów doku­
mentacji nie potrafi dać peł­
nego o niej pojęcia, wobec 
czego przywrócono tu do pro- 
j ektowania trój wymiarowego 
—do modelowania elektrowni 
w odpowiedniej skali. I we­
dług tego się buduje, tak jak 
w średniowieczu katedry.

Ponieważ nalegaliśmy, pro­
wadzą nas również do ośrod­
ka obliczeniowego. Mieści się 
w podziemiu. Podstawą są 
komputery firmy Control Da­
ta, serii “Cyber”, podobne do 
maszyny liczącej z naszego 
1BJ w Świerku. Ale nawet 
Westinghouse nie zadawala 
się.jedynie własnymi maszy­
nami.

Komputery znajdują się w 
niekończącym się nigdy dia­
logu z innymi ośrodkami ob­
liczeniowymi. W ułamku se­
kundy mogą szukać pomocy 
w Los Alamos, Livermore, 
Germantown, Chicago. Wszę­
dzie tam, gdzie bada się ener­
gię z atomów. Naukowcy z 
Pittsburgha mają również do­
stęp do wszystkich banków 
danych Komisji Energii Ato­
mowej i uniwersytetów. Każ­
dy z inżynierów może wyko­
rzystać swój telefon, klawi­
sze aparatu, aby porozumieć 
się z komputerem, zadać mu 
pytanie, albo też poprosić o 
rozwiązanie problemu. Od­
powiedź przychodzi natych­
miast — głosem w słuchawce
— albo też na ekranie moni­
tora.

Ale, co nas naprawdę zdu­
miało, to łatwość, z jaką uzy­
skuje się dostęp do dokumen­
tacji. Wszystkie projekty te­
chniczne znajdują się na mi- 
krofiszikach. W ciągu minuty 
można dowolny z rysunków 
z dowolnej elektrowni uzy­
skać w powiększeniu na ekra­
nie, albo też w ciągu niespeł­
na pięciu minut powielony 
już na papierze. Nie trzeba 
wielkiej wyobraźni, aby zro­
zumieć ,że daje to ogromne 
przyspieszenie badań i prac 
projektowych.

Obecna ofensywa i rozwój 
koncernu “Westinghouse” nie 
są przypadkowe. Nawet w 
krajach bogatych w węgiel, 
ropę czy gaz, energia atomo­
wa jest odpowiedzią na po­
trzeby lat osiemdziesiątych 
czy dziewięćdziesiątych. To­
też już teraz trzeba szukać 
możliwie tanich rozwiązań. 
Ani “Westinghouse”, ani u- 
żytkownicy elektrowni ato­
mowych nie twierdzą — że 
energia jądrowa jest już dziś 
konkurencyjna. Ale ma szan­
se, aby stać się relatywnie 
tańszą, wobec cpraz wyższych 
cen paliw konwencjonalnych.

Jest jeszcze wiele pytań 
otwartych, pytań trudnych, 
na które uczeni szukają od­
powiedzi. Co zrobić z odpa­
dami radioaktywnymi, jak 
taniej wzbogacać uran, gdzie 
znaleźć obfitość uranu, jak 
chronić ludzi przed pluto­
nem? Ale najtrudniejszym 
pytaniem jest — skąd wziąć 
pieniądze? Kilowat mocy z 
elektrowni atomowej wyma­
ga trzykrotnie większych in­
westycji niż kilowat z elek­
trowni opalanej węglem. A 
pieniądz jest nadal drogi.

Wychodzimy z tego dziw­
nego budynku, w którym 
wiek następny wydaj e się 
jakby bliższy. Wokół nas pa­
górki i zapadliny Pennsylwa- 
nii, dawnego zagłębia węglo­
wego. A co z węglem? Na to 
ludzie nuklearnego “Westing­
house” powiadają — “nie ma­
my nic przeciw węglowi”.

Pokazują przy tym grunt, 
na którym stoimy. Rzeczywi­
ście, zamiast kamieni czy żwi­
ru, usypano tuż pod ścianą 
równą ścieżkę — z antracytu.

Życie Warszawy.

Kongr. Derwiński 
Chwali Pocztę
Washington (KW). Kong. 

Edward J. Derwiński (R-Ill.) 
pochwalił pracowników pocz­
towych za ich zabiegi i na­
cisk na władze sowieckie w 
usprawnieniu dostarczania li­
stów prawidłowo adresowa­
nych do obywateli sowieckich 
żydowskiego pochodzenia. 
Wielu Amerykanów zwróciło 
się do amerykańskich władz 
pocztowych z zażaleniem, że 
przesyłane przez nich listy do 
krewnych w Sowietach nie są 
dostarczane, albo też dostar­
czane z dużym opóźnieniem.

Urzędnik poczty sowieckiej, 
jak twierdzi kong. Derwiński, 
tłumaczy się. że wielu obywa­
teli sowieckich zgłosiło pro­
test do poczty sowieckiej prze­
ciwko dużej ilości poczty re­
klamowej przesyłanej pod ich 
adresem ze Stanów Zjedno­
czonych. “Jeśli Sowiety na­
prawdę dążą do zgodnego 
współżycia ze Stanami Zjed­
noczonymi — jak powiada 
kong. Derwiński — to w 
pierwszym rzędzie powinny 
dopilnować ażeby poczta ze 
Stan. Zjedn. była doręczana 
adresatom szybko i bez opóź­
nienia.

Komuniści Proklamują “Nowy Ład”
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dawnego pałacu prezyden­
ckiego.

Do zebranych przemówił 
wspomniany przewodniczący 
Komitetu Wojskowego gen. 
Tran Van Tra, który pojawił 
się w asyście 11 członków te­
go Komitetu.

Zapowiedział on ułaskawie­
nie wszystkich dygnitarzy 
dawnego rządu poł. wietnam­
skiego, ale ostrzegł, że “ci 
wszyscy, którzy odłączą się 
od narodu i zdecydują kon­
tynuowanie lokajskiej ’hiżby 
dla obcych mocarstw” zosta­
ną “surowo ukarani,” co 
oznacza zlikwidowanie w 
egzekucji.

Przemówienie czerwonego 
generała trwało pół godziny. 
Nakreślił on zasady “nowego 
ładu,” ustanowionego przez 
komunistów i wezwał miesz­
kańców do współdziałania w 
usuwaniu trudności, które 
powstały w ostatnich dniach 
wojny. Podkreślił z naci-

tskiem, że pomoc szczególnie 
jest konieczna “w zaspokoje­
niu podstawowych potrzeb 
ludności, a głównie w dzie­
dzinie zboża i paliw,” co zda- 
je się świadczyć, że w tych 
dwóch dziedzinach braki są 
największe.

Komunistyczny generał po­
wtórzył deklarację, że życie 
cudzoziemców, którzy “utrzy­
mywać się będą z czystych 
interesów” nie będzie zagro­
żone, pod warunkiem jednak, 
że cudzoziemcy “uszanują su­
werenność Wietnamu, rewo­
lucyjne prawa i zwyczaje.”

Wreszcie wezwał on komu­
nistycznych żołnierzy do 
“kontynuowania rewolucyj­
nego marszu i do zachowania 
gotowości do rozbicia wszel­
kich anty-rewolucyjnych pla­
nów wroga.”

Gen. Tra jest jedynym 
zidentyfikowanym członkiem 
c z e r w o nego przywództwa, 
które od tygodnia sprawuje 
władzę w zajętym Sajgonie.

Amerykanie Okażą Serce Uchodźcom
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

So. Dak.), który zapropono­
wał — odesłanie wszystkich 
uchodźców wietnamskich z 
powrotem do Południowego 
Wietnamu.

Prezydent wyraził uznanie 
dla prezesa związku unii ro­
botniczych AFL-CIO, George 
Meany, Komitetowi Żydów 
Amerykańskich, jak i kilku 
gubernatorom, a wśród nich 
dla gubemat. stanu Arkansas, 
David Pryor, gubernatora 
stanu Floryda, Reubiin Askew, 
gubernatora stanu Washing­
ton, Dan Evans, gubernatora 
stanu Maine, James Longley 
i gubernatora stanu Hawaii, 
George Ariyoshi, jak i mayo- 
ra San Francisco, — Joseph 
Alioto, — którzy zgłosili swą 
chęć pomocy w rozsiedleniu 
uchodźców po Stanach Zjed­
noczonych.

Z 120,000 uchodźców któ­
rzy znajdują się wśród nas 
albo znajdują się w drodze do 
Stanów Zjednoczonych — jak 
powiedział prezydent Ford — 
60 procent stanowią kobiety i 
dzieci, którzy mają prawo do 
życia i do polepszenia swego 
losu. Tylko 35,000 głów rodzi­
ny szukać będzie pracy dla za­
pewnienia utrzymania swym 
rodzinom, co nie powinno 
mieć zbyt wielkiego wpływu 
na istniejące obecnie bezrobo­
cie.

Nawiązując do programu 
amnestii dla dezerterów i 
uchylających się od służby w 
siłach zbrojnych podczas woj­
ny wietnamskiej, prezydent 
powiedział, że kilkanaście ty­
sięcy korzystało z tego pro­
gramu.
Sprawy Zagraniczne

Stany Zjednoczone są silne 
gospodarczo mimo obecnych 
problemów, jak podkreślił 
prezydent, więc będziemy da­
lej przewodzić światu, zapew­

niając naszych przyjaciół i 
Aliantów, że dotrzymamy 
swych zobowiązań, a naszych 
potencjalnych przeciwników 
ostrzegamy, że zajmierny sil­
ne i niezłomne stanowisko gdy 
sytuacja będzie tego wyma­
gać.”

Nawiązując do zastoju w 
gospodarce państwa i panują­
cej recesji, prezydent wyraził 
nadzieję, że znajdujemy się u 
kresu recesji i w następnych 
— trzecim i czwartym kwar­
tale roku 1975 nastąpi polep­
szenie w gospodarce państwa 
a koniec recesji w roku 1976. 
Wysoki procent bezrobocia, 
jak mówił prezydent, to re­
zultat istniejącej recesji, a 
problem bezrobocia przy za­
biegach rządu powinien być 
w niedalekiej przyszłości roz­
wiązany.

Prezydent zapowiedział, że 
zamierza ubiegać się o urząd 
prezydenta w roku 1976, ale 
teraz nie jest czas na ogłosze­
nie swej kandydatury.

“Dni Skandynawskie” 
w Szczecinie

W Szczecinie i na Wybrze­
żu odbyły się spotkania ze­
społów naukowych i przed­
stawicieli organizacji stu­
dencki ch że Szczecina i 
kilku uiwersytetów szwedz­
kich. W sympozjum, zorgani­
zowanym przez uczelniany 
ośrodek propagandy partyj­
nej Politechniki Szczecin- 
skiej wzięli udział przedsta­
wi c i e 1 e uniwersytetów w 
Sztokholmie, Lund, Uppsali, 
Umea i Linkoeping. Podczas 
"D n i Skandynawskich” w 
Szczecinie eksponowana była 
grafika szwedzka, wystawy 
fotograficzne, w y ś w i etlano 
liczne filmy a także odbyły 
się spotkania w kołach zain­
teresowań z twórcami i pra­
cownikami nauki z obydwu 
krajów.
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Sowieckie okręty podczas manewrów na Pacyfiku.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.
Cena tej interesującej 
Książki $ | •

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)
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ARGENTYNA. — Gen. Augusto Pinochet, prezydent Chile z prezydentem Argentyny, 
Isabel Martinez de Peron w czasie ceremonii powitania go w bazie lotniczej, oddalonej 
o 1 milę od Buenos Aires. Na czas przybycia prezydenta Pinochet zarządzono ostre 
środki bezpieczeństwa.

Iskierki z Obchodu
Konstytucji 3-go Maja

Bardzo liczny udział Polo­
nii w tegorocznym Obchodzie 
Konstytucji 3 Maja stanowi 
kluczową pozycję wśród re­
lacji z Obchodu, tym bar­
dziej, iż niestety pogoda nie 
dopisała i okresami “lało jak 
z cebra”, — szczególnie, gdy 
trwał Program na Civic Cen­
ter Plaża,

• • •
Dostojnym Mówcom i Go­

ściom honorowym na trybu­
nie należy się pełne uznanie. 
Uznanie należy się również i 
organizacjom biorącym udział 
w Pochodzie, dzieciom i doro­
słym i tym wszystkim, któ­
rzy pospieszyli do śródmie­
ścia w sobotę, 3 Maja i 
wzmocnili postawę Polonii. 
Zademonstrowaliśmy nie tyl­
ko siłę ale i determinację, by 
Obchód był sukcesem, mimo 
deszczu.

• • •
State ulica już od rana — 

przedstawiała odświętny wy­
gląd. Charakter ten podkre­
ślały wpięte do słupów latarń 
na State ul. — chorągiewki 
o barwach narodowych ame­
rykańskich i polskich. Od go­
dziny 10 rano płynęły z 
głośników wzdłuż State ulicy 
melodie polskich piosenek w 
wykonaniu Mazowsza i in­
nych znanych zespołów chó­
ralnych, a więc “w najlep­
szym wykonaniu”.

du przez prezesa Zw. Podha- 
lan, J. Króżla.

♦ * •
Pochód, który składał się z 

150 jednostek trwał w czasie 
około 2 godziny. Podzielony 
był na dwie Dywizje.

• • •
Pierwsza Dywizja nosiła 

nazwę Młodzieżowej. Komen­
dantem jej był Harcmistrz 
Jerzy Bazylewski ze Związku 
Harcerstwa Polskiego, a asy­
stentami komendanta byli — 
Henryk Wilimczyk z Armii 
Krajowej i inż. Stan. Jawor­
ski z Niezal. SPK.

Komendantem II Dywizji 
(Starszych) był Zygmunt 
Podbielski, prezes AK, z asy­
stentami A. Stelmaszczykiem 
z Niezal. SPK i S. Kulikow­
skim ze Związku Podhalan.

» • •
Trzon I Dywizji stanowiły 

szkoły jęz. polskiego, szkółki 
przy organizacjach polfcmij- 
nych, orkiestry szkolne, jed­
nym słowem mltodzież. 
Największą grupę w tej Dy­
wizji stanowiły zastępy Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego.

Największą grupą zwartą 
w II Dywizji był Związek 
Podhalan w Ameryce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ze Związku Klubów

Dy-
Ma-

Sformowany Pochód wyru­
szył punktualnie o godz. 12 
w południe ze skrzyżowania 
Wacker Drive i State, poczem 
przemaszerował po State na 
południe do Congress ul. Stąd 
oddziały marszowe udały się 
prosto na Civic Center Plaza, 
na patriotyczny Program.

Od godziny 10 rano spieszy- 
szyły również grupki ludzi, 
na miejsca zbiórek.

Małopolskich
Posiedzenie Zarządu i 

rekcji Związku Klubów 
łopolskich odbędzie się w pią­
tek, dnia 9 maja, o godzinie 
8ej wieczorem, w Domu ZKM 
pnr. 1401 W. Superior ulica.

Na tym posiedzeniu oma­
wiane będą ważne sprawy, 
prosimy więc o łaskawe przy­
bycie.

Zofia Piękoś, prezeska;
Anna Nikiel, sekretarka.

Około godziny 11:30 Straż 
Pożarna zaczęła puszczać ko­
lorowe fontanny na Chicago 
River, koło mostu przy Wac­
ker Drive i State, wzbudza­
jąc duże zainteresowanie u 
widzów. Strumienie wody by­
ły w kolorach czerwonym, 
białym i niebieskim. Pokaz 
zapewnił Ted Latas, zastępca 
szefa marszałka Straży Po­
żarnej.

Każdego roku w dniu 19 kwietnia 
— w rocznicę wybuchu powstania 
w getcie warszawskim, odbywa się 
uroczystość składania kwiatów 
przed Pomnikiem Bohaterów 
Getta w Warszawie na ulicy 
Zamenhofa. Na zdjęciu: fragment 
rzeźby z pomnika, wzniesionego 
po wojnie w piątą rocznicę 
wybuchu powstania, tzn. 19 
kwietnia 1948 r. Był to. jeden z 
pierwszych powojennych 

pomników warszawskich.

Na czele Pochodu jechały 
dwa motocykle Chic. Policji, 
kroczył Feneralny Marszałek 
Pochodu _  Ted Fijałkowski,
stan, komendant PLAV, dwaj 
asystenci Marszałka, kpt. Ma­
rian Kaczmarski z I Okręgu 
SWAP i kpt. T. Fiala z SPK.

Maszerowała później orkie­
stra wojskowa z 81-ej U.S. 
Army Band, Poczet sztanda­
rowy w strojach z wojen cy­
wilnych, spora grupa Dygni­
tarzy i honorowych gości. Po­
środku której maszerował — 
mayor Chicago — Richard J. 
Daley, który był honorowym 
Generalnym Marszałkiem Po­
chodu; prezes ZNP i KPA — 
mec A. Mazewski; wicepre­
zeska ZNP Helena Szymano- 
wicz, Generalna Przewodni­
cząca Obchodu; senator z In­
diana Birch Bay, — główny 
mówca Programu; potem — 
kongresman Annunzio, Der- 
wiński w stroju góralskim; 
Dan Rostenkowski; aid. Ro-I 
man Puciński i inni przed­
stawiciele władz stanowych, 
powiatowych i miejskich. oraz 
prezesa organizacji polonij­
nych.

Mayor Daley i sen. Bayh 
nieśli w ręku oryginalne ciu­
pagi góralskie — podarowane 
hn przed ruszeniem Pocho-1

■

Uczczenie Uczonej
Znakomita polska uczona 

prof, dr Maria Dłuska obcho­
dziła ostatnio jubileusz 75- 
lecia urodzin. W auli Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego odbyło 
się z tej okazji uroczyste ze­
branie Rady Naukowej In­
stytutu Filologii Polskiej UJ. 
Maria Dłuska, wybitna spe­
cjalistka od zagadnień styli­
styki i wersyfikacji, wycho­
wawczyni wielu pokoleń po­
lonistów jest m. in. autorką 
prac naukowych trwale zapi­
sanych w polskiej kulturze. 
“Prozodia języka polskiego,” 
“Studia z historii i teorii wer­
syfikacji polskiej” (2 t.) 
“Próba teorii wiersza polskie­
go,” “Studia i rozprawy” (3 
t.) — to bodaj najważniejsze 
prace z Jej dorobku, łączące­
go z niezwykłą erudycją lite, 
raturoznawstwo z języko­
znawstwem.
it Praca Mfoka
JIG & SAMPLE maker wanted 
for a lamp shade wire shop. — 
927-0737.

PRINTING SALESMAN
Excellent opportunity for established 
salesmen to join expanding offset firm. 
Must be ambitious and have sheet fed 
sales in excess of $200 thousand to 
qualify. We offer competitive prices, 
a highly skilled service minded or­
ganization and multi color equipment 
up to 50 inches. Draw and comm. open.

All benefits.
Replies held in strictest confidence.

Call WE 9-4727, Don Walsh
An Equal Opportunity Employer

SHIPPING CLERK
EXP. PREFERRED.

Light Packing.
Loop location. Good working 

conditions. Permanent.

372-7005 
MACHINISTS 

Thread Mills 
Set-up and Operate 
Experience required. 

Good pay. Days. Profit sharing.
Excellent benefits.

Tel. 421-6420 

EXPERIENCED MEN 
NEEDED

Gear Hobbers 
and Gleason Generators. 

Day shift.
BALFRE GEAR CO. 

4711 W. Lake St. 378-7060

MASTER 
MACHINIST 

Familiar with all types 
of equipment.

Attractive starting rate, 
full benefit package.

Interested applicant contact 
MR. SOLEK, 927-4070 

INOLEX
Meat By-Products 

Division
4221 S. Western Blvd.

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employer M/F

Electrical 
Engineer P.E.

8-12 yrs. experience — building 
institutional, industrial, commer­
cial. Light, power and signal sys­
tems designs. Lay-out and speci­
fications. Chicago West Suburb— 

Elmhust establishe L.E. firm 
with construction management.

Phone for appointment

834-2892

Cabinet Maker
EXPERIENCED ONLY

Familiar with manufacturing 
formaica kitchen cabinets and tops. 
Must speak English.. Apply

8210 W. 47th STREET 
______ LYONS, ILLINOIS 

Ornamental Iron and 
Miscellaneous 

Steel Fabricator
Needs experienced man. Must read 

prints and do own layout.
Old firm on Northwest side.

Call 539-4114

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie agodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje równe manse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes i< 
illegal to advertise “any preference, limitation or discrim 
■nation based on race, color, religion, sev, or nations 
origin, or an intention to make any such preference, limits 
tion, or discrimination."
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Ow reader- 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity bams.

★ PRACA it PRACA it Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

Potrzeba Mężczyznę lub Kobietę
ORAZ MĘŻCZYZN®

Do Pracy w Shipping Room jako Clerk
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
’silk screen” Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 
uczciwych, ambitnych pracowników, obywateli lub 

mających “zieloną kartę”
• PŁATNE ŚWIĘTA • PŁATNE WAKACJE

• DZIENNA ZMIANA

STUDIO 4, INC. 
1751 N. Central Park Ave.

Prosimy zgłosić się do biura między 9:00—3:00 po południu

JOURNEYMEN 
MACHINISTS

• Horizontal Boring Mill
• Lathe
• Bullard

The Cameron Machine Shop of Continental Can Company has 
openings for skilled journeymen machinists with ability to 
speak English.
We are manufacturers of high speed, precision packaging 
machinery. We offer interesting and challenging work to 
individuals with 2-3 years experience and their own tools.
Our production machning involves low quantity production 
runs with close tolerances and challenging set-ups.
We offer top area pay rates, 2nd shift differential rates, a cost 
of living escalator clause, life incurance, company paid medical 
insurance for you and your family and liberal pension program.

Call: Personnel Department

269-2491

Continental Can Company
240 N. Ashland Ave., Chicago, Ill. 60607

An equal opportunity employer M/F v

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE COOK
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palatine. Pokoj i 
utrzymanie za lekkie usługi.

991-0556
Experienced 

REAL ESTATE SALESMEN 
To join our old established 

Company. Excellent working 
conditions and Cammission terms. 
For confidential interview Call 

JON GRABIŁL — 775-1091
GRABILI. REAL ESTATE CO. 

REALTORS 6946 Higgins Rd.
POTRZEBNY 

KUCHARZ LUB KUCHARKA 
Do Restauracji 

od 6 rano do 12:30 w południe. 
6 dni w tygodniu. Płatne święta. 
Bez granicy wieku. — Zgłoszenia 
osobiście po 2 po południu.

TONY’S RESTAURANT 
855 West Randolph

POTRZEBNE MAŁŻEŃSTWO 
BEZDZIETNE

Gospodyni i męiżczyzna do pracy 
koło domu.

Własny 5 pokojowy apartament, 
utrzymanie plus pensja. 
Dzwonić po angielsku:

620-8881

PART-TIME
Needed for office cleaning on 
Northwest side of Chicago. 

6 p.m. to 9 p.m.
Monday through Friday. 
Must speak some English.

666-3541 Ad No. B-152
Potrzebni Mężczyźni i Kobiety 

Do Pracy Janitorskiej
Muszą posiadać auto lub mieszkać 

w okoliły lotniska O’Hare. 
Potrzebny również mężczyzna do 
zawodowego czyszczenia okien. 
Doświadczenia niekonieczne — 

przeszkolimy.
Po umówienie dzwońcie: 543-8383

it Pomoc Domowa
GOSPODYNI do zamieszkania. — 
1 dziecko. Własny pokój, T. V. — 
272-187Ł_____________________
POTRZEBNA osoba na stałe do 
opieki nad dziećmi. Okolica Sko­
kie. Evanston. Tel. 679-3214 — po 
godz. 6:00.
GOSPODYNI do zamieszkania. 
Własny pokój, TV. Musi znać nie­
miecki lub trochę angielskiego. 
Musi lubić dzieci. — AR 6-9171.

Second Maid
Permanent, attratcive position for 

active experienced maid.
Some plain cooking required. 

Private room and bath.
Near North side and Northwest 

suburbs during Summer.
Must speak English. 
References requred. 

Please Call

463-1400 Ext. 253
for interview.

(LUNCHEON COOK)

Opportunity for top notch 
Cook for our Corporate 
Executive Dining Room.

Pleasant working conditions.
Modern facility.

Excellent salary and Fringe
Benefit Package. 

References required. 
For an Interview call

682-6727
An Equ*J Opportunity Employer M/F

»Milwaukee 
Wleceasin

★ PRACA
CLICKER CUTTERS

Experienced
FULL TIME.

Apply:—
1st Floor

121 E. Buffalo St.
Milwaukee, Wis.

EXPERIENCED 
MAINTENANCE MAN

General mechanic; experienececl in 2 
or more of the following: electrical, 
mechanical, refrigeration, or welding: 
top wages and fringe benefits; plant 
presently on strike but operating; — 
contact

WISCONSIN PACKING CO.
215 W. Oregon. Milwaukee. Wise 

414-271-8315

MAINTENANCE SUPERVISOR
We are seeking an individual with a 
minimum of 5 years experience in 
maintenance of Heating, Ventilation, 
Refrigeration, Plumbing and Electrical 
Equipment. Solid background in super­
vision and preventive maintenance 
mandatory. Contact:

YWCA
610 N. Jackson, Milwaukee, Wis. 53202 

(414) 271-1030
Equal Opportunity Employer

it DOMY
BY OWNER

Attractive business property NW 
area, easily accessible; close to 
Freeway; ample black top parking; 
offers excellent possibilities for 
small business, medical or dental 
clinic, etc. Now serves as 3 chair 
beauty salon. Living quarters, com­
bination. Price drastically reduced.

Call after 5 P.M. Area code 
(414) 784-0640

★ INTERESY
WEDDING BUSINESS

OWNER SELLING 
due to other business interests. 

GOOD OPPORTUNITY.
Cull (414) 482-4808

if no answer
(414) 252 3264

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Żeńska
POKOJÓWKA 

NA WEEK ENDY
SOBOTA I NIEDZIELA 
od 8 rano do 4 po poł.

SARATOGA MOTOR INN
7701 S. Cicero

PART-TIMEMAIDS
BUDGETEER 
MOTOR INN 

17003 S. Halsted 
Harvey

KOBIETY
Firma Zajmująca Się 

Dozorowaniem Budynków 
Potrzebuje Aplikantki 

Najlepiej z okolicy LaGrange, Ill.
Na około 4 godziny wieczorem, 

6 razy w tygodniu.
Wynagrodzenie odpowiednie 

do wykonywanej pracy. 
Dzwonić w tygodniu:

354-0153
$1,500 MIESIĘCZNIE. Artystka li- 
terinctwa benedyktyńskiego. — 
427-2541.

Krawcowa Potrzebna
DO SZYCIA ŚLUBNYCH 

I WIECZOROWYCH SUKIEN 
Musi być doświadczona

MO 6-3673
Pytać o HELEN.

POKOJÓWEK
Dzienna praca. Na pełen czas. 

Sprzątanie prywatnych domów. 
Muszą mówić trochę po angielsku. 

Zgłaszać się osobiście. 
MINIT-MAID, INC.

7400 Waukegan Rd., Niles 
(Komunikacja autobusem CTA 

Jefferson)

PART TIME
Experience preferred.

Must speak Polish and English.
Forest View Sausage Co.

775-3088

ft DOMY
CZYSTY, 4 MIESZKANIA 

Blisko Cermak i Austin Blvd.
Miesięczny dochód $578. 

Dodatkowa parcela 30x125.
Tel. do JOE ZACH. CENA $49,900

TWIN CITY REALTY
5838 W. Cermak Cicero

863-8710
"PRZEZ WŁAŚCICIELA 
HAMLIN-W. 66TH PLACE

3 pokoje na górze, 4% na dole. 
Itż łazienki, wykończony base­
ment. Garaż na 2% auta.

284-1829
PRZEZ Właściciela. • 60th Place i
S. Lawndale. 6 pokoi na górze, 5 
na dole. Podwójna parcela. — 
847-4909.

4 MIESZKANIOWY 
BUDYNEK (MUROWANY)

"Garden apt.” Gazem ogrzewanie 
Garaż na 2 auta. $49,000

5404 W. LeMoyne
Telefonować celem umówienie sit

927-1919
PRZEZ właściciela. W Cicero.
Drewniany, 2-mieszkaniowy, po 4 
pokoje. $20,500. 447-4886, po 3 ppł.
BY OWNER — 2 flat brick. Vic. 
of Milwaukee and Cicero.

545-4360 after 6 p.m.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piętrowy, 6 mieszkań, muro­
wany. Blisko szkół, transpor- 
tacji. Północny-zachód.

Dzwonić 9-3
725-8030

it Telewizja

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji. ’obatuflude 
Polonię, blisko 40 lat. Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). Bu­
duje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnię i łazienki na 
strychu lub w besemencie Po­
krywanie domów aluminium lub 
plastykiem. Cementowe roboty. 
Fronty sklepów. Podmurówki. 
Plastykowe zwyczajne i alumi­
niowe rynny deszczowe. Prace 
gwarantowane. Robotnicy unij­
ni i asekurowani.

Na miesięczne spłaty
Wołać:—

CApitol 7-6503
TED BALIŃSKI I SYN

★ Przeprowadzki

COLUMBIA MOVERS
Chicago i Przedmieścia 

7 Dni w Tygodniu 
Ceny Umiarkowane 

Tel. 484-4400

★ KANALIZACJA
Fachowa instlacją urządzeń 

przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych. 
Lincencjonowani i bondowani. J. £

SEWERAGE 4 DRAINAGE 
Tel. 283-0666

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL 
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, oatane, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut t tniedta.

278-4370
1917 W. NORTH AVK

★ AUTA
’71 PONTIAC - - - - 235-8190

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE, 2 sypialnie, $125. 
Dorosłym, bez zwierząt. 2236 N. 
Kedvale.
7% POKOI, czyste, odmalowa­
ne. 733-5807.
4 POKOJE na północno-zachod­
niej stronie miasta. 2 piętro, o- 
grzewane, świeżo odmalowane, de­
pozyt asekuracyjny. Dorosłym.

342-5292 po 3-ej
4 POKOJE w osobnym dotnku, 
umeblowane. 2233 W. Armitage, 
od 9-ej do 6-ej. — 486-8429.
5 POKOJOWE mieszkanie, auto­
matyczne ogrzewanie, 2-gie pię­
tro, kryte werandy. Dorosłym. — 
Avondale. — PE 6-1936.
2234 W. PALMER. Bardzo czyste
4 pokoje, piec kuchenny, lodówka 
647-8597.
2 MIESZKANIE blisko Belmont 
i California. 3y2 pokoi — $130 
i 4 pokoje, $145. — 775-7659.

BELLWOOD
Smali 2 bedroom apartment, 
2nd floor. $150.00 per month.

Ideal for retired or semi-retired 
couple, or person.

547-5767
it Farmy
10 AKRÓW z zabudowaniem i 10 
akrów bez zabudowania. Okolica 
Wisconsin Dells. Dzwonić:

BR 8-0993

★ INTERESY
TELEWIZORY KOLOROWE 

i CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki 

Dzwońcie między 11 rano - 4 po poł. 
545-6667

LUB WIECZOREM
235-0420 

Gwarancja

it MEBLE
NA SPRZEDAŻ komplet do sy­
pialni, kanapa z fotelem, szafka 
kuchenna, stół z krzesłami. 1808 
W. Haddon. BR 8-5390.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
“Dz. Związkowy” jest 
skiego do milczenia, 
jego wolnym głosem.

Why Buy Someone 
Else’s Problems...

Let us build a sound profitable 
Janitorial Service for you

• Minimum $75,000 1st veai 
business guaranteed.

One year unconditional 
money back guarantee. 
Two areas in City and 
Libertyville-Deerfield; 

Downers Grove-Oak Brook 
still available

Call 398-4640
★ Rummage Sale

RUMMAGE SALE 
IRVING PARK 

BAPTIST CHURCH 
Irving Pk. i Kostner 
CZWARTEK, 8 MAJA 
od 9 rano do 9 wiecz.

PIĄTEK, 9 MAJA 
od 9 rano do 2 Po poł.
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SAJGON. — Personel brytyjski po raz ostatni zwija flagę 
narodową w czasie ewakuacji Anglików ze stolicy płd.- 
wietnamskiej na krótko przed zajęciem miasta przez 
oddziały komunistów Viet Congu i Płn. Wietnamu. — 
Zdjęcie zostało wykonane 24 kwietnia. (UPI)

ĆW ąZKOWy Je8T[duŻą różnicę, ze szkodą dla 
WOlnyiT) Sfłosem. 'konsumenta. Właściciele skle-'

pów mogą zostać ukarani, je­
żeli na nalepkach towarów 
będą umieszczone dane nie­
zgodne z prawdą.

Dept. Miejski do Spraw 
Konsumenta wystawił w 
kwietniu 72 mandaty karne 
za tego rodzaju oszustwa, — 
czyli dwa razy więcej niż 
każdego innego miesiąca. In­
spektorzy miejscy prowadzą 
kontrolę i, jalk mówi H o ci n, 
Dominick’s Food Store czyn­
nie współpracuje, regulując 
napisy na półkach z towarem. 
W końcu tego tygodnia bę­
dzie kontrola w Jewel Food 
Stores i National Tea.

Przedstawiciel sklepów mó­
wi, — że pomyłki mogą być 
przypadkowe, gdyż w osta­
tnich tygodniach trzeba było 
przed wyprzedażą zmieniać 
tysiące napisów.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego ’

Washington (UPI) — Gen. 
Louis Wilson, lat 55, odzna­
czony medalem kongresjonal- 
nym w drugiej wojnie świa­
towej za bohaterstwo, został 
mianowany przez prezyden­
ta Forda nowym komendan­
tem strzelców morskich, na 
cztero-letni termin. Piloci 
strzelców morskich, którzy 
przeprowadzili ewakuację 
Amerykanów i zagrożonych 
Wietnamczyków z Sajgonu, 
znajdowali się pod komendą 
gen. Wilsona.

Mayor Richard J. Daiey, honorowy marszałek parady z okazji obchodu rocznicy Kon­
stytucji 3-go Maja, przemawia do zgromadzonej Polonii na Civic Center Plaza w ub. 
sobotę. W pierwszym rzędzie (siedzą od lewej): — sen. Birch. Bayh (D.-Ind.), głów­
ny mówca programu; prezes ZNP Alojzy A. Mazewski, wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz, główna przewodnicząca obchodu, oraz ks. biskup Alfred Abramowicz.

(Fot. G. Skwarek)

Miejski Dept. dla Spraw 
Konsumenta ostrzega przed 
oszustwem, praktykowanym 
w łańcuchowych sklepach 
spożywczych, pod pozorem 
wyprzedaży.

Wyprzedaż istotnie była, 
jest i prawdopodobnie będzie, 
ale konsument powinien zwra­
cać uwagę nie tylko na cenę 
lecz także na wagę towaru, 
która na każdej wyprzedaży 
zmniejsza się o jedną do kil­
ku uncjS.

Chicago Daily News, w wy­
daniu z 6 maja, podaje przy­
kłady: paczki wagi 15 uncji 
sprzedano z napisem 16; pacz­
ka wagi 9 uncji “zmniejszyła 
się” raptownie dlo 8. Nawet 
przy zredukowanych cenach 
kupujący często ma mniej to­
waru niż dawniej, gdy płacił 
regularną cenę.

Terry Hocin, główny ins­
pektor Miejskiego Dept. 
Sprzedaży mówi, że paczki i 
puszki z żywnością — ważą 
mniej niż wykazują napisy, 
od tego czasu gdy chiCago- 
skie sklepy łańcuchowe roz­
poczęły wyprzedaże na więk­
szą skalę. Hodin mówi, — że 
cenę butelki octu zniżono w 
jednym sklepie z 35 do 33 
centów, ale butelka nie jest 
pełna.

Ponieważ różnica nie jest 
zbyt wielka, konsument może 
jej nie dostrzec, ale przy ku­
powaniu większych ilości, — 
co praktykuje się zwykle — 
przy wyprzedażach, robi to

Mianowany 
Komendantem 

“Marines”

risa, przed domem 1960 W. 
Madison, w dniu 4 września 
1973 roku. Policja poszukiwa­
ła wówczas Barrona w za­
chodniej części miasta, pod­
czas gdy, jak później się oka­
zało, mieszka w południowej.

Żona Barrona po raz pierw­
szy złożyła podanie o zasiłki 
w 1969 r. i pobierała $408 mie­
sięcznie.

Przez 18 miesięcy oszust 
pobierał zasiłki i tylko przy­
padek spowodował ujawnie­
nie nadużyć.

niemoralne lub poważniejsze 
przestępstwa z narkotykami 
lub mający łączność na szer­
szą skalę ze zorganizowaną 
przestępczością kryminalną, 
nie mogą być wypuszczani 
czasowo na wolność bez stałej 
eskorty strażników więzien­
nych. bez ułożenia pokrycia 
kosztów eskorty w czasie ur­
lopów, jak również więzień 
ma mniej niż 30 dni do okre­
su korzystania z parolu lub 
ukończenia okresu wymaga­
nego wyrokiem.

W jesieni ub. roku udzielo­
no czasowych urlopów około 
100 więźniom każdego tygo­
dnia. Obecnie przyznaje się 
urlopy dla około 10-iu tylko.

Nowe przepisy i reguły od­
noszą się zasadniczo do więź­
niów dorosłych, jednakże wy­
dział więziennictwa przygo­
towuje nowy zestaw reguł 
odnoszących się i do więź­
niów młodocianych. Wypusz­
czenia więźniów skazanych 
za mniej poważne przestęp­
stwa mogą być stosowane, je­
śli posiada on mniej niż 1 rok 
do odsiedzenia lub ma mieć 
przesłuchy w sprawie przy­
znania mu urlopu. Dotychczas 
każdy więzień mógł otrzymać 
urlop czasowy bez eskorty, 
jeśli władze więzienia dały 
na to swe pozwolenie.

Miejscowy dziennik Chica­
go Tribune zaznaczył w ze­
szłym roku, iż urlopy takie o- 
trzymali dwaj więźniowie, 
przestępcy kryminalni odsia­
dujący karę za morderstwo 
oraz dwaj członkowie bandy 
terrorystów i włamywaczy.

CHA, Charles Swibel z rezer­
wą przyjął nowe orzeczenie 
sędziego. Swibel podkreślił 
jednak, iż do tej pory CHA 
ani nie protestuje wobec de­
cyzji sądowych ani też spe­
cjalnie ich nie popiera, stojąc 
na stanowisku, iż nie procen­
ty tutaj wchodzą w rachubę, 
lecz sama kwestia przymu­
su, a nie wolnego wyboru. 
Wkrótce spodziewana jest re­
akcja Rady Miejskiej na ob­
niżenie wymagań przez sę­
dziego Austin. Ten zapowie­
dział jednak, że Rada niech 
lepiej dostosuje się do decy­
zji, względnie będzie odpo­
wiadać za lekceważenie sądu. 
W takich wypadkach miasto 
może być skazane na karę 
grzywny.

Austin wyznaczył specjal­
nego urzędnika sądowego,, 
którego zadaniem ma być 
zbadanie prawdziwych przy­
czyn dlaczego budowy CHA 
praktycznie stanęły w miej­
scu 6 lat temu.

Osobnik oskarżony o mor­
derstwo i poszukiwany przez 
policję, pobierał w ciągu 18 
miesięcy zasiłki Wydz. Opie­
ki Społecznej, ukrywając się 
przed władzami.

Oszustwo wykryto przypad­
kowo, podczas sprawdzania 
kartotek odbiorców zasiłków. 
Calvin Barron, lat 39, poszu­
kiwany przez policję od 1973 
roku, nie tylko pobierał zasił­
ki, ale równocześnie pracował 
jako dozorca domu pnr. 9036 
W. Langley. Gdy urzędnicy 
stanowego Dept. Opieki Spo­
łecznej dowiedzieli się w u- 
biegłym miesiącu, że Barron 
pracuje, skreślili go z listy 
odbiorców zasiłków i wstrzy­
mali także zasiłki, pobierane 
przez jego żonę, Ellę.

Fred Pennix, który prowa­
dzi dochodzenia z ramienia 
Komitetu Legislatury (Advi­
sory Committee on Public 
Assistance) badał sprawę 
Barrona, podejrzanego o o- 
szustwo. Pennix przypadko­
wo zobaczył zdjęcie Barrona 
na posterunku policji pnr. 
943 W. Maxwell ul., w biule­
tynie, na tablicy, i tam dowie­
dział się, że pobierający zasił­
ki jest poszukiwany przez 
władze. Gdy policja przybyła 
na Langley St., by areszto­
wać Barrona, już go nie było. 
Dowiedział się widocznie, że 
go szukają i uciekł.

Barron jest oskarżony o za­
bicie nożem, Williama Har-

James P. Roache, sekretarza 
środków masowego przekazu. 
Tak msza św. jak i przyjęcie 
odbędą się w Holy Name Ca­
thedral, przy State ulicy i Su­
perior.

Msza św. rozpocznie się o 
godzinie 5:15 po południu. 
Przewidywany jest udział po­
nad czterystu gości z maso­
wego przekazu. Goście ci bę­
dą również na przyjęciu, na 
którym zostaną przedstawieni 
Kardynałowi Cody. Wśród go­
ści mają być przedstawiciele 
codziennej i periodycznej pra­
sy, radia i telewizji, biur pra­
sowych itp.

Jednym z punktów progra­
mu przyjęcia będzie wręcze­
nie przez Kard. Cody stypen­
diów dla uczniów najwyższej 
klasy szkół średnich, zamie­
rzających poświęcić się ka­
rierze dziennikarskiej. Sty­
pendia te noszą nazwę “Car­
dinal Cody Communications 
Scholarship”. Archidiecezja 
przyznaje te stypendia “se­
niorom” szkół średnich, któ­
rzy planują uzyskać Bakała­
rza Wiedzy w dziedzinie ma­
sowego przekazu.

Tematem tegorocznego 
Dnia środków Masowego 
Przekazu jest The Mass Media 
and Reconciliation (środki 
Masowego Przekazu i Pojed­
nania). Obchód tego dnia zo­
stał ustanowiony w roku 1967 
przez Papieża Pawła VI w 
celu wzbudzenia świadomości 
o odpowiedzialności chrześci­
jańskiej przy stosowaniu spo­
łecznych środków masowego 
przekazu. Pomimo iż oficjal­
ny dzień obchodu tegoroczne­
go dnia przypada na niedzielę, 
dnia 11 maja, data ta została 
w Chicago zmieniona na dzień 
20 maja, dla wygody człon­
ków masowego przekazu na 
tym terenie.

Wydział Poprawczy Ogranicza
Urlopy Więźniów o 90 Procent

zwróciło uwagę okolicznych 
mieszkańców. Jeden z nich 
natychmiast zadzwonił po po­
licję. Po przybyciu na miej­
sce, funkcjonariusze zastali 
Steed’a z pistoletem w dłoni 
stojącego nad krwawiącym 
Warfieldem. Jak się później 
okazało jednak drugi strzał 
bandyty chybił.

Przestępca stanie przed są­
dem, gdzie będzie odpowiadał 
za uprowadzenie z pobiciem 
oraz nielegalne użycie broni. 
Steed był uzbrojony w re­
wolwer kalibru 32 mm. Spra­
wa została przekazana rów­
nież do wglądu przez FBI, 
ponieważ przestępstwo zosta­
ło dokonane na terenie dwóch 
stanów. Przypuszczalnie 
Steed będzie odpowiadał 
przed sądem federalnym za 
uprowadzenie i przekroczenie 
granicy stanu.

Zatrzymany tłumaczył się, 
iż chciał przyjechać do Chi­
cago, aby spotkać się z Jesse 
Jacksonem, murzyńskim 

■ przywódcą grupy PUSH

Dziewiąty doroczny Dzień 
środków światowego Przeka­
zu Masowego obchodzony bę­
dzie w Chic. Archidiecezji dn. 
20 maja br. Z okazji tej od­
prawiona zostanie specjalna 
msza św. i odbędzie się przy­
jęcie dla uczczenia członków 
zatrudnionych w masowym 
przekazie.

Kardynał John Cody będzie 
głównym celebrantem tej 
mszy św., w asyście ks. Johna 
S. Banahan, dyrektora radia 
i telewizji Archidiecezji, ks. 
Timothy J. Lyne, rektora Ka­
tedry Najśw. Imienia, ks. 
Vincent Giese ze sztabu re­
daktorskiego “The New 
World”, ks. James F. Moriar­
ty, dyrektora Chic. Katoli­
ckiej sieci telewizyjnej i ks.

Przestępca Ze Stanu Michigan 
Aresztowany w Chicago

Hatcher Wygrał 
w Prawyborach

Mayor miasta Gary (India­
na) wygrał w prawyborach 
na trzecią kadencję głosami 
30,377. Kontrkandydat Hat- 
chera, Dozier T. Allen Jr., — 
który tak jak Hatcher jest 
Murzynem d/ostał 22,844 gło­
sów.

Zmiana Godzin 
w Brookfield Zoo

Zarząd Brookfield Zoo za­
wiadamia, że ogród zoologicz­
ny będzie otwarty o godzinę 
dłużej, od 10-ej rano db 6-ej 
po południu, zamiast, jak by­
ło jesienią i zimą, do 5-ej.

Dzień Środków Masowego Przekazu 
w Archidiecezji Chicagoskiej

Niższe Ceny Ale Mniejsza Waga 
w Sklepach Spożywczych 

Inspektorzy Miejscy Otrzegają Konsumentów 
Przed Oszustwem

Stanowy departament wię­
ziennictwa przyjął nowe re­
guły, które ograniczają urlo­
py więźniów w stan, więzie­
niach o 90 procent. Stosownie 
do nowych przepisów, więź­
niowie mający łączność z syn­
dykatem kryminalnym jak i 
ci, co odsługują dłuższe kary 
więzienia za poważne prze­
stępstwa zostaną silnie ogra­
niczeni w nowych przepisach.

Stanowy prokurator Ber­
nard Carey, jeden z czoło­
wych krytyków całego pro­
gramu oświadczył, iż obecny 
obrazuje życzenia ludności i 
stanowych ustaw odawców, 
którzy stworzyli system urlo­
pów. Nowe przepisy zasadni­
czo weszły już w życie od 19 
marca, po przygotowaniu ich 
na polecenie Gub. Walkera.

Gub. Walker czuł się ura­
żony oświadczeniami miejsco. 
wego dziennika Chicago Trib­
une, które sprzeciwiały się 
wypuszczaniu n i e b e z piecz, 
nych przestępców na urlopy i 
przytaczały wypadki jak ur­
lopowani przestępcy popeł­
niali nowe przestępstwa w 
czasie takich urlopów.

Przedstawiciel stan, wy­
działu więziennictwa potwier­
dził, iż nowe przepisy weszły 
w życie i że nie było żadnych 
publicznych ogłoszeń, kiedy 
reguły te zostały na początku 
przygotowane. Stosownie do 
nowych reguł, każdy więzień 
skazany za morderstwo, usi­
łowanie popełnienia morder­
stwa, za porwanie, napad z 
bronią w ręku, gwałt, czyny

Policja chicagoska areszto­
wała osobnika, który uprowa. 
dził urzędnika ze stanu Mi­
chigan i zranił go z pistoletu. 
Ofiara kidnapingo, 56-letni 
Bernis Warfield, Jr., dyrektor 
łączności społecznej w miej­
scowości Kalamazoo, Mich., 
przebywa obecnie w South 
Chicago Hospital ze względu 
na ranę postrzałową jaką o- 
trzymał w nogę. Stan jego 
jest zadowalający, twierdzą 
lekarze.

Aresztowany został niejaki 
Willie Steed, lat 33, zamiesz­
kały w Kalamazoo. Policja 
stwierdziła, iż ofiara i prze­
stępca znali się w wyniku 
programu dzielnicowego, nad 
którym Warfield miał pieczę.

Steed podszedł do samocho­
du, w którym siedział War­
field po czym siłą wtargnął 
do auta i strzelił. Kula ugo­
dziła właściciela pojazdu w 
nogę. Bandyta nie zważając 
na to rozkazał jechać do Chi­
cago. Kiedy dojechali do 97-ej 
ulicy i Torrence, Warfield -------
wyskoczył w biegu. Steed od-| (People United to Save Hu- 
dał za nim jeden strzał, co mani ty).

Oskarżony o Morderstwo 
Pobierał Zasiłki Wydziału Opieki

Oszustwo Wykryto Dopiero Po 18 Miesiącach

Sędzia Austin Obniżył 
Wymagania Wobec CHA

Sędzia federalny Richard 
B. Austin zmienił swój orygi­
nalny werdykt w sprawie 
przyszłej budowy mieszkań 
dla biednych w dzielnicach 
zamieszkałych d o t y c h czas 
tylko przez białych. Austin 
obniżył liczbę wymaganych 
mieszkań, jakie mają być 
wybudowane w białych dziel­
nicach. W roku 1969 sąd za­
żądał wybudowania 75 proc, 
mieszkań w białych dzielni­
cach. Obecnie wymaga się 60 
proc. Integracja rasowa w 
budów nictwie mieszkanio­
wym ma posłużyć jako narzę­
dzie do dalszej integracji w 
innych dziedzinach ekono­
micznych, społecznych i poli­
tycznych. Sędzia oświadczył 
ponadto, iż dodatkowo 10 pro­
cent może być przedmiotem 
negocjacji w razie gdyby 
Chicago Housing Authority 
(CHA) nie mogło wywiązać 
się z tej normy z przyczyn 
niezależnych.

Od chwili wydania rozpo­
rządzenia 6 lat temu, przed­
siębiorstwo CHA wybudowa­
ło zaledwie 63 mieszkania na 
11 parcelach.

Orzeczenie sądowe zapadło 
po złożeniu pozwu przez Ame­
rican Civil Liberty Union w 
imieniu 6 obywateli, korzy­
stających z mieszkań CHA. 
Pozew wymienia ponadto fe­
deralny departament — De­
partment of Housing and Ur­
ban Development (HUD) za 
współodpowiedzialny za za­
istniałą sytuację w lokalnej 
gospodarce mieszkaniowej.

Kontrowersje trwają już 
od 6 lat. Samorządy na 
przedmieściach stanowczo u- 
ważają, iż administracja miej­
ska oraz CHA nie mają pra­
wa decydować o charakterze 
budownictwa poza samym 
miastem. Innego zdania jest 
jednak federalny Sąd Apela­
cyjny, który uznaje za je­
dność, pod tym względem, 
chicagoską metropolię.

P r z e w o dniczący zarządu

Walker Mianował 
Dyrektora Budżetu
Gubernator Walker miano­

wał Leonarda Schaeffera, dy­
rektorem stanowego Biura 
Budżetu. 29-letni Schaeffer 
obejmie urząd piastowany do­
tychczas przez Harolda Ho­
vey, który zrezygnował z po­
wodów osobistych. Schaeffer 
był zastępcą dyrektora Dept. 
Zdrowia Umysłowego (Dept. 
of Mental Health and Devel­
opmental Desabilities).

Walker Odrzuca Kompromis 
w Sprawie Crosstown Expressway
Gubernator Walker, który 

odbył rozmowę z senatorem 
Adlai Stevensonem w Wa­
shingtonie, odrzucił kompro­
mis proponowany przez sena­
tora odnośnie kontrowersyj­
nej autostrady “Crosstown”. 
Jak wiadomo mayor Daley 
dąży za wszelką cenę do bu­
dowy autostrady, podczas gdy 
gubernator przyrzekł, iż au­
tostrada nie będzie zbudowa­
na. Stevenson wystąpił z 
wnioskiem aby sekretarz Dep. 
Transportu w administracji 
Walkera spotkał się z miej­
skim komisarzem robót pub­
licznych celem poprowadzenia 
negocjacji w sprawie trasy 
autostrady.

Sen. Stevenson sugerował 
aby kompromis polegał na 
zbudowaniu południowego od­
cinka oryginalnie zamierzonej 
trasy. Odcinek ten łączyłby 
Eisenhower Expressway z 
lotniskiem Midway oraz, bieg­
nąc na wschód, z Dan Ryan 
Expressway.

Nie wiadomo, czy Steven­
son skontaktował się z guber­
natorem z polecenia mayora 
Chicago czy też była to jego 
własna inicjatywa. Stevenson 
jest podobno w ciągłym kon­
takcie z mayorem od czasu 
ponownego wyboru mayora 
Daley. Popierał on również je­
go kandydaturę w czasie kam­
panii wyborczej. Daley z kolei 
zaprosił senatora aby on wy­
głosił główne przemówienie w 
czasie bankietów demokratów 
w Chicago w przyszłym tygo­
dniu.

Według oryginalnie propo­
nowanego planu trasa “Cross­
town” miała biec od styku

Nudyści Grożą 
Policjantom

Komendant posterunku po­
licji w Town Hall, Thomas 
Hanly otrzymał list z groźbą 
rzucenia bomby w budynek 
posterunku, jeżeli policja bę­
dzie nadal urządzała najazdy 
na kluby nudystów, tzw. 
“Nude Parlors”.

List był zaadresowany oso­
biście do komendanta. Poza 
groźbą zbombardowania autor 
listu pisze, że “rodzina ko­
mendanta jest bacznie obser­
wowana i w wypadku jesz­
cze jednego najazdu, dzieci 
komendanta zostaną oblane 
kwasem siarczanym i oślepio­
ne”. List podpisano w imieniu 
7-iu klubów tego rodzaju. 
Hanley mówi, że w Town 
Hall jest tylko jeden klub. 
Podobny list otrzymał porucz­
nik policji George Bicek, ko­
mendant wydziału walki z 
prostytucją.

Edens Expressway i Kennedy 
Expressway na południe 
wzdłuż Cicero Ave. Nowa au­
tostrada liczyłaby 8 pasm ru­
chu. Właśnie na tym odcinku, 
wzdłuż Cicero Ave., najwięk­
sza liczba domów i zakładów 
musiałaby być zlikwidowana 
w związku z budową.

Walker swego czasu propo­
nował zamiast nowej auto­
strady, poszerzenie Cicero 
Avenue, budowę nowych linii 
kolejki CTA, budowę specjal­
nej trasy dla aut ciężarowych 
wzdłuż Belt Line Ry. Inny z 
proponowanych przez Wal­
kera planów zakładał budowę 
nowej autostrady łączącej 
Waukegan i Joliet, na zachód 
od Chicago.

$5 Mil. Na Ulepszenia 
Portów Chicaeoskich

Zarząd Parków Chicago- 
skich zatwierdził wypuszcze­
nie obligacji (bondów) na su­
mę $5 min. na ulepszenie sy­
stemu portów chicagoskich. 
Pieniądze będą użyte m.in. na 
reperacje urządzeń do cumo­
wania we wszystkich portach 
Zarząd wybrał ponownie Pa­
tricka O’Malley prezesem i 
Williama Lee wiceprezesem

Porywacze Zranili 
Ucznia Nożem

Peter Willis, 17-letni uczeń 
Dunbar H. S. stał na przystan­
ku przy East 24-ej ul. i South 
King Drive o 10:30, czekając 
na autobus, gdy podjechali 
autem dwa mężczyźni i gro­
żąc mu rewolwerem kazali 
wsiąść do auta.

Obrabowali go, rozebrali do 
naga i zadali mu kilkanaście 
ran nożem. W pewnej chwili 
jeden wyrzucił spodnie ucz­
nia a potem zatrzymał samo­
chód, by sprawdzić czy w kie­
szeni spodni nie ma pienię­
dzy. Willis skorzystał z posto­
ju i uciekł do najbliższego po­
stoju ciężarówek, gdzie ubra­
no go i przewieziono do szpi­
tala.

Nauczyciele Szkół Parafialnych 
Nie Dostaną Podwyżki w Tym Roku

Rada Szkół Katolickich za­
leciła Komitetowi Finanso­
wemu przestudiowanie spra­
wy podwyżek dla świeckich 
nauczycieli szkół parafial­
nych. Komitet ma ustalić czy 
i jakie podwyżki mogą być 
przyznane na rok szkolny 
1976 -1977. Katolicka Rada 
Szkolna odrzuciła poprzednio 
żądanie podwyżki dla nau­
czycieli na 1975-76 rok.

Komitet ma także zalecić 
ustalenie podstawowych 
pensji dla nauczycieli świec­
kich we wszystkich podsta­
wowych szkołach Archidiece­
zji Chicagoskiej, oraz zbadać 
czy należy upoważnić kie­
rownictwo szkół parafialnych 
do zatwierdzenia przewidzia­
nych pensji.

Jest nadzieja, że sprawa 
pensji i podwyżek na 1976-77 
rok zostanie załatwiona do je­
sieni. Komitetowi zalecono by 
we wrześniu złożył sprawo­
zdanie. Rada Szkół Katolic­
kich może wówczas to prze­

dyskutować w październiku, 
a w listopadzie podczas zebra­
nia członków, powziąć akcję

Komitet rozważy także in­
ną ważną sprawę — uposaże­
nia dla duchownych, wykła­
dających w szkołach katolic­
kich. Zachodzi bowiem kwe­
stia kto powinien płacić wy­
kładowcom — Rada czy po­
szczególne parafie.

Vito Petruzelli, prezes za­
rządu, zawiadomił o rezygna­
cji z Rady Szkół Katolickich 
Siostry Mary Cornelle, kie. 
rowniczki Josephinum High 
School. Siostra Cornelle zre­
zygnowała po dwóch latach 3- 
letniej kadencji.

Drugi członek Rady, brat 
Leo Ryan zrezygnował, gdyż 
został mianowany dziekanem 
kolegium przy Uniw. Notre 
Dame i obejmie stanowisko 
w ciągu najbliższych kilku 
miesięcy. Brat Ryan był wi­
ceprezesem Katolickiej Rady 
Szkolnej.

WASHINGTON. — Prezydent Ford z aktorem James 
Whitmore po przedstawieniu sztuki “Give’em Hell 
Harry’, gdzie Whitmore gra zmarłego b. Prezydenta 
Harry Trumana. Aktor został wybrany do tej roli ze 
względu na niezwykłe podobieństwo do b. prezydenta.

(UPI)


